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Odwrót Niemców w Paryżu. 
Dr. Schacht 
Obrady 

oświadczył, że propozycje niemieckie nie sa ostateczne. 
konferencji reparacyjnej będą wzno^tope 

w przyszłym tygodniu. 
u l . . 

Paryż, 20 kwietnia, 
legat niemiecki dr. Schacht 

udzielił wywiadu przedstawicielowi dzlen 
nłka „Le Journal", w którym po uczcze­
niu pamięci zmarłego nagle delegata an% 
glelskiego, lorda Revelstoka, zaprzeczy! 
jakoby kiedykolwiek powiedział, że o-
statnie propozycje niemieckie posiadają 
charakter ultlmatywny i stanowią ostat­
nie słowo delegacji niemieckiej. 

Dr. Schacht zaznaczył w dalszym 
ciągu, że jest gorącym zwolennikiem do­
prowadzenia rokowań do końca 1 że rtę-
dzie ostatnim z delegatów, którzy opusz­
czą Pa ryż . Ostra krytyka prasy francu­
skiej Jest — zdaniem Schachta — przed­
wczesna. 

Wywiad ten jest uważany za dowód, 
że delegacja niemiecka pragnie mimo 
wszystko uniknąć zerwania konferencji. 
Podobne zapewnienie złożył dr. Schacht 
parvsklemu korespondentowi dziennika 
.Evenlng Standard" 

Większość 
Londyn, 20 kwietnia, 

dzienników angielskich 

krytykuje w osty sposób stanowisko za­
jęte przez d-ra Schachta. lecz zaznacza, 
że byłoby rzeczą przedwczesną: mówić 
o zupelnem zerwaniu prąc komitetu rze­
czoznawców reparacyjnych. Korespon­
dent dyplomatyczny „Daily Telegraphu" 
stwierdza, że w angielskich kołach urzę­
dowych zapanował ostatnio nastrój bar­
dziej optymistyczny. W ostatniej chwili 
może dojść do kompromisu temba -dziej, 
źe delegaci amerykańscy i japońscy nie 
wysunęli dotychczas ze swej strony ża­
dnych propozycyj. 

Paryż, 20 kwietnia. 
„Echo de Pa r i s " zamieszcza rozmowę 

z byłym premjerem Clemenceau w spra­
wie rokowań reparacyjny:h. Na zapyta­
nie sprawozdawcy, jak się zapatruje na 
obecną fazę rokowań Clerienceau oświad 
czył, że odmowne stanowisko zai ; te wo­
bec propozycyj aljanckich przez d-ra 
Schachta stwarza bardzo groźną sy­
tuację. Obecnie Niemcom nie pozostaje 
nic Innego jak tylko płacić ro:/.ne spła­
ty, przewidziane w planie Dawesa, gdyż 
w przeciwnym razie utrzymanie fikusa ;ji 

Niemcy dążą do wywołania wojny 
oświadczał Clemenceau-

PARYŻ, 20 kwietnia. 
W sprawie prowokacyjnych propo­

zycyj dr. Schachta na konferencji rzeczo 
znawców, które wywoła ły powszech­
ne wzburzenie w opinji francuskiej, za­
brał również głos od lat milczący Cle­
menceau: 

Oświadczył on przedstawicielowi „E 

cho de Par i s" , że żqdan»a dr. Schachta 
1 jego plany dążą m mnie] ni więcej 
tylko do wywołania nowej wpiny. Nient 
com pozostaje jeszcze jedynie odmó­
wić uiszczania spłat przewidzianych w 
planie Dawesa, aby spowodować okupa­
cje Nadrenji poza terminy, przewidziane 
przez t raktat wersalski. 

w Nadrenji ponad termin, przewidziany 
w traktacie wersalskim, pędzle w zupeł­
ności usprawiedliwione. 

BERLIN. 20 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna 

„VossLjhą r ZeUung" donosi z Pary­
ża, że rozmowy prywatne miedzy rze­
czoznawcami, mające na celu wznowie­
nie rokowań trwają w dalszym ciągu. 

Główne starania o uruchomienie kon 
ferencjl wychodzą z kół delegacy] ame­
rykańskie] 1 angielskiej, podczas gdy de­
legacja francuska zachowuje stanowisko 
wyczekujące. W ciągu dzisiejszego 
przedpołudnia dr. Schacht odbywał sze­
reg konferencji. 

Pugenbergowski „Lokal Anzelger" 
w depeszy swego korespondenta pary­
skiego potwierdza, że widoki pobudze­
nia do nowego życia konferencji pary­
skie] są bardzo skąpe. Korespondent 
twierdzi, że w obozie delegacy] wierzy-
cielskich, a zwłaszcza w delegaci! fran­
cuskiej oczekują od delegacji memlec-
Idej zupełnej i bezwzględne! kapitulacji 
i cofnięcia memorjału niemieckiego. 

125 zfotych koszto­
wać będzie 

paszport zagraniczny. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Dowiaduję s!ę, że kierownik minister 

s twa skarbu pułk. Matuszewski podpi­
sze w najbliższych dniach rozporządze­
nie, ustalające cenę zwykłych paszpor­
tów zagranicznych na ISO lub 125 zł., a 
cena paszportów ulgowych pozostanie 
bez zmiany t. j . 25 lub 20 zt. 

Brsko 10 tysięcy 
zaświadczeń 

nor ufgoroe p a s s p o r f u ma-
g r a n i c z n e mąt dało min. 

oświaty. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

teletoiiuie 
Według urzędowej s tatystyki do mi­

nisterstwa oświaty w ciągu roku 1928 
wpłynęło ogółem 10.497 zgłoszeń o za­
świadczenia na wydanie ulgowych pasz 
portów zagranicznych. Z tej liczby za­
łatwiono odmownie 1183 a przychylnie 
9.314 podań. W tej liczbie na studja wy­
dano 5.142. na studja zawodowe 704, na 
studja średnie 263. na studia ar tys tycz­
ne 457, na studja rolnictwa 383. na zjaz­
dy naukowe w ogólnych celach nauko­
wych 1.476. na zjazdy naukowe 226 i 
wreszcie na wycieczki naukowe wyda­
no 663 zaświadczeń. 

Marsz. Daszyński 
zachorował. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
teleltnuie 

Marszałek sejmu p. Ignacy Daszyń­
ski zaniemógł wczoraj na ostry atak o-
słablenla mięśnia sercowego. Z polece­
nia lekarzy nie opuszcza on łóżka. 

Emerytura dla b. min. Ezetóowicza ^ 
<&. minister shatbu zaskarża* do fartu Jlalwyt-
szejto decyzje., nrzaznaiaca. m u talno uposażenie 

wiceministra. 
Warszawski korespondent „Rcpubli 

ki" (B) telefonuje: 
B. min. skarbu p. Czechowiczowi zo­

stała przyznana emerytura w wysokości 
ustalonej dla trzeciego stopnia służbowe 
go Ł i dla stanowiska wiceministra. P. 
Czechowicz zaskarżył decyzję, tą do Na) 
wyższego Trybunału Administracyjnego 
twierdząc w skardze tej, i e należy mu 
sią uposażenie emerytalne według dru­
giego stopnia służbowego t J. wedle sta­
nowiska ministra. 

Ze strony rządowej decyzją w spra-

r . minister po ustąpieniu ze swego stano 
wiska ma prawo jeszcze przez trzy mie­
siące pobierać pełne uposażenie minis­
terialne a emerytura przysługuje mn tyl 
ko wówczas, jeżeli poprzednio był urząd 
nikiem państwowym i wtedy emerytura 
wynosi wysokość tego stopnia służbowe 
go, Jaki przedtem zajmował dany mini 
ster przed nominacją. Wobec tego, że 
przed nominacją na ministra był p . Cze 
chowicz wiceministrem, przeto przyznu 
no mu emeryturą przysługującą wicem! 
nistrowL Wyrok najwyższego trybunału 
administracyjnego oczekiwany Jest z na) wie wysokości emerytury min. Czccho 

wicza motywują tem, że w myśl uchwały [wyższym zaciekawieniem, 
rady ministrów z dnia 24 grudnia 1924 I 

Głowa zamordowanego cara 
widok 

Wiedeń, 20 kwietnia. 
ĄrencJa Telegraficzna „Kunress". 

Dzisiejsza prasa przynosi sensacyjną 
wiadomość, świadczącą o niebywałym 
cynizmie władz sowieckich. Czy wiado­
mość ta Jest prawdziwa niewiadomo, 
jednakże podajemy Ja z obowiązku infor 
maryjnego. W ostatnich czasach na terę 
nie Rosji pojawił sią jakiś osobnik łudzą 

Jir ztjiami Zasługi. 
Warszawski korespondent „Republiki" 03) 

telefonuje: 
We wczorajszym „Monitorze pol­

skim" ukazało się zarządzenie Prezy­
denta Rzplitej o nadaniu złotych, srebr­
nych i bronzowych Krzyżów Zasługi 
przeszło 100 urzędnikom kolejowym i 
pocztowym. Wszyscy odznaczeni ude­
korowani zostali wczoraj wieczorem o-
sobiście przez p. prezydenta na Zamku, 
poczem odbył się raut. 

Złoto sowieckie 
wędru je do Jliemicc. 

BERLIN. 20 kwietnia. 
Aeencfa Telearaflczna „KxDress". 

„Berliner Tageblatt" w depeszy z 
Rygi donosi, że nadeszły tu olbrzymie 
transporty złota sowieckiego w szta­
bach o wadze kilkuset kilogramów. 
Transport ten Jest dowodem że rząd so­
wiecki wznow>ł ponownie w y w ó z zło­
ta. Złoto które nadeszło do Rygi dziś zo­
staje transportowane w dalsza drogę do 
Berlina. Dziennik pisze. Iż chodzi tu o 
zabezpieczenie dewiz na finansowanie 
transportów do Sowietów. Dalsze tran­
sporty w większych Ilościach sa kiero­
wane do Berlina innemi d rogami 

wuslowlono w Rosfi 
publiczną?. 

gendę o utrzymaniu cara przy życiu wy 
stawiły w jednym z muzeów m oskie w 
skich zabalsamowaną głową zamordowa 
nego cara. Co do losów zwłok cara to 
sprawa ta nie jest dotąd wyjaśniona, bo 
wiem utrzymuje sią twierdzenie, że so­
wiety po zamordowaniu cara zarządziły 
spalenie zwłok, inni przypuszczają, że 
wystawiona głowa jest faktycznie głową 

co podobny do zamordowanego cara Mi | owego osobnika łudząco podobnego do 

*€%as letni n> ./fngffl. 
Londyn, 20 kwietnia. 

Nocy dzisiejszej o godz. 24-ej z du. 
20 na 21 kwietnia r. b. zacznie obowią­
zywać na wyspach brytyjskich czas let­
ni. We wskazanej wyżej chwili punktu­
alnie o godz. 24-ej zegary w Anglji, Wa-
Iji, Szkocji i Irlandii przesunięte zostaną 

datki specjalne od wlościaństwa. Rz-^d jego jako głową zamordowanego cara. 
sowiecki dotąd tego osobnika nic r^hwj :!e w tej wiadomości jest prawdy wyjaś-
taL Jednakże sowiety chcąc ^ U ć ie - n i ą najbliższe dni. 

ro zwłaszcza w Szkocji i Anglji Srodko-
w.'j są wyjątkowo dotkliwe. W Szko­
cji s;;&'.U wczoraj obfity śnieg. 
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Polsko-litewski traktat handlowy. 
Propozycje Eliwu pod adresem 

Polski. Warszawski korespondent 

telefonuje: 
„Republiki" (BJ 

W związku z pobytem w Kownie wyż 
siego urzędnika polskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych p. dyr. Szumlakow 
sklego litewska rada ministrów odbyta 
w piątek nadzwyczajno posiedzenie, na 

którem ustalono wytyczne propozycji li­
tewskich dla Polski dla zawiązania pol­
sko-litewskiego traktatu handlowego. 
Odpowiednia nota zostanie doręczona 
dyr. Szumlakowskiemu który dzJś opu­
szcza Kowno, a we wtorek złoży Ją p. 
ministrowi* 

Nowu rzqcl w Ausfjrji 
powstanie w dniu dzisleiszum. 

Wiedeń, 20 kwietnia. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Tutejsze dzienniki popołudniowe wy­
rażają zgodne zapatrywania, że gabinet 
dr. Bndera dojdzie do skutku. Oficjalne 
postawienie tej kandydatury nastąpi w 
ciągu przyszłego tygodnia, po konferen 
cjach między stronnictwami dotychczaso 
wej większości. Pewne trudności czyni 
Związek Chłopski przez postawienie wy 
forowanych żądań agrarnych, których 
spełnienia dr. Ender podjąć się nie chce. 

W kwestji mieszkaniowej doszło już, jak 
donoszą dzienniki, do kompromisu mię­
dzy stronnictwami mieszczańskiem a soo 
jalńo-demokratycznem. Dzienniki za­
mieszczają już życiorys nowego kancle­
rza. Dr. Ender liczy lat 54, z zawodu jest 
adwokatem. Od r. 1918 piastuje on urząd 
naczelnika Przedarulanji i jest przeko­
nań ściśle katolickich. W kołach polity 
cznych znany jest dr. Ender z umiarko­
wania. 

Pułk. Pierackf mia­
nowany 

w i c e m i n i s t r e m s p e a n * 
wewne.tvw.nyc.8k. 

Warszawa, 20 kwietnia. 
Polska Agencia Telegraficzna 

Pan Prezydent Rzplitej podpisał w 
dniu wczorajszym dekret treści nastę­
pującej: 

Do Pana Bronisława Piernckiego 
Pułkownika Dypl. H o Zastępcy 

Szefa Sztabu Głównego 
w Warszawie. 

Mianuję Pana podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, 
w 3-im stopniu służbowym. 

Prezydent Rzeczypospolite! 
I—) L Mościcki. 

Sowiety zamawiają 
w Gdańsku 

mtatM Aandloioe. 
Gdańsk, 20 kwietnia. 

Po długich rokowaniach między rzą­
dem sowieckim a jedną ze stoczni gdań- 1 

skich doszło w tych dniach do porożu- ' 
mienia. W tych dniach przybędzie do 
Gdańska delegacja przedstawicieli pań- , 
stwowego przemysłu sowieckiego, która 
zamówi budowę pierwszych staków han 
dlowych na stoczni gdańskiej Klawittera j 
Nowy statek, zamówiony przez Rosję 1 

sowiecką kosztować będzie 2.600.000 gul 
denów i będzie przeznaczony do ruchu 
na rzece Peczora. Pozatem Rosja sowiec 
ka ma zamówić w Gdańsku jeszcze 6 no 
wych holowników. 

£inia telefoniczna 
3£ra&ón>-(&e*Hn. 

Warszawski korespondent .Republiki" (B) 
telefonuje: 

Ministerstwo poczt i telegrafów koń­
czy wszelkie prace związane z otwar­
ł e m Hnji telefonicznej Kraków—Kato­
wice—Berlin. Otwarcie Hnji tej spodzie­
wane jest w dniach najbliższych. 

Krwawe starcie 
komunistów 

* ooticia np d r J e r l i n i e . 
lerłln, 20 kwietnia. 

W północnej części Berlina przyszło 
do krwawych starć między policjanta­
mi a demonstrującymi komunistami. 

Dwu urzędników policji dotkliwie po 
turbowanych pogotowie ratunkowe od­
wiozło do szpitala. 

DRUKI 
wszelkiego rodzaju wykonuje 

po cenach konkurencyjnych 
DRUKARNIA 

q. I. O s t r o w s k i e g o 
Piotrkowska 55. tel. 354 

(Turecki minister snran> 
zagranicznych. n> Bier­

unie. 
Berlin, 20 kwietnia. 

_ Przybył tu dziś po południu turecki 
minister spraw zagranicznych w towa­
rzystwie swej małżonki i córki. Minister 
brał udział w obradach genewskich ko­
misji przygotowawczej konferencji roz­
brojeniowej. 

W związku z pobytem tureckiego mi 
nistra spraw zagranicznych w Berlinie 
zapowiedziane zostały przyjęcia u kan­
clerza MUllera i u ministra Stresemanna. 

P r o s z e k 

sam pierze 
prmytsmjakościowo naioet'najlepsze 
zagraniczne proszM do prania^. 

Cena 

85 groszy 
Litwinow protestuje w Genewie. 

przeciw niedostatecznemu rozpatrzeniu projetitu 
sowieckiego. 

Genewa. 20 kwietnia. 
(Polska Atencja telegraficzna) 

Litwinow wręczył w dniu dzisiej­
szym Komisji Przygotowawcze! Konfe­
rencji Rozbrojeniowej pisemny protest 
przeciwko niedostatecznemu omówie­
niu przez Komisję sowieckiego projektu, 

dotyczącego proporcjonalnego zmniej­
szenia zbrojeń. Litwinow zaznacza 
wszakże, że sowiecka delegacja będzie 
jednak brała udział w dalszych pracach 
komisji, ażeby móc nieustannie inter­
weniować na rzecz realizacji dążeń roz­
brojeniowych. 

Jkrach banków szwedzkich 
szereg gmin ogłosiło niewypłacalność. 

OSLO. 20 kwietnia. 
Wskutek krachu szeregu wielkich ko 

Wystawa 

Dywanów Perskich 
z n a n e j f i rmy 

A. Der APRAHAMIAN 
Bogaty wybór w większych rozmiarach (do 36 mtr kwadr,) Wysokie gatunki, 
dotąd w Łodzi niewidziane, Posezonowe ceny — mocno zredukowane. — 

Dogodne warunki płatności. 

wejście Orand-Kina. 
S i e n k i e w i c z a 2. 

fcótfó, Grand-Hotel 
W a r s z a w a 

T y l k o 8 d n i . 

Katastrofa kolejowa 
w Ameryce. 

10 osób xabitych. 2 5 c i e i f t o 
r a n n u e f t . 
Nowy J o r k , 20 kwietnia. 

Z Santiago di Chile donoszą, że mię­
dzy stacjami kolejowerai Iquique i Anta-
fogasta wykoleił się pociąg osobowy. W 
katastrofie tej 5 wagonów zostało zu­
pełnie zniszczonych, 16 osób jest zabi­
tych, 25 ciężko rannych. Katastrofa apo 
•wodowana została uszkodzeniem urzą­
dzeń i kół przy parowozie. Parowóz, po 
wykolejeniu się pociągnął za sobą wago 
ny osobowe, które najechały na zaporę 
i zostały doszczętnie połamane. W zni­
szczonych wagonach wybuchł pożar, w 
którym spaliło się żywcem 5 ciężko ran 
nych ofiar katastrofy. 

Głód w Chinach. 
Londyn, 20 kwietnia. 

Wiadomości, nadchodzące z Pekinu 
od międzynarodowego komitetu pomocy 
ofiarom głodu oraz od misyj chrześci­
jańskich, malują w czarnych barwach 
sytuację w północno wschodnich pro­
wincjach chińskich, nawiedzonych klę­
ską głodu. 80 proc. ludności prowincyj 
znajduje się w skrajnej nędzy. Śmiertel­
ność jest zastraszająca. W jednym z 
głównych miast prowincjonalnych umie­
ra dziennie 300 osób. Ludność jest tak 
wycieńczona, że nie może grzebać na­
wet swych umarłych. 

T y l k o 8 dn i . 

(Rozwiązanie narta-
mentu estońskiego. 

Helsingfors, 20 kwietnia. 
(Agencja I elegraflczna ,.Express) 

Na mocy dekretu prezydenta rzeczy-
pospolitej estońskiej został dziś rozwią­
zany parlament. Wybory do parlamentu 
odbędą się w dniu 1 lipca 1929 r. 

** 
Ryga, 20 kwietnia. 

Z Rewia donoszą że rząd estoński 
wyłonił specjalną komisję celem prze­
prowadzenia obrad z Sowietami w spra 
wie zawarcia stosunków handlowych. 
Do komisji tej został między wierni po­
wołany b. min. Piip. Jak się dowiaduje 
my, rokowania te rozpoczną sie w krót 
kim czasie. 

munafnych InstytucyJ bankowo-oszczę-
dnościowych w Szwecji Jedna z poszko­
dowanych gmin Galaroe w pobliżu 
Sztokholmu ogłosiła niewypłacalność. 

Wszelkie dochody gminy i fundusze, 
któremi gwarantowane były składki o-
szczędnościowe, muszą pólść na pokry­
cie strat w sumie około 200.000 koron, 
t. ]. pół miliona zł. 

W podobnem położeniu znajduje się 
również szereg innych gmin. 

Syn rzeźnika 
udawał syna b. cesarza Wilhelma 

Goerlltz, 20 kwietnia. 
W związku z aferą niejakiego Karo­

la Hartunga, podającego się za svna eks-
kajzera Wilhelma, nastąpiło ostateczne 
zdemaskowanie oszusta 

Policja wykryła, iż Karol Harttmg 
ur. się 29 lipca 1903 r. w jednej z miej­
scowości w pobliżu Gorlitz i jest synem 
zmarłego w r. 1907 mistrza rzeźnickie-
go. Matka jego żyje i przebywa w Gor­
litz w szpitalu miejskim. 

Zator na Niemnie. 
Xewy Orzeg zagrożony 

powodzią. 
Wilno. 20 kwietnia. 

We wsi Wołocki utworzył sie wczo­
raj wielki zator na Niemnie i zagraża po 
ważnie 4 miejscowościom po lewym 
brzegu rzeki. 

Z Lidy wysłano patrol saperów ce­
lem wysadzenia zatoru.. 

Poziom wody dotychczas niski pod­
nosi się w szybkiem tempie. 

P O D D Ę B I E WILLA D-RA LANDAUA 
da*niej p. JANISZEWSKIEJ 

PENSJONAT DLA DZIECI 

A I M I Y Minc Horcmanowei 
Czynny od d. 15 maja b. r. Zapisy i informacje codziennie w godz. 2—7, w nie­

dziele w godz. 1 2 - 2 , Piotrkowska 191,11 p. fr. u p. MINCA (tel 56-01). 

Rai — Rajskie iabluszka—Scdwabne listki licowe— 
fllrclk — Pokusa — Kuszenie 

W RAJSKIM OGRODZIE 
z współczesna E w a * * Corinne Griffiift* 
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N a g r o d a l i t e r a c k a . 
Nagrodę literacką m. Łodzi w ubie­

głym roku otrzymał Juljan Tuwim. W 
roku bieżącym otrzymać ją miał, wedle 
obiegających w „miarodajnych sferach" 
pogłosek — W a c ł a w B e r e n t Tymcza­
sem Berent o t rzymał już przed kilku 
dniami nagrodę m. Warszawy , Stolica 
ubiegła nas w uczczeniu znakomitego 
pisarza. Ponieważ w ciągu krótkiego 
czasu istnienia w Polsce nagród litera­
ckich, ufundowanych przez różne mia­
sta utarła się już zasada „ne bis In Idem", 
przeto i teraz komu innemu przypadnie 
w udziale. 

Komu? 
Odpowiedź na to pytanie nie jest 

łatwa, podobnie jak ła twe nie jest na­
wet postawienie i obrona kandydatur-
Skoro bowiem nagrody nie daje się dwa 
razy przynajmniej w ciągu pewnego o-
K I « M czasu, skoro wiele miast w Polsce 
nagrody ufundowało, stajemy wobec 
zjawiska, z którym, zresztą, Uczono się 
nawet w okresie tworzenia statutu na­
grody łódzkiej: będzie zbyt wiele na­
gród, a zbyt szczupła Ilość kandyda­
tów.* Dotychczas jeszcze Bogu dzięki, 
niema „embarras de richesse", kto wie 
•ednak, co się za pars lat stanic?.. . 
I wówczas wypłynie konieczność zgru­
powania nagród literackich miejskich w 
jekąs* całość, którą możnaby gospodaro­
wać i pięknie i celowo. 

** 
i * . B kandydatur zeszłoroezj^ch łódz­

kich pozostała jeszcze Nałkowska. Jej 
dojrzały talent znajduje się u szczytu 
rozwoju. Urbanistyczne momenty w jej 
twórczości dogadzają przepisowi statu-
;u łódzkiego, który faworyzuje związek 
duchowy pisarza z środowiskiem pracy 
przemysłowej. Nałkowska jest kobietą. 
Żadna jeszcze kobieta nie otrzymała na­
grody literackie], mimo że w dziejach 
lolskiej powieści niejedna piękna i za-

«czytna kar ta pisana Jest kobiecą ręką. 
*• 
••i 

Następnym kandydatem jest chyba 
Boy, Boy - Mędrzec. W dziedzinie kry­
tyki literackiej i ar tys tycznych prze­
kładów z literatury francuskiej Boy jest 
z pewnością najwybitniejszą postacią w 
literaturze polskiej, a naszą chlubą za­
granicą. Znaczenie społeczne Boya jest 
kolosalne. Jes t to jeden z pionierów po­
stępu w Polsce, pionier odważny i moc­
ny, bo uzbrojony w hart i talent. Nikt 
tak, jak Boy, nie smaga snobizmu mie­
szczańskiego i szlachetczyzny, nikt tak 
.śmiałą dłonią nie dotyka przesadów i 
odcisków zmurszałego kołtuństwa, jak 
świetny sa tyryk, subtelny znawca du­
szy ludzkiej, wnikliwy kry tyk spółczes-
nośd — Boy. Benedyktyńska jego, a 
równocześnie jakże szerokich dotykają­
ca horyzontów, praca, zasługuje na ten 
drobny hołd spólczesnych, jakim jest na­
groda literacka. 

Gdyby Kaden - Bandrowski nie o-
trzymał niedawno nagrody państwowej, 
nie byłoby; kandydata godniejszego-
Słusznie w ostatnim numerze „Wiado­
mości Literackich" podkreśla dr. Brei-

, ter, że Bandrowski tworzy już sam w 
literaturze polskiej epokę, że jest twór­
cą i odkrywcą polskiej pracy, Jako czyn­
nika literackiego. O Kadenie - Bandrow-
sk*m pisaliśmy ostatnio wiele z powo­
du „Czarnych Skrzydeł" . Nie będziem 
się obecnie powtarzać . 

W 
Na zakończenie tego perwierzchoiw-

nego przeglądu ewentualnych kandyda­
tów niechaj wolno nam będzie wspom­
nieć Karola Huberta Rostworowskiego. 

Wiemy że z wielu względów kandyda­
tura ta może być niepopularna. Są mo­
że jakieś względy polityczne I społecz­
ne ; może środowisko, w które zwykle 
wprowadza nas Rostworowski jako po­
eta nie odpowiada programowemu żą­
daniu statutu nagrody literackie] m. Lo­
dzi.... Nawskroś chłopska „Niespodzian­
ka", ostatni genjalny utwór sceniczny. 
Rostworowskiego, z pewnością daleko 
stoi od problemów spółczesnego mia­
sta. Ale... 

Ale wszystkie te wątpliwości muszą 
zamilknąć, kiedy w grę wchodzi wielki 

talent najwybitniejszego dramaturga 
naszych czasów po Wyspiańskim. 

Czem są zastrzeżenia i warunki for­
malne i przemijające, kiedy mimo wszy­
stko Rostworowski jest i pozostanie 
wielkim purpuratem literatury polskiej, 
kiedy sława jego przet rwa i aktualność 
i nasze pokolenie i pozostanie w skarbcu 
literatury nie tylko polskiej, ate i euro­
pejskiej! Bowiem Rostworowski prze­
kroczył już dawno granice kraju i sta­
nął mocną nogą na wielu scenach zagra­
nicznych, a niedalekie pewno lata dzielą 
nas od okresu, kiedy na scenach świata 

kulturalnego prezentować będzie twór­
czość polską właśnie Rostworowski po­
eta polski, ale jednocześnie ogólnoludzki. 

Onorate altlsslmo poeta! Uczcijcie 
wzniosłego poetę! W zestawieniu z wiel 
kim jego talentem muszą umilknąć drob­
ne, małe zastrzeżenia przejściowej natu­
ry, a tem większa wyda się męskość i 
rozsądek ludzi, którzy potrafiliby odrzu­
cić od siebie małostkowość i cłasność 
sądów l oddać Rostworowskiemu to, cn 
mu się należy: prymat wielkiej spółcze-
snej polskiej poezji scenicznej. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Uf najmniejszem państwie europejskiem. 
Kraj bez podatków.—Niema też kina, dancingów 
i charlestona. —Pierwsze prądy cywilizacyjne.— 

Skończy sie na ruletce. 
U zboczy Apeninów, prawie w sa­

mym środku Italji, leży jedno z naj­
mniejszych państw świata republika San 
Marino. Miniaturowe to państewko, po­
siada zaledwie 61 kilometrów kwadrato 
wych obszaru i liczy aż... 13.000 miesz­
kańców, a więc akurat tyle, co jakaś dro 
bna, prowincjonalna mieścina. Mimo to, 
utrzymało San Marino w ciągu wielu stu 
leci 6wą niezawisłość i potrafiło ją za­
chować aż do dzisiejszego dnia. 

Niezmiernie ciekawy jest ustrój spo­
łeczny i polityczny tego lilipuciego krai 
ku. Ludność jego rozpada się, — jak za 
średniowiecznych czasów na trzy kasty: 
na szlachtę, mieszczan i chłopów. Pra­
wa polityczne są jednak już nowoczesne, 
gdyż każdy stan wybiera 20 posłów do 
parlamentu, który nosi pompatyczną na­
rwę „Wielkiej Rady państwa". Rada ta 
wyłania ze siebie 12 członków rządu i 
dwóch naczelników, spełniających fun­
kcje „prezydentów republiki", — a zwa 
nych „capitani reggenti". Wybiera się 
ich raz na pół roku. 

Ustępujący „capitani reggenti" mogą 
się ubiegać o najwyższą godność pań­
stwową ponownie dopiero po upływie 

czterech lat. W ten sposób chroni się na 
wet San Marino przed ewentualną dyk-
tati ' —\ dwu ambitniejszych jednostek. 

Malutka republika San Marino po­
siada także swoje wojsko, dochodzące 
do cyfry tysiąca żołnierzy. Policja jest 
tam prawie niepotrzebna, — gdyż z po­
wodu ogólnie panującego dobrobytu bar 
dzo rzadkie są wypadki przekroczeń pra 
wnych. 

Sam Marino jest napewno jedynem 
państwem europejskiem, w którem lud­
ność nie płaci żadnych podatków. Za 
pewną formę pośredniego opodatkowa­
nia ludności możnaby co najwyżej uwa­
żać oddanie monopolu tytoniowego i sol 
nego państwu włoskiemu, pod którego 
protektoratem i opieką polityczną San 
Marino się znajduje. Włosi płacą za mo­
nopol ten republice Sao Marino 800.000 
lirów rocznie i suma ta wystreza na wię 
kszość wydatków „budżetowych" całej 
republiki. 

Niezmiernie charakterystycznym ob­
jawem jest fakt, iź wszelkie nowoczesn. 
prądy kulturalne nie znajdują w San Ma 
rino żadnego oddźwięku. I tak w ca­
lem państwie niema ani jednego kina, 

Przeciwko uznaniu sowietów 
B P r a t t e s r f u j t e amerukamslca Federacja 

Praca. Waszyngton, 29 kwietnia. 
Polska Aceucla Telegraficzna. 

Mathew Woli, wiceprezes Amerykan 
skicj Federacji Pracy, wystosował do se 
kretarza stanu Stinwona list, w którym 
w imieniu swojej potężnej organizacij, 
wzywa rząd, aby nie zmieniał dotych­
czasowej polityki Stanów Zjednoczo­
nych co do nieuznania Sowietów. Woli 
stwierdza, że niektóre stowarzyszenia 
amerykańskie czynią niezmierne wysił­
ki, w kierunku skłonienia rządu wa­
szyngtońskiego do uznania Sowietów i 
w tym celu zarzucają kraj pamfletarni, 
których argumenty oparte są na zupeł­
nie fałszywych informacjach o Rosji. Oś 
wiadcza on również, że propaganda ko­
munistyczna w Ameryce nie jest niczem 
innem, jak tylko częścią sowieckiej kam 

panji, prowadzonej przeciw instytucjom 
amerykańskim, które sowiety nieustan­
nie szkalują w swoim kraju i zagranicą. 

Irane kraje uznały rząd sowiecki je­
dynie ze względów czysto utylitarnych. 
Ameryka do tego poniżyć się nie może 
i nie potrzebuje. Zdaniem Wolla stano­
wisko, zajęte przez Amerykańską Fede 
rację Pracy, nie zostało uwarunkowane 
tem, że Sowiety zaprowadziły u siebie, 
jak twierdzą, system komunistyczny. 
Sprzeciw Federacji wynika raczej i je­
dynie z tego, i i sowiety nie są rządem, 
opartym na woli większości narodu ro­
syjskiego, że nie dotrzymują międzynaro 
dowych układów i że przedstawiają jedy 
nie sektę polityczną która zapomocą 
bezprawnej dyktatury wyzyskuje Rosję 
dla swych celów. 

Otwarcie parlamentu we Włoszech. 
mowa ironowa Króla. 

zagranicznych — mówił król — Określił 
stanowisko Włoch w sprawie rozbroje­
nia, lecz ponieważ dotychczas próby czy 
nione w tym kierunku nie zostały zakon 
czone żadnym rezultatem, przeto jest o-
bowiązkiem rządu dbać o obronę oj­
czyzny. Będziecie w przyszłości, tak 
jak to czyniliście dotychczas, współpra­
cować z rządem w e wszystkich zarzą­
dzeniach, które będą wam przedstawio­
ne przez mój rząd, aby całość naszych 
sił zbrojnych uczynić jaknajbardziej j 
sprawną. 

Rzym. 20 kwietnia. 
Dziś, o godzinie 10-30 odbył się uro­

czysty akt otwarcia 28 sesji parlamentu, 
na której król wygłosił mow<j tronową, 

w której m. in. oświadczył : 
W ostatnich latach odbywały się kon 

ferencje rozbrojeniowe, które dały w y ­
raz szlachetnej inicjatywie. Poli tycy i 
rzeczoznawcy zbierali się, lecz rozbroję 
nie pozostało dotychczas w sferze na­
dziei, którym przeczy ciągfe zbrojenie 
na lądzie i w powietrzu. 

Rzad moi. nrzez usta nw»stra spraw 

nieznane prawie są również bary,, dan­
cingi, charlestony i muzyka jazz-bando 
wa. j edyną strawą duchową poczciwych 
obywateli sanmarinowskich jest urzędo­
wa gazeta „Bolletino Ufficiale" i tygod­
nik ,,11 popolo sanmarinese' ' . 

W ostatnich czasach poczyna się jecl 
nak w republice San Marino dokonywać 
jakaś „rewolucja". Dotychczasowe do-
chody, jakie przynosiły rządowi kwoty, 
płynące z nadawania konsulatów hono­
rowych i hojnie udzielanych cudzoziem. 
com orderów, poczęły nie wystarczać t i t 
opędzanie zwiększonycn wydatków pań­
stwowych. Toteż w roku 1925 ustanowi­
ła „Rada państwa" nowy medal,., wale­
czności (?), — który jednak nie przyspo­
rzył zbyt wielu dochodów. Uciekli sie. 
więc teraz władzcy San Marina do osta 
tecznego środka sanacji finansowej pań­
stwa. Postanowili mianowicie urządzi* 
na wzór Monte Carla kasyno gry i rozpo 
częli już rokowania z pewnem konsor­
cjum, — które podjęło się sfinansowania 
projektu, 

Wstępnym krokiem nowego konsor-
cjum było uroczyste założenie kamienia 
węgielnego pod budowę linji kolejowel-
— jaka ma łączyć San Marino z Włoch? 
mi. Dotychczas bowiem była ta republi­
ka jakby zupełnie odcięta od świata —i 
wskutek trudnego dostępu t\o górskiego 
państewka — bardzo rzadko zaglądał dó 
romantycznie uroczej krainy jakiś o b o 
przybysz. 

Jedynie polityczne osobistości chroń 
ły się niekiedy przed prześladowań i em 
do San Marino. I tak znalazł tu bezpiec? 
ne azylum Garibaldi, oraz Kossuth. Ró­
wnież węgierscy komuniści usiłowali tu 
osiedlić się po upadku rewoluqi komu­
nistycznej na Węgrzech, ale wypłoszyli 
ich stad silna ręka Mussoliniego. 

Lecz teraz w krótkim prawdopodob­
nie przeciągu czasu, zmieni się oblicze 
spokojnego San Marina. I tu do jedynego 
może miejsca w środkowej Europie 
gdzie nie dotarła jeszcze wrzaskliwa cy-
wilizaq'a europejska współczesnej doby 
wedrze się wnet hałaśliwy tupet tury­
stów i międzynarodowej burżuazjL 

Spokojny i szczepiący w pogodzie ai\ 
cha winną latoroś, wieśniak lub kamie­
niarz, rzeźbiący kunsztownie „kultury" 
zamienią w ohydnych krupierów i zam? 
ją wszelkich rozkoszy i nędz współczev 
nego życia. Schtu 

Wielkie mrozy 
w Turcji. 

Berlin, 20 kwietnia. 
CAfencja Telegraficzna „Expres8*0 

Z Turcji nadeszły alarmujące wiadc 
mości o nowe] fali mrozów, które zni­
szczyły kwitnące już liczne gaje oliwko-
we w Anatolji. 

W Macedonji zapanowały tak wiel­
kie mrozy źe szereg osób poniosło 
śmierć. A nadto szaleją tam wielk'e za­
miecie śnieżna i burze gradowa. 
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Szampański arcydzieło genialne! reżyser)! LUBICZA p. Ł 

TAKI JEST PARYŻ 
(Ca .. c*est P a r i s ,.!) 

W rolach głównych; M o n t a B l u e , P a t s y R u t h M U e r , Lilian T a s h n t a n gwiazdy teatrów paryskich 

Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. — Początek o 12 pp. — Ceny raieisc na 1-szy seans od 50 gr. 

Oto film lekki iak puszek, którym podmiecie sobie' 
panie noski, szalony, płomienny, trancuski I 

Ca • c '«s t P a r ł a — to filmowa faniazia mody. 
kokieterji. wyrafinowania. Irywolnoaci i umalowa­

nych notek. 

ŚPIEW do tego filmu wykona SPECJALNIE 
Z n A r t O A Ż O W A t Y ZNAKOMITY CHÓR 

WARSZAWSKI 

- M l IW 

Natchnione arcydzieło znakomitego E. A. DUPONTA Ostatnie słowo realizacji, gry, wystawy i kinotechnikll 

• o c r ( P I C C A D I L L Y ) 
d 

słynnei powieści A. BEN NETTA. 
Potężny dramat współczesny według W roli głównels gen- &t|N& MQV ((IfINTT Głośny na cały lwiąt taniec .Dreszcz Piccadilly" wykona 

"TTA. - ialna chińska tragiczka N l l l lH W Hf W J j l l I . —słynna tancerka O ILD -S OtłAYfMarja Michalska). — 

lustracja muzyczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. Początek przedstawień o godzinie 12-ei w poł. Ceny miejsc na 1-szy seans od 50 gr. 
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Epopea miłości i korsarslwa „11111*1 W Ę UlajttUIIU I lUyHIU teżys JAMESA CRU2E 

W mdl U.: EbSTERn RALSTON. CHARbES FARREbb. GEORGE RANEROFT i WftbbACE BERRY. ^ „ W o l g a ! W o ł g a ! . . . 9 w 

Pozdrowienie dla Łodzi 
od załogi statku „Łódź". 

Wczoraj prezydent Ziemięcki otrzy­
mał z Gdyni następującą depeszę: 

Kanltun, oficerowie i załoga statku 
„Łódź", wychodząc z Polski po raz 
pierwszy pod polska bandera, śla pozdro­
wienia macierzystemu grodowi. 

Kapitan UURUART. 
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„ T A N C E R K A z M O S K W Y " — 
to pewna kasa 

„ T A N C E R K A z M O S K W Y " — 
to największy sukces „LUNY" 

„ T A N C E R K A z M O S K W Y " — 
to czarująca DOLORES del KIO 

„ T A N C E R K A z M O S K W Y " — 
to film dla najszerszych mas 

„ T A N C E R K A z M O S K W Y " — 
to najwspanialsze arcydzieło Raoula Walsha 

„ T A N C E R K A z M O S K W Y " — 
to film, o którym raty świat mówi i długo 
jeszcze mówić będzie 111 

Watka policjanta 
z komunistami 
Po terenie 4 komlsarjatu krążą liczne 

patrole, pilnujące ludu I porządku. 
Wczoraj o godzinie 7 wieczorem je­

den z patrolujących policjantów, poste­
runkowy Kazimierz Olszewski, ujrzał na 
ul. Kupieckiej dwu ludzi zawieszających 
czerwony transparent na drutach telegra 
ficznych. 

Posterunkowy usiłował odebrać Im 
czerwoną płachtę. Wtedy wywrotowcy 
rzucili się na niego z laskami. 

Po krótkiej walce policjant obezwła­
dnił jednego z napastników 1 przepro­
wadził go do aresztu. 

Czap tafcie 
„ E X P R E S S W I E C Z O R N Y " 

Eugeniusz HeItai, 

„ E N G L I S H " . 
Podczas pierwszej lekcji nauczyciel 

mój, niezmiernie pracowity człowiek, 
dla którego największym genjuszem na 
świecie byl Berlitz, zapytał najspokoj­
niej: 

— „Woh Is this gent leman?" 
I nie czekając na odpowiedź, sam 

sobie odpowiadał: 
— „It is Mister Brown". 
Następnie z tym samym spokojem 

lecz nieco czulej zapylał : 
— „Who is this l ady?" 
I natychmiast odpowiedział tak sa­

mo czule: 
— „It is Miss Daisy". 
W ten sposób poznałem Mister Bro 

wna i Miss Daisy. którzy następnie to-
\. arzyszyli nam przy wszystkich lek­
cjach, albowiem mój nauczyciel łączył 
ch nazwiska z równemi prawidłami 1 
wyjątkami gramatycznemu 

Mister Browna obchodziły wszyst­
KIE zjawiska, a Miss Daisy odgrywała 

Iką rolę przy przymiotnikach. 
Później Miss Daisy zaczęła towarzy 

,ć Mister Brownowi i gdy ten wysy­
łał list, odbiorczynią zawsze musiała 

Miss Daisy. t idy natomiast Miss 
! aisy przez zapomnienie wychodziła 

a ulicę podczas daszczu bez parasot-
:, dziwnym zbiegiem okoliczności męż 

v.ną który ofiarowywał jej zawsze 
>. takich wypadkach swój parasol lub 
. uto był nikt inny, jak tylko — Mister 
! Jrown. 

Koniec byl taki, że zakochałem się 
w Miss Daisy. Nie należy się temu dzi­
wić. Miss Daisy była kobietą, godną 
miłości. Nie widziałem nigdy piękniej 
s/.cj kobiety! Jakkolwiek wiele czasu 
upłynęło już od tych chwil, pamiętam 
doskonale jak pięknie opisywał ją mój 
nauczyciel języka angielskiego. 

Zdaje mi się, źe to było podczas trze 
cicj lekcji, gdy mój profesor przystą 
pił do następujących szczegółów: 

— Miss Daisy jest bardzo ładna. Ma 
jasne włosy, niebieskie oczy i małe u 
steczka czerwone jak wiśnie (cherry) 

Taniec (dance) Miss Daisy zachwyca 
każdego, a jej słodki (sweet) uśmiech 
jest najwyższym źródłem rozkoszy. 
Mister Brown ogromnie się cieszy (is 
very glad). 

Przyznawałem Mister Brownowi zu 
pełną rację. Dlaczego miałby się nie cie 
szyć? Ja również cieszyłbym się. pa­
trząc na jej uśmiech, a mój nauczyciel 
niechybnie uczyniłby tak samo. 

Skrycie jednak począłem zazdrościć 
Mister Brownowi, który dzięki angiel­
skiemu językowi zazna! tyle słodkich 
chwil z Miss Daisy. W/ ciągu pierw­
szych lekcji tolerowałem jeszcze przy­
jaźń między Mister Brownem a Miss 
Daisy, lecz potem odezwała się we 
mnie wściekła zazdrość. 

Ody profesor mój znowu raczył o 
nich mówić, przerwałem mu: 

— Drogi mistrzu, chciałbym pana 
poprosić o maleńką przysługę... 

Nauczyciel uśmiechnął się tajemni­
czo, ja ciągnąłem dalej zdenerwowa­
nym głosem: 

— Jeżeli chce pan. żebym się uczył 
angielskiego (english) języka, w ta­
kim razie zostaw pan w spokoju tego 
Mister Browna. Nie chcę więcej sły­
szeć o nim! Pan będzie łaskaw wybrać 
jakieś inne nazwisko, przecież panu 
wszystko jedno... 

Nauczyciel spojrzał na mnie zdzlwlo 
nym wzrokiem. Nic rozumiał o co cho­
dzi. Po chwili jednak odparł: 

— Właściwie nic jest mi wszystko 
jedno... Mam własny system 1 zawsze 
(always) używam tych dwóch nazwisk. 
Tak się przvzwyczai!em do Mister 
Browna i Miss Daisy, że nie wyobra­
żam sobie jednej postaci bez drugiej. 
Mam wrażenie, że one żyją. Stworzy­
łem ich i ubieram ich w najpiękniejsze 
przymiotniki. 

Z Mister Browna zrobiłem prawdzi­
wego dżentelmena, a z Miss Daisy kró­
lowę (quecn). Jestem dumny z nich jak 

! ojciec ze swych dzieci (children). Jeże­
li jednak pan sobie życzy, w takim razie 

trudno, usunę Mister Browna. 
I westchnął przytem ciężko, Jakgdy­

by się żegnał z ukochanym człowiekiem 
Ja jednak — nie wstydzę się przyznać 
— byłem zadowolony, jakgdybym się 
pozbył niebezpiecznego (dangerous) ry­
wala. 

Radość moja nie t rwała jednak dłu­
go. W czasie następnej lekcji nie mówi­
liśmy już wprawdzie nic o Mister Brow­
nie, ale Miss Daisy nic pozostała bez par 
tnera. Miejsce Mister Browna zajął sto­
kroć niebezpieczniejszy rywal — mój 
nauczyciel (toacher) języka angielskiego 
Wszystkie dotychczasowe flirciki Mi­
ster Browna z Miss Daisy były niczem 
w porównaniu z potwornościami, jakie 
czynił ten nowy donżuan. 

— Wczoraj spotkałem Miss Daissy 
na ulicy (street) Andrassy*ego — rzekł 
nauczyciel pewnego dnia podczas wy­
kładu na temat czasu przeszłego — 
wszcząłem z nią rozmowę i zapytałem, 
czy mogę odprowadzić ją do domu. Miss 
Daisy zarumieniła się. Po chwili odpar­
ła z uśmiechem „tak" (ycs). Miss Daisy 
mieszkała daleko. Byłem ogromnie 
szczęśliwy (happy). Zrozumiałem, że 
nadeszła chwila, w której muszę wy­
znać jej swą miłość (love)... 

Zrozumiałą jest rzeczą, że, słysząc 
te słowa, zbladłem śmiertelnie. A więc 
poto zniszczyłem tego Mister Browna? 
Mister Brown był ostatecznie postacią 
wyimaginowaną, a mój nauczyciel — 
żywym młodzieńcem (yong man). Pod­
czas gdy wpierw byłem zazdrosny tyl 
ko o nazwisko, teraz — mam do czynie­
nia z żywym człowiekiem! W rozpalo­
nej wyobraźni widziałem jak mój nau­
czyciel nachylał się do różowego uszka 
Miss Daisy, szepcąc jej czułe słówka. 1 
widziałem jeszcze jak Miss Daisy uśmle 
chata się (smiled). ciesząc się wldocz 

lnie z komphmentów angielskiego profe-
J sora. A więc o mnie, o jej wiernym 
(true) rycerzu, ona nic (nothing), abso­
lutnie nic (nothing) nie w i e ? l _ Trzeba 
z tem nareszcie skończyć! 

Podczas następnej lekcji — przecho­
dziliśmy ciągle jeszcze prawidła o cza­
sie przeszłym —pokaza ł em nauczycie­
lowi domowe Wypracowanie. Miast nor 
malncgo-ćwiczenia pokazałem mu po­

niższe wypracowanie, pełne błędów i z 
trudem wielkim skomponowane: 

— „Przedwczoraj wieczorem (eve-
ning) poznałem Miss Daisy. Była pięk­
niejsza niż zwykle. Jej niebieskie oczy 
(her blue eyes) patrzały na mnie z roz­
marzeniem. Powiedziałem jej. że ją ubó­
stwieni od czasu, gdy się uczę angielskie 
go. 

Czyniłem jej wyrzu ty z powodu Mi­
ster Browna. Przysięgła, że Mister Bro­
wna wogóle nie zna. Mówiłem z nią o 
panu. Miss Daisy odparła, żc między nią 
a panem nie może być mowy o miłości" 

Nauczyciel przeczytał to wypraco­
wanie ze zdziwieniem na twarzy. Pa­
trząc na niego, zrozumiałem, że ukłułem 
go boleśnie, albowiem on tak samo ko­
chał Miss Daisy, jak ja. Zapanował je­
dnak nad sobą. choć serce (lteari) waliło 
mu młotem, poprawił błędy i począł wy 
jaśniać zasady czasu zaprzeszłego. Wi 
dać było, że pod płaszczykiem obojętni 
ści ukrywa okropne cierpienia. A gdy 
doszedł do słowa: „...naprzykład..." o-
czy zaiskrzyły mu się radością: 

— Naprzykład... „Wczoraj jadłem i 
Miss Daisy kolację w gabinecie restau­
racyjnym... Jedliśmy ostrygi i piliśmy 
szampana (champagne). Miss Daisy 
wstawiła się zlekka. lecz właśnie dzię­
ki temu była o wiele piękniejsza.-, (cluu 
ming)... Po kolacji..." 

Jego chęć dokuczenia ml przybrała 
takie rozmiary, że nie mogłem się już 
pohamować. 

Wściekły, trzasnąłem pięścią w stół 
(table) i krzyknąłem rozkazującym to­
nem: 

— Dość! (enough). Nie pozwolę, że­
by pan wyraża! się w ten sposób o mój 
narzeczonej!... 

I podczas gdy nauczyciel patrzał na 
mnie przerażonym wzrokiem, di 
łem: 

— Tak jest! Wczoraj poprosiłem CI 
jej rękę! 

Nauczyciel zbladł, wziął kapelusz 
(hąt) i wymknął się z pokoju. Więcej już 
no nie widziałem. 

Od owego c/a^u Miss Daisy przesta­
ła mi się pocLbać, mimo to do dziś nie 

, .'.nam języka angielskiego 'english). 
1 Tłumaczył ~ D. F . 
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I Ziofo pod Zyranicwem. 
/Tłumy ludzi przychodzą og lądać z łotą ż y ł ę 

Z Żyrardowa donoszą: 
' W dniu wczorajszym w mleiscowo-
Fścl Wyskitkl, pod Żyrardowem, na grun 

cio gospodarza Wincentego Habowskie-
go, w czasie kopania gliny na cegle, na­
trafiono na głębokości dwóch metrów 
na żyk* prawdopodobnie t złota. Żyła 
' rzedstawla SIQ w postaci pasa. szero­
kości 60 ctm. 

O tem sensacyjnem odkryciu nle-
zwłocznfa zawiadomiono miejscowego 

tnroste, p. Nowinka 1 komendanta poll-
j | państwowej, Rosima. Zabrano do 
teja pewna ilość plasku, który łudząco 

podobny jes' k> złota. I przedstawia się 
w formie zł 'X średnicy dwóch mili­
metrów. Piusv ten odesłano, celem zba­
dania, do państwowego urzędu probier­
czego. 

M«ejst i , na którem znaleziono ty łę 
władze p<.'łcyjne zabezpieczyły. 

Sei.-sacylna wiadomość o znalezieniu 
złota rozeszła s3ę lotem błyskawicy 
wśród okolicznych mieszkańców, któ­
rych tysiące ściągają na młelsce „przy­
szłej kopalni złota", a każdy marzy o 
„zninkasowaniu" choć garści „piasko­
wej gotówki"., 

stypendia dla akademików-łodzian 
zos ta ły już przyznane przez komis ję 

magis trat ką. 
J a k wiadomo, na uroczystem posie­

dzeniu rady miejskiej z okazji l0-lccla 
niepodległości państwa, miasto postano­
wiło prrvznać szereg stypendiów słucha 

I -.zom szkół wyższych łodzianom, którzy 
znajdują się w krytycznych warunkach 
imaterjalnych. a którym te stypendja do-
|>omogą do ukończenia studjów. 

Wschód słońca 4.28 
Zachód sionca 6.43 

Zachód ksieiyca 
Dlugołć doi* 13 
Prajbylo dni«i 6. 

Wiosenny... b i e g . 
N i e s p o d z i a n k i t e g o r o c z n e n i e 

m a j ą g r a n i c . 

Niezwykle zmienna w roku bieżącym 
ura znów nam wyplatała wczoraj figla 
ielada. O godzinie 8-ei rano tempera-
"a w Lodzi wynosiła 16 stopni po w y ­

żera. W południe ociepliło sie leszcze 
a >\ei, lecz niebo poczęło pokrywać 

>żklu,ml chmurami. 
poJziewano się burzy, pierwszej 

burzy, która świadczyłaby zara­
zę ostatecznie wchodzimy w okres 
•iny. 

o godzinie 1-e) spadł deszcz, po któ-
•i temperatura poczęła gwałtownie 
dać. O godz. 3-ej po południu termo-

wskizywał Już tylko 4 stopnie po­
zera. 

t ! ię l i ło się w dalszym clagu coraz 
J e ] i o godz. 5-eJ począł ku zdumle-
I przerażeniu wszystkich, padać 

g. Mokry, tajał szybko, niemniej Je-
k był to śnieg. 
Przed wieczorem przestało padać* 

Temperatura utrzymuje ale Jednak na 
poziomie 2-^3 stopni C. Barometr w d a ż 
v/skazuje zmianę. Na lepsze czy na gor-
?e. — Kto w i e ? ! 

ID«5**arij aptek. 
f Diłl dyłurufą apteki: G Antoniewicza fPa-
Hi&nłcka 50). K Chądzyńskiej!© (Piotrkowaka 164). 

' SnkoUwicza (Przejazd 19), R. Rembielińskie-
(Andrzeia 2fl), J Zundelewicza (Piotrkowaka 
•25), Ka»perk iewicza (Zfjiereka 54), S. Traw-

owskiaj (Brzezińska 56). (p) 

W dniu wczorajszym pod przewod­
nictwem p. wiceprezydenta Rapalskiego 

frzy udziale ławników, prof. Smolika, 
urtala i Adamskiego, odbyło się posie­

dzenie komisji stypendialnej, na którem 
przyznano stypendja sześciu łodzianom 
studjującym na wyższych uczelniach pol 
skich. 

Stypendja w wysokości 2000 zł. przy 
znano Stanisławowi Żmigrodzkiemu, stn 
dentowi politechniki warszawskiej, Ma* 
Janowi Piechalowi, studentowi fUozofji 
uniwersytetu warszawskiego, Francisz­

kowi Szumigajowi, studentowi medycy­
ny uniwersytetu warszawskiego, Alfon­
sowi Wodzińskiemu, studentowi fiiozofji 
uniwersytetu jagiellońskiego w Krako­
wie, Henrykowi Kacowi, studentowi me 

/ /cyny uniwersytetu warszawskiego i 
i Cyprianowi Jaworskiemu, studentowi 
politechniki warszawskiej. 

Uchwałę tę zatwierdzi na najblitz-
szem posiedzeniu magistrat, poczem sty 

Ipendystom wręczone zostaną przyznane 

obiety współczesną 
wiedzą, iż pielęgnacja cery jest najważniejszym czynnikiem dla 
zachowania młodzieńczego wygląda Codzienne używanie mydlą 
Elida Favorit inowego doskonałego kremu Elida Favorit zapew­
nia osiągnięcie czystej i delikatnej cery. 
Mydło Elida Favorit: czyste, łagodne o subtelnym zapachu. 
Krem Elida Favorit: nowy, nieporównany krem beztłuszczowy, 
wnikający idealnie w-skórę i nadający je; gładkość i świeżość. 

K R E M l 
MYDŁO 

a a u i o D u s o w a w Polsce 
wymaga specjalnych przepisów, gwarantujących 

bezpieczeństwo pasażerów. 
Specjalne rozporządzenie zacznie obowiązywać od dnia 1 lipca. 

W ubiegłym roku, kiedy ruch autobu 
sowy w Polsce począł się wzmagać, ak­
tualną stała się sprawa unormowania za 
równo stanu autobusów jak przepisów, 
na podstawie których autobusy mogą za 
bierać specjalną ilość pasażerów i po­
winny kursować w ściśle oznaczonych 
godzinach. Minął rok, ilość kursujących 

autobusów wzmogła się bardzo znacznie 
stan jednak ich pozostał niemal ten sam. 

Samochody te, będące własnością o-
sób prywatnych znajdują się po części 
w pożałowania godnym stanie — roz­
trzęsione, brudne, niechlujne, o mirurnal 
nych środkach bezpieczeństwa, i kursu 
ją tak, jak się ich właścicielom podoba. 

OSOBISTE. 
Jzlanka, p. Marja Wolfówna ukoń 

;zył^vydzial lekarski uniwersytetu Ste 
którego w Wilnie z tytułem dok-
edycyny. 

Do p. ministra Prysfora 
zwrócić się winni bezrobotni pracownicy umysłowi. 

Przed kilku dniami poruszyliśmy po- J 
naw nie sprawę wypłat zapomóg bezro­
botnym pracownikom umysłowym. 
Wskazaliśmy, że mimo wielokrotnych 
skarg 1 monitów, zakład ubezpieczeń 
pracowników umysłowych odpowiada 
na prośby bezrobotnych dopiero po 2—3 
miesiącach, pozostawiając ich przez ten 
czas bez środków do życia. 

W związku z naszym artykułem, za­
rząd kasy chorych w Łodzi, który pełni 
zastępczo funkcje zakładu ubezpieczeń, 
wystosował wczoraj do Warszawy n«e 
zwykle ostry memoriał w tej sprawie. 
W memorjale tym zarząd domaga się, by 
zakład ubepicczeri bezwzględnie upro­
ścił system przyznawania zasiłków bez­
robotnym pochodzącym z Lodzi, którzy 
powinni otrzymać zapomogi najpóźniej 
w 4 tygodnie od chwili utraty pracy. 

W obecnych warunkach mnożą się 
skargi, a dziesiątki i setki bezrobotnych 
pracowników umysłowych umierają po­
prostu z głodu. 

Ten stain rzeczy winien ulec jaknai 

armaltych niedomogach naturalna woda 
franciszka-JózcId działa przyjemnie i 
zmniejsza te dolefjliwosoi, często nieraz 

działa )ut pewnie. Prace lekarzy gi-

, * m i a n i e - * ™ %rveh.tde 
*> ułtroju kobłeceio, żądać w aptlrnoie pozwalać na to, aby z wuw zakła­

du ubezpieczeń pomawiano kasę o nde-
dość szybkie załatwienie podań peten­
tów. 

Tyle kasa chorych. My ze swej stro­
ny pragniemy zwrócić jeszcze uwagę, 
Iż wszelkie memorjały nie odniosą nale­
żytego skutku.;Zarząd kasy powiaiien 
bezpośrednio odnieść się do o. ministra 
pracy i prosić go o zupełna zmianę sy­
stemu przyznawania zasiłków bezrobot 
nym pracownikom umysłowym w Lo­
dzi. 

W Łodzi powinien powstać oddział 
zakładu, względnie należy upoważnić za 
rząd kasy do przejęcia funkcji pełnomoc­
nego zakładu, który mógłby decydować 
o przyznawaniu zasiłków bezrobotnym, 
zwracają się do Warszawy, do centra­
li, jedynie dla zaakceptowania decyzji. 

W ten tylko sposób będzie można 
zmienić dotychczasowy stan rzeczy. Tyl 
ko w ten sposób skończy sie wreszcie 
martyrologia pracowników umysłowych 
którzy miesiącami czekać musza na de-
cvz'*e warszawskiego zakładu ubezpie­
czeń, (s). 

Godziny odjazdu i przyjazdu są nieprze-
strzegane obsługa niechlujnie ubrana i im 
pertynecko odnosi się do publiczności 
ilość pasażerów jest nieograniczona, to 
znaczy, wpuszcza się do autobusu tyłu 
podróżnych ,wiele się jako tako może 
zmieścić. 

Nic też dziwnego że tak często zda­
rzają się katastrofy autobusowe na na­
szych drogach. 

Jak się dowiadujemy, stan taki d e c 
ma w najbliższej przyszłości zasadniczej 
zmianie. Mianowicie, z inicjatywy okrę­
gowych dyrekcji robót publicznych-opra 
cowuje się obecnie przepisy dla ruchu 
autobusowego w całej Polsce. Wszy­
stkie dyrekcje robót publicznych zgło­
szą w tej sprawie swoje wnioski, które 
zostaną w następstwie przez minister­
stwo spraw wewnętrznych uzgodnione 
i wprowadzone w życie. 

Według otrzymanych przez nas in­
formacji przepisy te opracowane być ma 
ją w bardzo szybkim tempie, by zaczęły 
obowiązywać najpóźniej z dniem 1 lipca 
b. r. 

W rozporządzeniu będzie ściśle ure­
gulowana sprawa zewnętrznego wyglą­
du autobusów, maksymalna granica ob­
ciążenia, sprawa obsługi autobusu, go­
dzin odjazdów i przyjazdów, kwestja po­
stojów i ceny biletów za przejazd. 

Nadto obsługa autobusów będzie za 
opatrzona w specjalny strój i nosić bę­
dzie, podobnie jak konduktorzy Łramwa 
jowi, numerki, celem umożliwienia wła­
dzom pociągania jej do odipowiedzialnoś-
co za nieodpowiednie zachowanie się, 
na skutek skargi pasażerów. 

Niewątpliwie inowaqa ta przyczyni 
się do zupełnego uregulowania ruchu au 
tobusowedo w Polsce, a, 
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Żywy Trup 
według powieści L. Tołstoja. 
Współdziałanie artystów nieniiecko-

rosyjskich wydało w potężnym filmie, 
/-realizowanym według genjaincj powie­
ści Lwa Tołstoja pierwszorzędne rezul­
taty. O ile współczesne filmy rosyjskie 
:;;blą pod osłoną literatury przemycać 
dyskretnie, niemniej przejrzyste aluzje 
polityczne, to w tym wypadku tendencje 
te hamowane są przez artystów niemiec 
kich. 

Realizator filmu, reżysew „Żól ł ego 
Paszportu" Fedor Ozep poszedł wiernie 
/.a założeniem i ideologją, jakie podkre­
ślił w „Żywym Trupie" Lew Tołstoj. Ca­
la psychologiczna budowa tolstojowskle-
•.co dramatu została niezmieniona. Za­
sadniczy moment Fedjl „nie mogę kła­
mać" został w filmie silnie podkreślony. 

Ozep przedstawia nam Fedję, nie ja­
ko pasywnego, słabego człowieka, ale 
iako wiecznie walczącego entuzjastę. 
Komedja inscenizowanej niewierń i śc i , 
małżeńskiej została ujęta z wielką siłą 
w celowych skrótach 1 celowej ekspresji, j 
Ictóre zdobywają nawet najbardziej apa­
tycznego widza, świetna swoją barwno­
ścią, fantazją i tempem jest scena z cy­
ganami, będąc dzikiem crescendem in­
stynktu i zwolnionych z pęt szablonu na­
miętności. 

Słynny inscenizator „Burzy nad Azją" 
°ndowkin, jako Fedja, stworzył potężną 
i reację . a paralela przeprowadzona mie-
izy nim a Innym odtwórcą Fedji Mois-

^im wypaść musi na korzyść rosyjskiego 
nrtysty. 

świetną jego partnerką, pełną pięknej 
melancholii była Liza Marja Jacobini. 

Wszystko, co jest najwięcej w filmie 
nowoczesnem, co w filmie kochamy i co 
nas najwięcej entuzjazmuje zamyka się 
w tym potężnym arcydziele. 

Hipotece jest ciasno. 
Miasto musi nadbudować Jedno piętro. 

Shaw o dziennikarzach. 
Pismo angielski* „Time and Tide" podaje 

oryginalny pogląd Shaw'a na dzisiejszych dzien­
nikarzy. 

Zdolnych redaktorów fest niewielu, co wy­
nika stąd, U praca dziennikarska tak ich po­
chłania, ie nie mają czasu na ładne inne zajęcie. 
Redakcja pisma codziennego staje sie. niby celą 
więzienną, gdzie najsprawniejszy nawal redaktor 
musi utracić kontakt ze Światem. Odcięty Jeat od 
•cbrań politycznych, posiedzeń literackich, wy­
kładów naukowych, a nawet — od wspólnego 
obiadu. 

Dziennik powinien mleć przynajmniej trzech 
-daktorów głównych, a kałdy miałby Jeden 
!dcń służby 1 dwa wolne. Dzienniki dzisiejsze 
,ą o 20 lat zacoiane, gdyc redaktorzy są pustel­
nikami. Strażnik latarni morskiej, zaopatrzony 
w aparat radiowy, wie daleko lepiej od redak­
torów gazet codziennych co się dziej* w świecie 

Tak twierdzi G. B. Shaw. 

Przed wojną towarzystwo kredytowe 
m. Łodzi wybudowało na swej posiadłoś 
ci przy ul. Pomorskiej 21 specjalny 
gmach dla hipoteki łódzkiej, w którel 
urzędował pisarz hipoteczny ś. p. Cha-
włoski. 

Obecnie przeniesiono do Łodzi hipo 
tekę prowincji łódzkiej, która mieściła 
się dotąd w Piotrkowie i w związku & 
tem stworzono dwa urzędy pisarzy hipo 
tecznych, powołując na te stanowiska, 
jak wiadomo, b. wiceprezesa sądu Wit­
kowskiego i rejenta Konarzewskiego. W 
związku z tem okazało się, że dotychcza 
sowy gmach hipoteki jest zbyt mały, na 
pomieszczenie bowiem hipoteki miel-
skiej i prowincjonalnej zawierającej prze 
szło 3000 ksiąg, jednopiętrowy gmach 
nie wystarcza. 

Wyłoniło się tedy pytanie do kogo 
należy obowiązek powiększenia gma­
chu. Towarzystwo kredytowe oświadczy 
ło, że mogłoby dobudować jeszcze jedno 
piętro na swóij rachunek, ale nie rozpo­
rządza obecnie dostatecznemi środkami, 
to też prosi o pewne bezzwrotne subsyd-
jum, czy to ze strony państwa, czy też 
miasta, które jest finansowo zaintereso­
wane w przeniesieniu hipoteki prowin­
cjonalnej do Łodzi. Miasto bowiem pobie 
ra pewne opłaty, w wysokości 2 procent 
od aktów hipotecznych, co stanowi do­
chód bardzo poważny. , 

Sytuaq'a była dość ciekawa; instytu­
cja państwowa potrzebowała lokalu, 
wybudowanie którego leży w interesie 
miasta i towarzystwa, odnajmującego 
lokal za dość poważną kwotę. Któż więc 
podjąć miał budowę, na śpiesznem wyko 
naniu której zależało państwu? 

Celem wyjaśnienia tej ciekawej kwe­
stji, w dniu wczorajszym odbyto się w 
towarzystwie kredytowem pod przewód 
nictwem prezesa Pogonowskiego posie­
dzenie, w którem udział wzięli z ramie-

ZEBRANIE BYŁYCH OCZENIC I NAUCZY­
CIELSTWA 8. P. JULJI JEZIERSKIEJ. 
Komitet uczczenia pamięci byłej przełożonej 

pensji ś. p. Julii Jezierskiej wzywa wtiyslkirli, 
których jakiekolwiek węzły przyjaźni lub wdzię­
czności łączą z pamięcią zmarłej, do sławienia 
się aa ogólne zebranie, które odbędzie się dzii 
o godzinie 16-ej w lokalu „Szkoły Pracy", Piotr­
kowska Nr. 115. 

nia miasta prez. Ziemięcki, ławnik Kuk 
i radca prawny adw. Żelazowski, obaj 
pisarze hipoteczni pp. Witkowski i Ko­
narzewski oraz przedstawiciele towarzy 
stwa kredytowego. 

Przedstawiciele tow. kredytowego 
uważali ,że państwo nie jest w tym wy­
padku zainteresowane w budowie acz­
kolwiek w gmachu tym mieścić się bę­
dzie instytuq'a państwowa. Zależeć po­
winno na tem w pierwszym rzędzie mia­
stu, które czerpać będzie poważne zys­
ki z powodu przeniesienia hipoteki oraz 
po części towarzystwu kredytowemu. 
Wobec tego, że budowa jednego piętra 
wynosi 120 tysięcy złotych, towarzy­
stwo zgadza się wyasygnować 45 tysię­
cy złotych miasto zaś powinno dać, jako 
bezzwrotną subwencję 75 tysięcy zło­
tych. Dochody miasta z tytułu przenie-
miesienia do Łodzi hipoteki prowincjo­
nalnej wynosić będą około 40 tysięcy zło 
tych, w ciągu dwóch lat więc wydatek 
magistratu będzie pokryty. 

W konkluzji postanowiono, iż magi­
strat rozipatrzy tę sprawę na swem po­
siedzeniu, poczem dopiero poweźmie 

decydującą uchwałę. (—ds). 

SOK Lódt ORAŁA W OBEC­NA. 5-E| KLASIE? 
W ub. tygodniu zakończyty sią 

ciągnienia 5-ej kl. 18-ej Lot. Pań 
s twowej . Warto obecnie zastano 
wić się w jakim stopniu fortun; 
ostatnio uśmiechała się naszemu 
miastu. Jak wykazały nasze ko­
munikaty dzienne pod tabelą wy­
granych, łodzianie grali tym ra­
zem wcale dobrze. Mamy bowiem 
u nas do zanotowania wiele wy­
granych takich jak: złotych 75.000 
(Nr. 4 1 5 1 9 ) zł., 50000 (Nr. 99127), 
zł . 15C00 (Nr. 828) zł. 15000 (Nr. 
140013) zł. 10000 (Nr. 140079) i t.d. 
Ciekawe, że wszystkie te wy­
grane wyszły z jednego źródła — 
jak zwykle z słynnej Kolektury, 
S. J A T K A w Łodzi. Niema się 
przeto czemu dziwić, że losy 1-ej 
kl. 19-ei Lot. Państw, tejże kolek­
tury są już prawie na wyczerpaniu. "W 
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CHOROBY W E W N Ę T R Z N E S P E C SERCA 

powróci ł 
RADWAŃSKA 2 , L-SZE PIĘTRO 

Przyjmuje od 5—7 popoł. 
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Przeds ięb iorstwo robót 

B U D O W L A N Y C H I K A K A b I Z A C Y J N Y C H 

„ R A M K I i W I N T E R 
Sp. z ogr. odp. INŻYNIEROWIE. Sp. s ogr, odp 

ul . K i l i ń s k i e g o Jfe 4 1 , t e l . 7 2 - 9 6 . 

Roboty budowlane. — Roboty żelazo-betonowe. 
Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

I I I C E I I D H D I E BIURO p u t u c i e I I I I I I I I U J I 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany I kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

E E I V I I . L H HmjpJS^LB^flB^111181^jj^ 
jako 

„PORT3ER HOTELU ATLANTIC" 
w nowem opracowaniu. Film ten otrzymał na ostatniej wystawie w Ameryce Wielki Zloty Medal . 

» G R A N D - K I N A 

Rejestracja cudzo­
ziemców. 

Dziś rejestracja nie odbywa się. 
Jutro winni się stawić do rejestracji 

w starostwie irrodzkiem przy ul. Kiliń­
skiego Nr. 152 wszyscy cudzoziemcy, 
zamieszkali na terenie m. Łodzi o nazwi­
skach na literę: H. 

Rejestrujący się winni przynieść zc 
sobą dowód osobisty, stwierdzają :y ich ą 
przynależność* państwową 1 t o ż s i i u ś : 
osobistą oraz 2 fotografie z ostatnich 
lat. i \ (p)j 

USUWA PIEGI I PLAMY. 
Skuteczne usunięcie piegów i plam w 

bianych sprawia w nadchodzącym obecnie 
nie upałów dużo trosk. Jest teł istotnie dla 
le wielką ofiarą, z obaw przed zniekształcenie 
twarzy rezygnować z kąpieli słonecznych. Nic 
stety okazało się, te znaczna ilość z pośród tak'_ 
silnie zachwalanych preparatów, albo nie dala" 
zamierzonego wyniku, albo tez wywołała na 
twarzy przykre wyrzuty skórne. Z pośród pre­
paratów w handlu rozpowszechnionych zaslufiu-
tą jednak na specjalne wyróżnienie oryginalne 
preparaty aptekarza Leschnilzera, które w uży­
ciu od dziesiątków lat pozyskały sobie po­
wszechne uznanie iako jeden z aajsKutecznicj-
szych i najmniej szkodliwy środek. 

O O © © O ( X X X X 3 O 0 0 O O O O O O ^ 

n '0f 
W I N O 
prześwietlone lecznicze 

T O K A J 
Medicinal 

pat. 762r 

wzmacnia orga xnj 
wiennie dla re 

centów i przeto niezbędny 
domu. 

Do nabycia w aptekach, skł 
win i wódek. 
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LeKarze winni zaprotestować 
przeciw projektowi urządzenia ruletek w uzdrowiskach polskich. 

W Zakopanem, Krynicy i Nałęczowie zgrywać 
się będą ludzie niezamożni i chorzy. 

Jak doniósł „Expresss Wieczorny" 
do władz napływają wciąż podania w 
sprawie zezwolenia na urządzenie ru­
letek; podania takie złożyły dotychczas 
Otwock, Krynica, Zakopane, Busk, Nałe 
czów itd. 

Motywy, na pierwszy rzut oka, niby 
zupełnie słuszne i logiczne: 1) kuracju­
sze 1 tak grają w karty 1 ruletki, 2) nie­
zamożni I tak w tym hazardzie udziału 
brać nie będą, wreszcie 3) lepplej żeby 
grano w Polsce, niż aby pieniądze wy­
wożono zagranicę nprz. do Sopot. 

Tyle sucha notatka kronikarska. 
Wiadomość ta zasługuje jednak na 

baczną uwagę opinji publicznej i całego 
polskiego świata lekarskiego, stojącego 
na straży zdrowia publicznego, gdyż je­
śli podania zarządów, zostałyby u-
względnione, wówczas obywatelom w y 
jeżdżającym na kurację do „zruletko-
wanych" uzdrowisk grożą tak poważne 
niebezpieczeństwa, Iż czujemy się w o-
bowiązku zabrać głos w tej nader pa­
lącej sprawie. 

A więc przechodząc do meritum spra 
wy i jej motywów. 

MOTYW PIERWSZY jakoby „kura­
cjusze 1 tak grali w karty 1 ruletkę" nie 
wytrzymuje najmniejszej krytyki, gdyż: 
primo) w ruletkę nikt w wymienionych 
uzdrowiskach dotychczas nie grał, chy­
ba potajemnie, ale oficjalnie nic o tem 
nie wiemy; secundo) jest jeszcze wielka 
różnica, czy kuracjusze grają sobie w 
niewinnego preferka lub telefonu, czy 
też zgrywać się będą w hazardowną ru­
letkę 1 to w dodatku zJegalizowaną 
przez poństwo. 

Uspokajające publiczność twierdzenie 
że „niezamożni i tak w tym hazardzie 
udziii.lu brać nie będą", jest wprost 
śmieszne. Bogacze i gracze hazardowi, 
jak również wszelkiego kalibru i płci 
ptactwo niebieskie i nadal ciągnąć bę­
dzie na Riyierę do innych badów mię­
dzynarodowych, a w domu zostaną jak 
zwykle tylko maluczcy: inteligenci, 
skromni urzędnicy, nauczycielstwo, mle 
szczanie i wogóle pracownicy umysło­
wi, którzy przez cały rok ciułany grosz 
na kurację, przegrają odrazu pierwsze­
go dnia, a nazajutrz za pożyczone pie­
niądze wrócą do domu bez kuracji 1 bez 
poprawy zdrowia. 

Dobrze, jeśli jeszcze sie tak skończy-
Może być i gorzej, kiedy zrozpaczony 
przegraną kuracjusz, a wlec człowiek 
chory z labllną psychika, w chwili de­
presji, szukać będzie ukojenia po prze­
granej nie w „Zuberze", lecz w cjanku 
potasu, kuli, czy też sznurka. 

Że tak jest w istocie, ś^adiczą o tem 
najwymowniej, cmentarze samobójców 
tam, gdzie kwitnie ruletka i rododendro-

9 r a n d - Mino. 

Taki jest Paryż. 
Meflhac i Halevy na ekranie w reałtzacfl Ło­

wcza, Świetna francuska farsa sfilmowana w 
nmerykańsklej wytwórni. Warner, z całą znajo­
mością rzeczy na laką stać mistrza subtelnych 
oddenl 1 „koronkowej" roboty, twórca „Wy-
afinowanej kuslddkT l ..CahiJ mule Jeszcze"-. 

>lowem, rarytas. Jakich mało- Wprawdzie mu­
sujący, lekki szampan enafcomUej paryskiej społ 
kl nabrał w Hollywood specjalnego smaku (gout 
.iiiiericain), ale to właśnie wyszło mu na Ko­
rzyść, charleston Jest przede* kankanem 2o-so 
wieku, a paryski elegant nie wiele sie dziś róż­
ni od gentelmana z Picadiily, albo z Fifth Are­
nie. Lubicz śmiało 1 umiejętnie zmodernizował 
lynny ,J?evellłon"p zachowując wdzięk 1 dow-

ftP Pierwowzoru. Pod Jego batutą, zespół wy­
konawczy zdobył sie na istny koncert gry ka­
meralnej, wykończonej do ostatnich granic W 
slównel roli męskiej wyróżnić należy kajritar-
nego Monte Biue. Godnie mu sekunduje śliczna 
Patsy Ruth Miller, Jako naiwna 1 rozkoszna Jo­
neczka, oraz Lillian Tashman. Niektóre epizody 
śmiało zaliczyć można do perełek reżysera i gry 
filmowej. 

ny. Powiedzą mi może, że to są ludzie 
dorośli; wiedzą co robią i nie potrzebują 
opieki jak dzieci? Nieprawda, to są lu­
dzie chorzy, a więc nieodporni i jak dzie­
ci winni być otoczeni pieczołowitą opie­
ka zarządów miejscowości kuracyjnych. 

Zgrany, zdenerwowany urzędnik, 
czy też nauczyciel po takiej „ruletote-
rapjł" musi chory wrócić do swej cięż­
kiej pracy na cały długi rok. Jak ta pra­
ca będzie wyglądać i jak na tem wyjdą 
zainteresowani, można sobie łatwo wy-

Afera poborowa przed sądem. 
W clfjugu wczorafszego dnia odbn-
walo dalsze przesłuchiwanie 

świadków. 
ud" nie starał się o zwolnienie z woj­
ska i został zaliczony do ponadkontyn-
gentowych. 

W piątym dniu procesu w sadzie woj 
skowym, pierwszy zeznawał Lejb Sen-
derowucz, obywatel ^miasta Wielunia, 
który dostarczał węgiel i drzewo dla 
miejscowego P. K. U. Senderowicz oś­
wiadcza na sprawie, że musiał starać się 
o protekcję, gdy chodziło o wypłatę na­
leżności, gdyż dowództwo P. K. U. bar­
dzo opieszale regulowało rachunki. 

Przewodn.: Czy świadek słyszał o 
jakichś nadużyciach poborowych? 

Świadek: Nie. Nie słyszałem. 
Następny świadek Ida Broderowa 

jest wmieszana w aferę poborową l bę­
dzie odpowiadała przed sądem cywil­
nym. 

Akt oskarżenia zarzuca B., »ż wspól­
nie z Faiferem i Kornem pośr^Atlczyla 
w zwalnianiu za pieniądze poborowych. 

Broderowa twierdzi na sprawie, że 
nie zna Koma i Fajfra i nigdy nie robiła 
żadnych niedozwolonych interesów. 
Świadek ten w dalszych swych zezna­
niach nie wnosi żadnych ciekawych mo­
mentów. 

Świadek Szmulewścz zeznaje, że ni 

Przewodniczący (zwracając się do 
oskarżonego ppułk. Rogalskiego): Dla­
czego Szmulewicz został zaliczony do 
ponadkontyngentowych ? 

Ppulk. Rogalski: Nie wiem. P rawdo­
podobnie zaszło tu jakieś przeoczenie. 

Świadek Fuks zeznaje, że gdy miał 
s tawać do wojska, zwrócił sie do Kor 
na, który mu oświadczył, że za 1200 zło 
tych może go zupełnie zwolnić ze służ­
by wojskowej. Świadek nie skorzystał 
jednakże z pomocy Korna, gdyż został 
zaliczony do ponadkontyngentowych. 

Przewodn.: Świadek na śledztwie 
mówił inaczej. 

Świadek: Nie przypominam sobie 
Teraz mówię prawdę. 

Następni świadkowie, poborowi, któ 
rzy również byli zaliczeni do ponadkon 
tyngentowych, twierdzą na rozprawie, 
że nikomu nie dawali pieniędzy 1 nawet 
osobiście nie wszczynali żadnych starań 
o zwolnienie z wojska. — d. — 

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną KHjentelę, it 

na nadchodzące 

Święta Wielkanociw 
•klepy nasze mieszczące się.: 

Centrala: KILIŃSKIEGO 60 , tel. 37-65 
PIOTRKOWSKA 54, . 37-66 

Filje: P IOTRKOWSKA 114, 
POŁUDNIOWA 9, . 37-67 
ZGIERSKA S , „ 49-82 

zaopatrzone są w świeże i smaczne WĘDLINY własnego wyrobu. 

Z poważaniem 

Zjednoczeni Rzeźnicy Żydowscy. 

Oto Jest cel 1 dążność każdego zdrowo myślącego obywatela. Chcąc dośdgnąć tego na-
Dywaj parcele 

w Jabfonnie-Legjonowei 
prawie w stolicy, bo 30 minut koleją od Warszawy, kilkadziesiąt pociągów na dobę, śród ple-
w mlejsoŁ^ s a s t K w y c h ' * u c b a m t e J » « w o i ć . elektryczność 1 telefony, kolej, poczta i telegraf 

Sprzedaż na raty miesięczne. 
Płatne w etągu dwuch lat. 
Uwaga: Każdego nabywającego działkę. Zarząd Dóbr ubezpiecza w Towarzystwie Ubez­

pieczeń na 4/5 ceny sprzedażnej dziatki i w ciągu dwóch lat. t. j . do czasu spłacenia całkowitej 
należności, opłaca należne Tow. Ubezpieczeń składki — w ten sposób w razie śmierci nabywa­
jącego przed całkowltem opłaceniem należnośd Jego rodzina nie tylko będzie zwolniona od vpla 
cenią pozostałych jeszcze rat, lecz w dodatku otrzyma zwrot wpłaconych Już rat 

Informacji ud/.ielr. Żarząc! Dóbr Jabłonna w Warszawie, ul. Ujazdowska 2 2 , ' m 2 tel 
129-31. w godzinach od $--13 I 16—17.30. 

obrazić. Oto gdzie leży społeczne zna­
czenie poruszonej tu kwestji. która na 
pierwszy rzut oka tak niewinnie wyglą­
da. 

W rodzinnych uzdrowiskach zgry­
wać się będą właśnie tylko niezamożni 
I to w dodatku jeszcze ludzie chorzy. 
Wszak do Krynicy jeżdżą ludzie chorzy 
na serce, drogi żółciowe i żołądek; do 
Zakopanego i Otwocka — na płuca; do 
Nałęczowa — nerwowi i t. d. Widzimy 
więc, że do naszych uzdrowisk jeżdżą 
wyłącznie ludzie, potrzebujący kuracji i 
spokoju, a nie hazardu 1 dancingów. 

Trzeci motyw: „Lepiej żeby grano w 
Polsce, niż aby pieniądze wywożono 
zagranicę nprz. do Sopot". 

Czyż panowie dyrektorowie na serjo 
myślą, że ruletka przyciągnie naszych 
miljonerów do rodzinnych uzdrowisk ' 
że nie wyjadą oni zagranicę tylko dla­
tego, że bidzie można się „spłukać" pa­
triotycznie, nie wywożąc dolarów do 
Monte Carlo. 

Nie ruletka uleczy wszystkie bolącz­
ki naszej klimatyki, gdyż nie mamy na/ 
wet pewności na co pójdą te pieniądza 
które zostawią nieszczęśni gracze - ku­
racjusze porwani diabelskim kołem ru­
letki. 

Należy dbać o wygodę kuracjusza; o 
jego zdrowiu trzeba myśleć ustawicznie, 
a nie Jak się to u nas tej zimy działo, ż« 
wodę do picia pożyczano sobie kubkami, 
a o myciu, to nawet mowy nłe było 
Należy zawczasu pomyśleć o tem, ab] 
„Zuber" znów gdzieś nie uciekł, ab* 
pensjonaty nie były jaskiniami gdzie 
grabią ludzi tu w biały dzień. 

W Karlsbadzie niema ruletki, a mimo 
to ściągają tam kuracjusze z całego 
świata i żaden chiński mur paszportowy 
nie zdoła wstrzymać człowieka chore­
go, jadącego ratować swe zdrowie 1 ży­
cie, a nie grać w ruletkę czv też tańczyć 
w zakopconym dancingu. My lekarze, 
obowiązani Jesteśmy w pierwszym rzę­
dzie zaprotestować przeciw wprowadzę 
tflu ruletki do naszych uzdrowisk ze 
względu na dobro naszych chorych, 
których z pełnem zaufaniem posyłamy 
do Krynicy, czy też Zakopanego, oraz ze 
względów etycznych 1 moralnych. 

Chcemy mieć tą pewność, że chorzy 
z wadą serca, nie wrócą w stanie gor­
s z y n niż wyjechali, gdyż hazard szko­
dzi ^drowylrJ, a chorych zabiła I O tem 
wjnni pamiętać władze, zanim wypo­
wiedzą swe ludzkie i ostateczne słowo. 

Salus publłca suprema lex!, — oto 
maksyma, o której nie wolno zapominać 
nikomu, a tembardziej tym, którzy bę­
dą decydować w poruszanej tu sprawie. 

Dr. Paweł Klinger. 

T Y S I Ą C E K O B I E 
u j - v w . » c o d l i e n t t i « ' K r < ' m u 

F A S C I Ń A T A 

NA POMNIK KS. SKORUPKI 
Sekcja dochodów niestałych przy komiterir 

budowy pomnika ks. Ignacego Skorupki przy­
pomina, że dary na rzecz Bazaru wiosennego 
należy składać w kancelarji parafji Podwyższe­
nia Św. Krzyża codziennie od godziny 17 do 20, 
gdzie dyżurują panie delegowane przez sekcje 

Z sekretarjatem porozumiewać sie. można co-
dziennk od godziny 10—12, Kościuszki 3, m. 1 

IRANKI, 
e t a m i n ' ' w e . t m J o w e , f i let 

W j t r a t e , r o l e t y 
Wielki wybór 

IZS&tJC B e p r Południowa 
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LAURA L.A PLANTE w° 

Erotyczna komedja. — Arcypikantny, barwny, dowcipny film..— Realizacja mislrza erotyki i pikanlerji Williama Beaudine. 

Mnsfracia muzyczna pod batutą A. Czudnowsktogo* 

SOLON I O L L OD O. 12-EI DO ]-EI CENA RAILI MIEJSC 50 

Splendid. 

niewiniątko 
z Laurą La P/anta. 

Film to o Iście amerykańskim rozma­
chu, beztrosce i brawurze życiowej, uza­
sadniający poniekąd stare przysłowie, 
że do odważnych należy dziś świat. Jest 
to kwintesencja tych perypctyj, ja­
kie przechodzi młodziutka Laura tilliet, 
która jak miljony innych jej rówieśni­
czek, marząc o sławie filmowej, opu­
ściwszy swe rodzinne miasteczko, rzuca 
się w wir życia w pogoni za sławą i ma­
jątkiem Poli Negri. 

Jest to typowa komedja sytuacyj, 
które piętrzą się wprost kararnholowo, 
bawiąc swa pikanterią i erotycznym 
dowcipem widza. Kulminacyjnym jej 
momentem jest bal. jaki Laura i jej przy-
jr.:iel Karol urządzają w mieszkaniu 
nieobecnego ojca Karola, dla macochy, 
niedoszłej artystki, pragnącej zahscenl-
zować swe bogactwo. Nagle jed iak 
przyjeżdża ojciec i. po szeregu zabaw­
nych nieporozumień, prawda wyjnodzl 
na jaw. Laura za oszustwo i zajęcie ob­
cego mieszkania zostaje pensjonarką 
więzienia. Karol jednak uzyskuje od oj­
ca przebaczenie i wobec dobroczynnych 
wpływów, wywieranych przez Laurę na 
Karola, s tary Laccy zgadza się na ich 
ślub. 
, Świetna, uzasadniająca założenie 'li­

mu, że urodą, sprytem i oezczcinośclą 
można zdobyć wszystko, jest w szampan 
skiej tej komedji, iako prawdziwie słod­
kie a kuszące niewiniątko Lauca La 
Plante. 

Hou/y ^cylindrowy CiievroIet 
był d e m o n s t r o w a n y onegdaj na ul icach Łodzi 

Chór rumuński w Łodzi 
W roku 1919 p. Marceli Rotez, profe­

sor i generalny inspektor oświecenia mu­
zycznego, zainicjował utworzenie sto-
maniei", przy współudziale licznych wy­
kształconych jednostek i wartościowych 
artystów. 

Celem tego stowarzyszenia jest wy­
chowanie muzyczne mas i dąży ono do 
utworzenia węzłów powstałych przy naj­
wyższym poziomie moralnym, jak rów­
nież 1 do wzbudzenia zmysłu estetyczne­
go w duszy narodu. 

Istotncm zadaniem stowarzyszenia 
„Cantarca Romanie!" było grupowanie 
najcharakterystyczniejszych 1 najbar­
dziej wyrazistych dzie! rumuńskiej mu­
zyki ludowej, wyprowadzając wiele daw­
nych pieśni, którym groziło wyparcie 
przez t. zw. „zmodernizowanie" mu­
zyczne. 

Chór „Cantarea Romanie!" śpiewał 
dotychczas pieśni rumuńskie w 40-tu 
miastach rumuńskich i 35 zagranicznych. 
Zorganizowane zostały koncerty w Kon­
stantynopolu, Atenach. Pradze Czeskiej, 
Pilznie. Pardubice, Brunnic. Chrudimnie, 
Kollnie, Bratysławie. Kosicnch, Belgra­
dzie. Mcdjolanic. Florencji, Rzymie, Nea­
polu, Ankonie. Bolognie. Modenie, Genua, 
Turinie. Trevise, Wenecji, Tryjcście, 
Ziiricliu. Bascl, Ncuchatcl, Bernie, Gene­
wie. Paryżu. Strassburiru, Nancy, Lyon, 
Marsylji, Liubljanie. Wykonano dzieła 
170 kompozytorów obcych i rumuńskich, 
klasyków/ romantyków i nowoczesnych. 
Chór rumuński w najbliższym czasie 
przybędzie do LodzL 

Onegdaj odbył się w Łodzi pokaz 
publiczny nowego 6-cylindrowego mode 
lu Chevroletów. Dwadzieścia trzy samo­
chody osobowe i półciężarowe przedefi­
lowały ulicami miasta, budząc podziw 
swą piękną llnją. 

Nigdy bo jeszcze w historji przemys­
łu samochodowego pojawienie się nowe­
go modelu samochodu nie wzbudziło ta­
kiej sensacji, jak pojawienie się 6-cio cy­
lindrowego Chevroleta w cenie 4-cylin-
drowego. Nigdy jeszcze żaden wytwórca 
samochodów nie ofiarowywał kupujące! 
publiczności samochodu tak wysokiej 
wartości po tak niskiej cenie. Nowy mo­
del 1929 roku jest rzeczywiście sensacją 
o której mówi dziś cała Ameryka i Euro 
pa. 

Model ten, 6-cio cylindrowy, jest to 
samochód posiadający swoisty styl,' nie 
ustępujący w naczem luksusowym samo 
chodem, wykonanym na specjalne za­

mówienie. 
Trudno, oglądając go, uwierzyć, Iź 

jest to samochód seryjny. Nowe karoser 
je, bardziej przestronne i bardziej wy­
dłużone niż w poprzednich modelach, 
czynią wysoce estetyczne wrażenie, ich 
wygląd zewnętrzny może zadowolić naj 
wytrawniejszego znawcę. 

Nowy typ Chevroleta występuje w 
siedmiu różnych odmianach karoserji; 
Phaeton, Roadster, Coach, Sedan, Sport 
Cabriolet, Conęertible Landau i Coupe. 

Wewnętrzne wyikończenie nowych 
Cbevroletów jest bez zarzutu. Szerokie 
wygodne siedzenia pokryte są gustown* 
mi i trwałemi materiałami, w kolorach 
harmonizujących z karoserią. Wydłużo­
ne ramy okien dają duże pole widzenia. 
W nowych Chevroletaoh wprowadzono 
między innymi doniosłe ulepszenie — 
przesuwane siedzenie kierowcy. Jest to 
udogodnienie stosowane wyłącznie w 
drogach samochodach. Siedzenie może 
być przesuwane nawet w czasie jazdy, 
przez kręcenie małej korbki. 

Zasadniczą zaś nowością w tym mo­
delu jest 6-cio cylindrowy potężny sil­
nik, będący, ostabnitn wyrazem techniki 
automobilowej. Silnik ten iest"wynikiem 
trzyletnich doświadczeń i prób, przepro 
wadzonych w laboratoriach oraz na te­
renach doświadczalnych General Mo­
tors. 

Litraż tego silnika wynosi3.12 Ttr. 
przy średnicy cylindra 84, 14 mm i sko­
ku 95,25 mm. Moc silnika zwiększona o 
32,8 proc. w porównaniu z poprzednim 
medalem i równa się obecnie 46 K M. 
(PS.) na hamulcu przy 2600 obrotach na 
minutę. Maksymalna szybkość samocho 
du zwiększona została przez to o 20 pro 
cenL 

Nowy stosunek sprężania 5,01:1 zo­
stał osiągnięty przez zmienioną budowę 
i zmniejszenie komory wybuchowej, oraz 
głowicy cylindra. Został udoskonalony 
system dopływu benzyny za pomocą pom 
py ssąco tłoczącej. Pompa ta poruszaną 
jest mimośrodem, umieszczonym na wa­
le rozrządczym. 

Pozatem zasługuje na podkreślenie 
wiele jeszcze szczegółów, zmian i ulep­
szeń wprowadzonych w nowych Chevro 
letach, jak prasowana wzmocniona rama 
stosunek korony dyferrencjafu, skrzyn­
ka biegów, specjalny przyrząd zwany 
Deflektorem w dyferencjale., deska roz­
dzielcza, zamek zapłonu, nowe latarnie 
efektowne, i inne, jak amortyzatory hyd 
rauliczne używane i stosowane dotych­
czas tylko w. drogich samochodach, no­
wy karburator z ,.przyspieszaczem, k tó­
ry działa z chwilą raptownego naciśnię­
cia akseleratora. 

Demonstracja tego modelu samocho­
dów w Lodzi przez salon samochodowy 
Zygmunt Dmowski i S-ka, wzbudziły za 
chwyt. Tłumy ludzi przyglądały się prze 
jeżdźającym samochodom, będącym osta 
tmłm wyrazem techniki automobilowej. 
Pokaz szczegółowy, w garażu przy Al. 
Kościuszki 73 wzbudził również niezwy 
kle zainteresowanie. 

Samochody te — epokowe Chevroie 
ty, model 1929 roku są do obejrzenia w 
salonie samochodowym Zygmunt Dmow 
ski i Ska przy ul. Piotrkowskiej 150 (lis.) 

Masio r o ś l n n e 

zastępuje w zupełności 

Piasto Natura'ne. 

ODCZYTY 
T . wTENlAWY-DLUGOSZOWSKIEGO. 

Ponieważ starostwo grodzkie uchyliło zakaz 
odczytu „Proletariat", red T. W ienia wa-Długo­
szowski wygłosi len odczyt w czwartek, to jeat 
25 kwietnia b. r w sali Filharmonii o godzinie 
8-e) min. 15 wieczorem. 

Prelegent będzie mńwił o społeczeństwie pol­
akiem po 1863 roku; o szlachcie i mieszczaństwie; 
chłopach t robotnikach; o rozwoju przemysłu 
w b. Królestwie PoUkiem. oraz jakie znaczenie 
ma parl)a „Proletariat" w ruchu robotniczym, 
jej rozwój, likwidacja i t. d. i t d. 

Naitepncgo dnia. t. j. 26 kwietnia o godzi­
nie 7-ej wieczorem red T. Wieniawa-Dliigo-
szowski wygłosi odczyt w Zgierzu p. t. „Walka 
o hiognfl północny" obrazowany przezroczami, 
które heda wyiwittlone i w Lodzi przy odczy­
cie „Proletariat". 

Bilety zawczasu nabywać można w kasie 
Filharmonii w cenie od 150 do 50 gr. 

Z T E A T R U . A R A R A T " . 
Jak było do przewidzenia nowy przebojowy 

rrocr;rt' 7 pod n.izwi ..Muci-liraj" cieszy sic 
nl^b\ u aitm powodztmiM. OstjtMi trn pr >*ram 
w sezonie jest dow><ie«n wysoklcRo poziomu <>• 
tystyczneno. jaki oslaimal „Ararat". Przy wy­
przedanej sali publiczność entuzjastycznie przyj 
mule I oklaskuje bez wyjątku każdy z numerów 
toco prawdziwie literackiego programu. 

Dziś Jedno przedstawienie. Początek 9.30. Ka 
sa czynna od eodz. 7-eJ. 

Czy grozi wojna 
między Polską a Niemcami. 

Polska ! Niemiecka Liga Obr mv Praw 
Człowieka urządza w mięsiwu kwietniu 
r. b. w całym szeregu większych miast 
ob: dwu krajów publiczne zgromadzenia, 
na których omawiane będzie wćaje.nne 
ustosunkowanie się Polski i Nie nicc. 

Zgromadzenia te mają głównie odpo­
wiedzieć na pytanie: „Czy istnieje możli­
wość konfliktu zbro^ego między Polska 
i Niemcami?". Kierownikami tej kam­
panii pokojowej są ze strony polskiej po­
seł Thiigutt I senator Pragier, ze strony 
niemieckiej h. minister Flcissner i b. ge­
nerał Schonałch. 

Pierwsze takie polsko - niemieckie 
zgromadzenie pokojowe o d b ę d ^ się w 
dniu 21 kwietnia w Król-iwrJ. NasKpnc 
zgromadzenia są przewidziane w War­
szawie, Łodzi, Katowicach, Wrocławiu. 
Berlinie i Bytomiu. 

W Lodzi pólsko-nkmleckj konferen-
da publiczna odbędzie sic we wtorek, 
dnia 23 kwietnia b. r.. o eodz. A-o] wie­
czorem w sali Filharmonii, ul. Naruto­
wicza Nr. 20. na tem^t: „Czy ?ro'.i woj­
na miedzy Polska a Niemcami?" Na kon­
ferencji przemawiać będą: b. ?c n ra ! 
armji niemieckiej dr. h. c. v. Sch0n"dch, 
poseł do Relchstajru H. Meissner, b. mi­
nister St. Thtmitt, poseł na scim dr. 
A. Prarter. mec. W. Łypaccwicz l posc' 
na selm inż. F. Zerbc. 

Bilety wejścia PO 1 zł. I 50 gr. są d" 
nabycia w kasie Filharmonii w dniu kon-
ferencii od godziny 6.30 wieczorem. 

1 RAPJOPROŁFTAM 

Po długich 1 ciężkich cierpieniach zakończyła tycia w dniu 19 b. m. 

Salomeą ze 
hl. p. 

Cwaigiiaffowa 
Pogrzeb odbędzie sie w niedziele, dnia 21 b. m., o godzinie 12-eJ. z domu przed-

pogrzebowego, o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 
Uprasza ale o n'eskładanlc kondolencjt 

I 
PROGRAM WARSZAWSKI 

Godz. 10.15 — Transmisja nabożeństwa i 
Katedry Wileńskiej. 11.56 — Sygnał czasu 
s Warszawskiego Obserwatorium Astronomicz­
nego, hejnał r Wiely Mariackiej w Krakowie 
oraz komunikat lolniczo-meteorologiczny. 12.10— 
Transmisja z Filharmonii Warszawskiej poranki' 
symfonicznego. 14.00 — Komunikat meteorolo­
giczny. 15-15 — Transmisja koncertu z Filhar­
monii Warszawskiej. Muzyka organowa w wy­
konaniu ka. Józefa Me*«nera kapelmistrza ka­
tedralnego z Salzburga. Solo na skrzypcach ode­
gra prof. Jan Dworakowski. 17.30 — Odczyt i 
cyklu wykładów dla maturzystów szkół średnich 
p. t. „Aleksander Fredro" (Dział ..Literatury" — 
wygłosi prof. Leon Ploszewski. 17.55 — Z prze­
żyć i dziejów narodu (Wspomnienia historycz­
nej — wygłosi prol. Henryk Mościcki. 18.20 — 
Audycja ludowa literacko-muzyczna, p. t. „Wio 
sna nastaje". 19 00 — Rozmaitości. Występ p 
J. Warneckiego. 19.20 — Odczyt p. t. „O ffiie 
szkańcach i mieszkankach wysp japońskie!, 
(dział „Podróże i przygody") — wygłoai profeso; 
Bohdan Richter. 19.45 — Nadprogram i komu­
nikaty. 19.56 —• Sygnał czasu z warszaws' 
Obserwatorium Astronom. 2fl.00 — „Rozryć 
umysłowe" — wygłosi por. Cyprjan Jablonow-
skL 2O.J0 — Koncert wieczorny, w przerwie ko­
munikat Teatrów Miejskich. Transmisja z tali 
Konserwatorium Warszawakicgo koncertu Poi 
skiej Kapeli Ludowej. 21.00 — Kwadrans litc-
rackL P. Tadeusz Bocheński odczyta frag.icn'. 
z Norwida. 21-15 — Dalszy ciąg koncertu v/|< 
czornego z Konserwatorium. 22 00 — Krmmi 
kat lolnfezo-mcteorologiczny. 22.05 — K-vadran:, 
konkursowy. 22.25 — Komunkaly PoUk. A£. 
Telegraficznej (PAT). 22.40 — Ko.n\imkaty: t c -
licyiny. epoilowy, nadprogram. 23.D0 — Trans­
misja muzyki tanecznej z dancingu „Oaza ', Or­
kiestra „Oaza-Baad". 
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Potężny dramat o tragedji małżeńskiej i o tołslo;owskiej idei indywidualnej wolności człowieka 

według genjalnej powieścj 
hr. 

L W A 

T O Ł S T O J A . 

W . P U D O W K I N «, M A R | A J A K O B I N I . 
Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosyjsko-niemieckich w reżyserji słynnego twórcy .Żółtego Paszportu" Ozopa. 

O r k i e s t r a p o d d y r . L. K a n t o r a . P o c z ą t e k o g o d z . 1 2 - e j w p o ł . 

—Od godz 12-ei do godz. 3-ei cena wszystKich miejsc 50 gr. i 1 zł.— 
— — — — — — — — : - - - - - — ——• 1 

TEATR MIEJSKI. 
„Dwa) panowie li" dane będzie dziś o godz. 

4 popołudniu po eenacli popularnych. 
„Handlarze sławy". 

Doskonała ta satyra społeczna, autora rewe­
lacyjnych sziuk „Mr. lopaze" I „Jazz" M. Pa-
enola grana będzie dziś wieczorem oraz we 
środę. 

„Niespodzianka" 
Pierwszorzędnie wystawiony potężny dra­

mat K H. Rostworowskieno ..Niespodzianka" z 
rlorecką i Socha w rolach głównych powtórzo­
ny będzie jutro na przedstawieniu zwiazkowem, 
we wtorek I w czwartek. 

Ceny popularne. W piątek „Hlnkeman" po ce 
nacli najniższych. 

„Sen" 
W przygotowaniu głośna sztuka Felicji Kru­

szewskiej „Sen" w inscenizacji Edmunda Wiei-
cińskiego. 

„Wesele na Kurpiach" 
Słynne na cała Polskę widowisko sceniczne 

K. Sklcrkowskiego ..Wesele na Kurpiach" po 
sukcesach w Warszawie, Krakowie. Lwowie l 
na Śląsku, dane będzie raz leden w Teatrze 
Miejskim w niedzielę dnia 2g b m. 

Uilety już do nabycia w cukierni Gostom-
skiego. 

TEATR KAMFRAl NY. 
„Panna Maliozewska" powtórzona zostanie 

dziś o godz. 5 popołudniu .po cenach zniżonych. 
..Atilośc bez grosza" 

Dziś I dni następnych wesoła, współczesna 
komedja St. Kiedrzyoskiego „'MHość beż gro­
sza", która po triumfach w Warszawie I na sec 
nie łódzkiej cieszy się wielkiem powodzeniem. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś I Jutro ostatnie dwa przedstawienia 

„Wuja.szka z Gwadelupy" krolochwili w 3 ak­
tach. Ceny od 50 gr. do 1.50 gr. 

DZISIEJSZY KONCERT POPOŁUDNIOWY 
1'IŁŚNl I AKJI OPEROWYCH. 

Dziś w niedzielę odbędzie się w filharmonji 
zapowiedziany koncert pieśni 1 arji opciowycn 
z udziałem wybitnych artystów, a mianowicie: 
Elżbiety Jcfirneewei. artystki b. opery Znum,, 
w Mirskwie. Konstantego Kniaglnlna, artysty b. 
cesarskiej opery w Moskwie i Petersburgu oraz 
O. Knlaginina (bas). W programie cały szereg 
najpiękniejszych pieśni, romansów, arji opero­
wych, duetów oraz trio. Przy fortepianie zasią­
dzie dyr Teodor Ryder Początek punktualnie 
o godz. 4-ej po południu. Bilety nabywać można 
w kasie filharmonii. 

ODWOŁANIE ODCZYTU SCHERMANA. 
Z przyczyn od dyrekcji niezależnych zapo­

wiedziany na poniedziałek, dnia 22 b. m. odczyi 
Ralała Schcrmana nie odbędzie się. Kasa Fil­
harmonji zwraca pieidadze za nabyte bilety. 

Jak anglik ceni wolność. 
Charakterystyczny zatarg z konduktorem 

autobusowym. 
Zdarzają się na świecie rzeczy, któ­

re mogą się zdarzyć tylko w jedynym 
kraju — w Anglji i w jedynem mieście— 
w Londynie. Zdarzają się tam rzeczy, 
których możemy im pozazdrościć. A oto 
jedna z wielu; 

Towarzystwo akcyjne autobusów lon 
dyńskich zabrania palić wewnątrz wago 
nów, podobnie, jak zabronione to jest 1; 
we wszystkich innych miastach świata. 
Jednakże w myśl prawodawstwa an.g;el 
skiego, wszelkiego rodzaju zakaz może. 
być ustanowiony jedynie przez wtadzę 
państwową. Żadne przeclsębiorstwo pry 
watne niema prawa wydawać zakazów 
prawnych. Podobnie jest i w autobu-. 
sach londyńfikich. Dyrekcja wydała za­
kaz, ale zakaz ten nie może być uważa­
ny za prawo. 

Z drugiej strony konduktorzy autobu 
sów mają polecenie dopilnować, by za­
kaz byl przestrzegany, Niezawsze im się 
to udaje, albowiem prawo w Anglji jest 
święte i „palacza** nie wolno siłą usunąć 
z autobusu o ile posiada kupiony bilet. 

I oto dwaj dziennikarze, współpraco­
wnicy „Daiily Mirror" postanowili prze­
prowadzić ciekawy eksperyment 

. Wsiedli obaj do autobusu. Jeden z 
'nich zapalił cygaro, a drugi poskarżył 
. się konduktorowi, że nie znosi dymu. 
j Konduktor uprzejmie poprosił palącego 
•o zaprzestanie palenia cygara, lecz ten 
• odparł, że posiada bilel jazdy, nie wolno 
: go więc niepokoić podczas podróży, a 
pozatem jest on wolnym anglikiem i żad 

ne prawo państwowe nie zabrania mu 
palić, gdzie mu się podoba. 

Wobec tego, że sąsiad energicznie do 
magał się, by zaprzestano w jego obec­
ności palenia, konduktor uprzedził pala­
cza, że na pierwszym przystanku wez­
wie policemama, który osunie nieposłusz 
nego z autobusu. 

Pasażer odparł jednak, śmiejąc się, 
że prosi aby konduktor tak uczynił. Cic 
kaw jest, ozy znajdzie się policerosn, 
który stosować się będzie do prywat­
nych rozporządzeń. 

Wówczas dopiero konduktor począł* 
go błagać, by zaprzestał on dobrowolnie 
palenia. 

— Ostatecznie skrupi się to na mnie 
— mówił. 

— W jaki sposób? 
— Jeśli ja pozwolę panu pozostać w 

autobusie, moja dyrekcja wymówi mi po 
sadę. Jeśli będę chciał pana usunąć siłą, 
zjawi się policeman 1 zrobi mi prołokuł. 
A jeśli ja wezmę' policemana, on nie za-

[aresztuje pana, gdyż niema na to prawa, 
nie posłucha mnie, bo prywatne rozpo­
rządzenie nie obowiązuje go i równie2 
sporządzi mi protokuł za wstrzymanie, 
bez poważnych powodów, ruchu uliczne­
go. ' , > 

Dziennikarze kończą opis tej historji 
w „Daiily Mirror", podkreślając, że je­
dnak na calem świecie niema takiego po 
szanowania praw i osobistej swobody o-

jbywatela, jak w Anglji. 
i Nie mylą się. Ĵ Jpżną, jm rzeczywiście 
zazdrościć. T. 

OBUWIE 

IZLSLEISZA młodzież włoska 
nie lubi myś leć 

do nabycia w pierwszorzędnych 
madazyoach. % 

D P . m e d . 

POLAK 
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p r z e p r o w a d z i ł »Se n a 
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J 

fr. I p l ł j t ro , 
teL 64-21 przyjmuje od 12,30 do 2-ej 

Znany literat włoski Ugo Ojetti zaczął 
wydawać we Florencji nowy miesięcz­
nik p. t. „Pegaso". I w pierwszym zeszy­
cie ukazał się .artykuł Papinlego, żatytti-

j łowany „Su questa letteratura", który 
wywołał burzę, jakiej jeszcze w kołach 

| literackich nie wywołał żaden artykuł. 
Papini jest nietylko wybitnym poetą 

i myślicielem, ale także satyrykiem I cię­
tym polemistą. W artykule swym zacze­
pił autorów, krytyków i całe społeczeń­
stwo. 

Paplnl powiada, że jedyny wielki pi­
sarz z przeszłej generacji — ło d'An-
nttnzio. Wprawdzie on żyje jeszcze, 
ale już przeszedł do „nieba historji". 
.Jeśli chodzi o jego rówieśników, więk­
szość z nich „naprawdę umarła". 

Pozostało jeszcze dwóch — ale Pan-
zini rozdrabnia się na moralizatorskie 
kazania w dziennikach, a Pirandello jeź­
dzi po ŚWIECIE z KRUPKĄ aktorów i wy­
STAWIA facsimilia DUSZ. 

Reszta? To fabrykanci powieści. Zna­
ją swoje rzemiosło, piszą stylistycznie 
dobrze, ale cóż oni mnla do powiedze­
NIA? Są to dostawcy, którzy co rok skła­
dają na półkach księgarskich swój li­
twor spreparowany według takich czy 
innych formułek, o co mniejsza zresztą 

Według Papiniego, Włochy nie ma­
ją dzisiaj wielkich pisarzy. Przedewszy­
stkiem pisarze włoscy nic uprawiają tych 

• wol i—patrzeć. 
rodzajów literatury, do których mają 

najwięcej wrodzonego uzdolnienia. Uwa­
ża on, że umysłowość każdej narodowo­
ści ma swoje specjalne uzdolnienia. Sła­
bą stroną literatury włoskiej jest po­
wieść 1 dramat, bo pisarze włoscy nie 
maią zdolności psychologicznych. Papl­
nl radzi rodakom uprawiać poezję, wy­
mowę, satyrę, polemikę, autobiografię. 

Druga przyczyna, zdaniem Papiniego, 
że nie ukazują się dzieła prawdzi­
wie nowe i o głębokiej treści jest — obo­
jętność społeczeństwa. Dzisiejsze poko­
lenie — to sportowcy, nie mający czasu 
na książkę. Dzisiejsze pokolenie szuka 
rozrywek bez pomocy mózg^i, nie lubi się 
zastanawiać. 

Miast myśleć, wola patrzeć I to jest 
jedna z przyczyn powodzenia kina, a 
niepowodzenia książki. 

Artykuł rozpętał niezwykłą burzę, 
posypały się repliki i wymysły. Papini 
ma odpowiedzieć na nie w następnym 
zeszycie „Pegaso". 

Les. 

Luna Par 

Słynna artystka C o r l n n e Gr i f f i th 
zrobiła 
próbę Kremem TAKY 
i wyraża swoje zdanie o nim jak następuje: 

„Po wielu zawodach zrobiłam próbę kre: 
TAKY. Byłam wprost zdumiona faktem, jak 
prędko TAKY usuwa wiosk. i puszek na ramio­
nach, na nogach i karku. Przvkm TAKY ma 
przyjemny zapach i jest oszczędny w użyciu. Je-
stem zachwycona!" 

TĄKY jest miękkim kremem który ) c t . ' go - i 
towy' do użycia po wyciśnięciu z tuby i wywo­
łuje pożądany skutek iuż w przeciągu kilku mi­
nut, pó nałożeniu go na skórę Krem TAKY od­
znacza się przyjemnym zapachem i przewyższa 
pod tym względem wszystkie dotychczas znam 
środki depilacyjne Oprócz leg..- o'e wysycha i 
pozostuic dobry do użycia aż do ostatka. To też 
każda Pani, która raz zrobił? pr6bę kremem TA­
KY, jui nigdy nie będzie uzywaia innych tego 
rodzaju grodków. 

TAKY jest do nabycia we wszystkich apte­
kach, drojierjach i t p sklepach w cenie 5 zł. z-a 
i ulic. Do każdej tuby dołączony jest bon g waran 
cyjny. 
Generalne przedstawicielstwo na w. za. Gdańsk 

i Polskę: 
A. Bornsteln Co., Gdańsk, Boltchergazse 23/27 11 
Zalety kremir „TAKY 1929"! 

Doskonale perfumowany — Działa skute­
cznie — Zużytkować można nawet naj­
mniejszą resztę. 

I ' 1 
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t w a r z a n i e f i k c j i . 
Podwyższenie stopy dyskontowej i 

lombardowej przez Bank polski jest za­
rządzeniem, które życie gospodarcze 
przyjęło z rezerwą. Należytego wytłu­
maczenia dla tego kroku nie dały bynaj­
mniej wywody wiceprezesa dr. Młynar­
skiego, zamieszczone w „Republice". 

Dr. Młynarski uzasadnia ostatnią de­
cyzję rady Banku polskiego wielkiemi 
zmianami, jakie zaszły ostatnio na ame­
rykańskim oraz europejskich rynkach 
pieniężnych. 

Tłumaczenie takie nde może trafić 
nam do przekonania z dwuch przyczyn. 
Faktem bowiem jest, iż przy skruktu-
rze naszego rynku walutowego kurs de­
wizy na New York kształtuje się nieza­
leżnie od stopy dyskontowej Banku pol­
skiego, podobnie jak nie ulega wątpliwo­
ści, Iż przypływ kredytów krótkoter­
minowych również nie stoi w żadnym 
związku z wysokością oficjalnej stopy. 

Wobec prymitywnej konstrukcji na­
szego rynku pieniężnego, delikatny in­
strument krótkoterminowych kredytów, 
które przedewszystkiem użytkowane są 
do operacji giełdowych, zupełnie nie 
funkcjonuje. 

Tak więc podwyższenie jednoprocen 
towe, wysokiej zresztą stopy dyskonto­
wej nie może spowodować ani odpływu 
czy też przypływu dewiz. Odpływ de­
wiz jest ścfśie związany z płatnościami, 
wynikającemu z handlu zagranicznego, 
zapłaty procentów oraz Innych wydat ­
kowych pozycji bilansu płatniczego, Ute 
posiadających finansowego charakter/u. 

Dopływ zaś również nde jest absolut­
nie regulowany wysokością oficjalnej 
stopy dyskontowej. 

Finansowe bowiem kredyty dopły­
wające do Polski mają dwojaki Charak­
ter. Z jednej strony są to k redy ty posta­
wione do dyspozycji większym bankom 
polskim, w których zainteresowany jest 
kapitał zagraniczny. Pobierana zaś od 
tych banków stopa procentowa flest wy­
łącznie regulowana miarą zainteresowa­
nia zagranicznych wierzycieli, w odnoś­
nych bankach. / 

Tam, gdzie jest zainteresowanie wyż 
sze, wierzyciele zagraniczni udzielają ni­
skoprocentowych kredytów, podczas 
;:dy w wypadkach bardziej luźnej łącz­
ności, stopa kredytowa jest wyższa. 0 -
yólnie wiadome bowiem jest, iż pewne 
większe banki rozporz/ądzają kapitałem 
• •procentowanym zaledwie w stosunku 
6 proc. rocznie i nawet po obecnem pod­
wyższeniu stopy Banku polskiego opro-
i litowanie to nie zmieni się. 

Jedynym natomiast miarodajnym i 
decydującym czynnikiem w oprocento­
waniu bankowych kredytów finanso­
wych jest koszt pieniądza w kraju wie­
rzyciela, t. J. zagranicą. 

Innej kategorii finansowe kredyty, za 
graniczne są udzielane nam przez Niem 
cy i Gdańsk, Niemieckie D-bankł do o-
stainiego czasu prowadziły na rynku 
dyskontowym szerokie operacje, posłu­
gując się prywatnymi agentami. Podob­
nie też sprawa się przedstawia z ban­
kami gdańskiem'. Jednakowoż, zarów­
no Niemcy, jak i Gdańsk starały się pro­
wadzić operacje po możliwie najwyż 
szej stopie, a w każdym razie nłe niż 
szej, od dozwolonych 12 proc. 

Nie u lega 'więc wątpliwości, iż za 
równo z punktu widzenia polityki wa-lr 

vej, jak też kredytowej OSTATN' 
POSUNIĘCIE BANKU POLSKIE* 
JEST ZUPEŁNIE BEZCELOWE. 

ZROZUMIAŁA TO DOSKONALE 
STOSUNKOWO WIELKA MNIEJ­
SZOŚĆ W RADZIE BANKU POLSKIE­
GO, GDYŻ WNIOSEK O PODWYŻ­
SZENIE STOPY PRZESZEDŁ NIE­
ZNACZNA BARDZO WIĘKSZOŚCIĄ 
GŁOSÓW. Za podwyższeniem głoso­
wało 7 głosów, przeciwko aż 5. 

Trzeba wyrazić zdziwienie, H wice­
prezes Młynarski w wywiadach praso­
wych łączy sprawę podwyższenia sto­
py dyskontowej z przypływem kredy­
tów zagranicznych. Kurs pożyczki sta­
bilizacyjnej wykazujący nieomal 10& 
disagio wskazuje najlepiej, gdzie leży 
punkt ciężkości zagadnienia kredytów 
7A\ granicznych. 

Tak samo dzisiaj, jak przed kilku la­
ty zagadnienie to wiąże się ściśle z sze­
regiem problemów naszej polityki za­
granicznej 1 wewnętrznej, które inaczej 
są ujmowane w Polsce, aniżeli przez fi-
nansjerę światową. Dopóki w tej mierze 

nie nastąpi uzgodnienie poglądów —-
kredyt zagraniczny w rozmiarach odpo­
wiadających naszemu zapotrzebowaniu 
nie będzie leżał w granicach możliwości. 

O tych sprawach trzeba zupełnie 
jzsno mówić, gdyż szybkie jedynie zro­
zumienie ich przez ogół jest pierwszym 
warunkiem zmiany stosunków na lep­
sze. 

Podwyższenie stopy dyskontowej, o 
He chodzi o przypływ kredytów, nie 
wykaże absolutnie żadnych pozytyw­
nych rezultatów. Nie zmniejszy się rów­
nież przez to podaż weksli do Banku 
polskiego. Skoro bowiem nasza insty­
tucja emisyjna reguluje wysokość swe­
go portfelu wekslowego jedynie za po­
mocą reglamentacji, to oczywiście sto­
pa dyskontowa jest zupełnie drugorzęd­
nym i małoznaczącym czynnikiem. 

Efektem ostatniego posunięcia Ban­
ku polskiego będzie jedynie ponoszenie 
zwiększonych kosztów dyskonta przez 

firmy przemysłowe, korzystające z kre­
dytów bezpośrednich oraz zmniejszenie 
marży zarobkowej rdelicznych banków, 
korzystających z redyskonta, a nie ob­
chodzących za pomocą sztuczek buchal-
teryjnych, narzuconej tm legalnie mak­
symalnej stopy procentowej. 

Skoro nie chodzi o powiększenie ren­
towności Banku polskiego, gdyż to stoi 
w sprzeczności z podstawowymi za­
sadami banku emisyjnego to na­
prawdę trudno doszukać się innych 
przyczyn rzeczowych, któreby uza­
sadniały racjonalność podwyższenia 
stopy procentowej dyskontowej i 
lombardowej. Naprawdę obecnie nie 
jest czas, by Bank polski pozwa­
lał sobie na efekty, których wartość, za­
równo z punktu widzenia psychologicz­
nego, jakoteż realnego w najlepszym 
nawet razie nie może dać pozytywnych 
rezultatów. 

Dr. LESZEK KIRKTEN-

Kartel zażądał weksli kaucyjnych 
Interwencja p. Deweya w sprawie statutu.—Nacisk Banku Polskiego. „Zawier­

cie" i „Żyrardów" otrzymały zezwolenie na 3-cią zmianę. 
Prace organizacyjne kartelu baweł­

nianego weszły na nowe tory z chwilą 
zatwierdzenia statutu przez ministra 
Kwiatkowskiego. Statut, który przez 
dłuższy czas leża! w ministerstwie prze 
mystu 1 handlu, został załatwiony w 
krótkim czasie po konferencji p. Dewe­
ya z ministrem Kwiatkowskim na te­
mat karteUzacjl przędzalni bawełnia­
nych. 

Obecnie tymczasowy zarząd karte­
lu zwrócił się do firm, które zgłosiły 
swój akces, z wezwaniem złożenia we­
ksli kaucyjnych. Deklaracje te zawiera­
ją klauzulę, wyrażającą zgodę przę­
dzalń na wystawienie oraz możność 
z a s k a r ż e n i a w e k s l i g w a -

w razie nledotrzy-
t iowych. Jasnem 

r a n c y j n y c 
mania wr.n V; n 

jest, iż w związku z tem wyłonią się pe­
wne trudności, gdyż część przędzalni 
nie będzie się kwapiła z podpisaniem 
deklaracji tej treści. 

Nie ulega Jednak wątpliwości, Iż wo­
bec popierania całej akcji koncentracyj­
nej przez p. Deweya, a więc pośrednio 
również przez Bank polski, z tej strony 
zostanie wywarty nacisk na firmy, któ 
re będą zwlekały z przystąpieniem do 
kartelu. 

Ciekawa sytuacja wytworzy sie 
wskutek negatywnego stanowiska „Za-
w i e r c i a" i „ Ż y r a r d o w a " , 
które nie chcą do kartelu przystąpić. 
Sytuacja o tyle komplikuje się, Iż dwie 
te firmy otrzymały z ministerstwa pra­
cy ponowne zezwolenie na uruchomie­
nie trzeciej, t. J. nocnej zmiany na prze-

Sportów* ? 

mokki 

ciąg dalszych 6 miesięcy, a więc aż DO 
1 PAŹDZIERNIKA R. B. 

Tak więc tylko dwie te firmy, posia­
dające łącznie 105,000 wrzecion, a więc 
około 7 proc ogółu wrzecion, przera­
biających bawełnę amerykańska, uru­
chomione są na 3 zmiany. Ministerstwo 
pracy motywuje tę swa decyzję spe 
cjalnemi warunkami tokalneml. Zdaniem 
ministerstwa, zredukowanie 3 zmiany w 
małych miejscowościach wylania o wie 
le większe problemy socjalne, aniżeli 
w większych ośrodkach jak Łódź oraz 
bezpośrednio z nią sąsiadujące miasta 
przemysłowe* 

Jednakowoż to wyjątkowe stanowi­
sko „Zawiercia" 1 „Żyrardowa*4 w obe­
cnej chwili, nie będzie przeszkoda w 
zorganizowaniu I podjęciu działalności 
kartelu. Oczywiście pełna akcja będzie 
możliwa dopiero, gdy przezwyciężony 
zostanie szereg trudności, zarówno na­
tury personalnej lak I gospodarczej. 

O Ile udałoby się szybko powoła*! 
do życia planowany w ramach kartelu 
syndykat lombardowo - sprzedażny, 
zrzeszenie przędzalń bawełnianych sta 
nęłoby odraza na mocnych podsta 
wach. 

Notowania bawełny. 
Nowy York. 19 kwietnia. Bawełna amerykan 

ska. loco 20.36. Otw. maj 20.29—30, lipie. 
15.65-*, październik 19.6*-6, I n. ŚT. mafi 20.29. 
lipiec 19.88, peździernik — U n. śr. maj 20.24—6. 
lipiec 19.62—3, październik 19.66. Zaniknięcie: 
kwiecień 20.05, maj 20.15—18, czerwiec 19.6h. 
lipiec 19.48—51, sierpień , wrzesień 1951. paź­
dziernik, listopad 19.55. 

Uwcrpool. 19 kwietnia. Bawełna amerykań­
ska, styczeń 10.34, luty 10.35, marzec 10.37. 
kwiecień 1029, maj 10.46, czerwiec 10.39, Hptci 
10.44, sierpień 10.40, wrzesień 10.37, październik 
listopad, grudzień 10.34, loco 10.69. 

Bawełna egipska: styczeń 18.52, marzec 
18.63, maj 17.58, lipiec 17-85, listopad 18,12, 

Aleksandria, 19 kwietnia. Bawełna egipska 
Sak. styczeń 37.05, maj 36.08, lipiec 36 60, listo 
pad 36.90, Sahnt. kwiecień 22.90, czerwiec 23.05 
sierpień 23.20, październik 23.29, grudzień 23.60. 

SKŁAD FARB I LAKIERÓW. 
Pod łachowem kierownictwom pp. Majera i 

Magego, został otworzony skład łarb i lakic 
ów w Łodzi przy ulicy Narutowicza 3. 

T"irma Jest.w kontakci? i najpoważniejszymi 
wytwórniami w kraju i zagranica, przez co 
ąKiaj zaopair.ony będzie stale w duze sapasv 

lakierów, zapraw do podłóg, ped-śll i t. v 
Pr-wotlu otwarcia — ceny reklamowe t. j . 

.... i .icM.uric • 
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Reglamentacja stopy dysKontowej. 
Warszawski korespondent „Republiki" (BJ 

telefonuje: 
W sprawie zamierzonej podwyżki 

stopy dyskontowej w bankach prywat­
nych dowiaduję się, że nastąpi ona do­
piero po wydamu rozporządzenia przez 
ministra skarbu, zezwalającego na prze 
kroczenie obecnej stopy dyskontowej t. 
j . 12 proc. rocznie. Uprawnienie do wy­
dania takiego rozporządzenia minister 
skarbu posiada, a kola bankowe uzy­
skały już w ministerstwie skarbu zapew 
nienie, iż rozporządzenie odnośne w cią­
gu krótkiego czasu ukaże sie. Natych­
miast po ukazaniu si^ rozporządzenia 
nastąpi podwyższenie stopy dyskonto­
wej. Tymczasem w kolach bankowych 
informują nas, że wobec zamierzonej 
podwyżki stopy dyskontowej obecnie 
banki wstrzymują się od przeprowadza­
nia większych tranzakcji dyskontowych 
a jeśli chodzi o stałych klijentów, któ­
rzy potrzebują gotówkę, to wówczas 
banki przedłożone im portfele dyskon­
tują, jednakże, z zastrzeżeniem, że w ra­
zie podwyższenia stopy dyskontowej od 
powlednia różnica zostanie kliientom za­
rachowana. 

Logiczna konsekwencją podniesienia 
stopy procentowej jest konieczność 
zmiany wysokości maksymalnych od­
setków. 

Najbliższo dni wskażą nam w Jaki 
sposób zagadnienie to zostanie rozwią­
zane. Punkt ciężkości leży w minister­
stwie skarbu. Oby pierwszy krok mini­
stra Matuszewskiego byt uzupełniony 
przez następne posunięcia, które naszej 
polityce finansowej, ostatnio zupełnie 
zaniedbanej, nadałyby pewien charak­
ter aktywny. Pozytywnie świadczy o 
ministrze Matuszewskim, Iż w ciągu tak 
krótkiego czasu zdołał trafnie ocenić 
wartość doradców, których ma do dys­
pozycji ministerstwo skarbu. Z pierw­
szego posunięcia należy wnosić, Iż słu­
chał rad ludzi, związanych z życiem 
gospodarczem 1 zupełnie zignorował 
podszepty tych wszystkich, którzy u-
pojen] wizją wszechwładnego państwa, 
również w dziedzinie gospodarczej 
chcieliby realizować tezy wszechwła­
dzy i wszechmożności biurokracji Tych 
polityków nazwano u nas popularnie 
„etatystami". 

Zniesienie kontroli nad wkładami w 
bankach jest jeszcze z tego punktu wi­
dzenia bardzo charakterystycznem, iż 
przy wydawaniu tego rozporządzenia 
względy na politykę finansową były de­
cydujące. Poświęcono nawet dla nich 
interesy fiskalne. 

O Ueby więc zagadnienia polityki 
finansowe] miałyby być „ t e m z a d a -
d a n i e ID" , do których rozwiązania w 
określonym czasie zosta! powołany, we­
dle własnych swych słów, minister Ma­
tuszewski, to należałoby takiemu obro­
towi rzeczy przyklasnąć. 

Dotychczas bowiem w ministerstwie 
skarbu zagadnienia podatkowe 1 skar­
bowe do tego stopnia zepchnęły na bok 
pierwszorzędnej wagi problemy finan­
sowe, iż de facto ta bardzo ważna dzie­
dzina polityki pozostawała zupełnie bez 
opieki 1 kierownictwa. Z racji ustąpienia 
p. Czechowicza zrobiliśmy mu zarzut, 
iż w czasie swej, na Innych zresztą po­
lach, owocnej, działalności nie wykazał 
nieomal żadne] inicjatywy w dziedzinie 
finansowej. 

W związku z podniesieniem stopy 
dyskontowej Banku polskiego, mlnlster-
NDNNDNCX]ANDNRJRJRXOX)iX)m 

Woda liolowa 

stwo skarbu musi więc zająć stanowi­
sko w sprawie t. zw. dozwolonej stopy 
prywatnej, t. j . 12 proc Najprostszein 1 
najlogicznlejszem rozwiązaniem te] spra 
wy jest zupełne zniesienie wszelkie] re­
glamentacji w tej dziedzinie. I tak bo­
wiem życie Idzie zupełnie odrębneml 
drogami, a w społeczeństwie zakorze­
nia się przekonanie o konieczności ob­
chodzenia istniejących ustaw. Oprócz 
więc względów natury gospodarcze] 
również 1 względy natury etyki społecz 
nej muszą być miarodajne 

Jak bowiem przedstawia się rzeczy­
wistość u nas w Lodzi? 

Chociaż stopa dyskontowa w wyso­
kości wynosi 12 proc. 1 obowiązuje for­
malnie, to wiele banków Jej nie prze­
strzegał H M * * ft|< pr*.-*** T " " " 
n e r *s#*Qhnm. mm&**A W czasie, 
gdy dolar gotówkowy w płaceniu noto­
wano po 8.86, portawcy portfelów zło­

towych musieli zgodzić się na wypłatę 
dyskonta w dolarach z obowiązkiem 
sprzedaży ich natychmiast bankowi. 

Drugi znany sposób, to zatrzymywa­
nie na nisko oprocentowanych rachun­
kach gotówki, uzyskane] z dyskonta. 

Metoda ta uzasadniona przy pracy 
z t zw. klijenłclą drugorzędną, mająca 
charakter asekuracji na wypadek nieza­
płacenia ewentualnych protestów, nie 
ma oczywiście najmniejszego uzasadnie­
nia przy o p e r a c j a c h z k l i -
j e n t e l ą p i e r w s z o r z ę d n ą . 
Wreszcie ostatnio przeprowadzono t. 
zw. „zabezpieczenie kursowe" podane­
go portfelu przez zatrzymanie bezpro­
centowo 20 czy 25 proc. wartości port­
felu na pokrycie ewentualnych strat 
kursowych, mogących wyniknąć wsku­
tek załamania się złotego. TA łTW-

Nie wchodząc więc w motywy, o-
trzymujemy w rezultacie efektywne po-

usuwa radykalnie łupież i zapobiega 
wczesnemu wypadaniu wlosow. 

Fabryhi reduhują. 
Wymawiania robotnikom w drobnym i śred­

nim przemyśle . 
Stan zatrudnienia w wielkim przemyśle wykazał w ostatnim tygodniu nao­

gół wszędzie tendencję do redukcji 
Przeciętne rozmiary zatrudnienia zjednoczonych zakładów Scheiblera i 

Grohmana wynoszą około 4,5 dni, Poznańskiego 3,5 dul, Geyera 4,5 dni, Stei-
nerta 4 dni, Ossera 4 dni. 

WIDZEWSKA MANUFAKTURA OSTEMPLOWAŁA 400 ROBOTNIKOM 
KSIĄŻECZKI. Robotnicy ci jednak nie będą zupełnie usunięci, lecz pracować 
będą zmniejszoną ilość dni. 

Pozatem cały szereg firm ze średniego 1 drobnego przemysłu zamyka w 
zupełności fabryki lub bardzo wydatnie zmniejsza pracę. Stosunkowo lepiej 
przedstawia się sytuacja w wielkim przemyśle wełnianym. 

Szereg jednak fabryk, zarówno bawełnianych, jakoteż wełnianych, które 
w tym tygodniu nie ograniczyły swego uruchomienia, nosi się z zamiarem wy­
mówienia w bieżącym tygodniu. 

Jakkolwiek kryzys Jest obecnie faktem nieuniknionym, to jednak nie ulega 
wątpliwości, iż zmiana pogody na lepsze mogłaby w znacznej mierze stępić 
jego ostrze 

Używajcie tylko nowoczesnych 
środków do pielęgnowania dzieci! 

HYGENOL 
puder dla dzieci jest ostatnim 

wyrazem wiedzy lekarskiej 

Komunikaty 
izby przemysłowo-handlowej. 

OKAZJE DO HANDLU Z ZACRANICA 
Biuro Izby Przemysłowo - Handlowe) w Łu­

dzi, Targowa 63, JEST w posiadaniu następują­
cych zgłoszeń: 

Amerykańskiej fabryki maszyn włókienni­
czych, a specjalnie maszyn do szycia, która po 
szukuje przedstawiciela na okręg łódzki, llrmy 
w Hamburgu, która obcjmlo przedstawicielstwo 
większej llrmy włókienniczej w Łodzi, firmy ni 
muńskie], która obejmie przedstawicielstwo wy­
twórni iódzkiel w dziale galanterii, wyrobów 
metalowych, towarów włókienniczych, rękawi­
czek skórzanych, materiałów meblowych i L d„ 
firmy w Lipsku eksportującej materiały elektro­
techniczne 1 radiotechniczne, firmy w Zurichn, 
interesującej się Importem do Szwajcarjl maki 
kartoflanej, firmy francuskiej, która odda przea 
stawicielstwo na okręg łódzki w branży win, 
orzechów, owoców południowych, konserw Itd. 
firmy tureckie!, która obejmie przedstawiciel­
stwo fabryk włókienniczych, galanterii, o t ^ 
firmy w Rio de Janeiro, która eksportuje do 
Polski tłuszcze, kości zwierzęce, skóry wołowt, 
mąkę tapiokową, kakao, ryz 1 kawę firmy wie­
deńskie), Interesującej się importem ziół leczni­
czych do Austrjl. 

INFORMACJE O ŹRÓDŁACH PRODUKCJI 
KRAJOWEJ. 

Pragnąc umożliwić Jaknajszerszym war­
stwom społeczeństwa zapoznanie się z wytwói-
czośclą krajową, Lhra Pracy przystąpiła do wy­
dania tanich Informacyjno - branżowych ksią­
żek adresowych. W celu uzyskania konkretnych 
danych o źródłach produkcji krajowej Liga ro­
zesłała odnośnym firmom kwestionariusze, kro 
re firmy te we własnym swym interes!»••!• i i ; 
jaknajrychlel wypełnić i przestań Lidze l\Y:;i-
szawa. Czackiego 5). 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ, 

z dnia 20-go kwietnia 1929 roku. 
CZEKI. 

Bolgja 123.83 i pół, Holandja 35836, Londyn 
43.28. Nowy Jork 8.90, Paryż 34.83 | pól, Praga 
27.40, Siwajcarja 171.66, Wiedeń 125.20, Włochy 
4670, Berlin 211.40. 

AKCJE: 
Bank Polski 166.—, 16750, Bank Zarobkowy 

85.—, Elektr. Dąbrów. 100.—, Węgiel 77.50, Ce­
gielski 40 50, Modrzejów 26.—, Rudzki 41.—, Sta 
racliowice 28.—. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Pożyczka Inwestycyjna 105.25, 105.—, poży­
czka stabilizacyjna 92.—, dolarówka 89.—, 88.50. 
5 proc. konwersyina 67.—, 5 proc. konwersyjna 
kol. 59.—, dolarowa 84.—, kolejowa 102.50, 8 
proc Banku Oosp. Krajowego 94.—, 7 proc. Ban 
ku Oosp. Krajowego 83.25. 8 proc. Polsk Banku 
Kom, Ill-em. 93.—, 4 1 pół proc listy zastawne 
ziemskie zł. 47.60, 47.75. 8 proc. m. Warszawy 
zl. 67.25, 8 proc. m Łodzi 60.75, 8 proc. m. Czę­
stochowy 56.50. 
e«oo*o)oeoe«oee 

Żydowski Teatr Kameralny 
Kim.: M.Biodsrzto 

43 Zachodnia 43 kier. dyr. R. Rozental 
Dziś, 1 przedstawienie, pocz. o g. 9.30 wiecz. 

Powtórzenie premiery VII programu p. n, 

Hace-Brai" 
Bilety w kasie teatru od godz. 6, 

Jutro 1 przedstawienie, pocz. o g. 9.30 wiecz. 

„ A R A R A T " 

W, -o-

do polewania 
— OliC — 

najkorzystniej kupuje się 

wlększenle kosztów dyskonta, ponad 
legalną normę 12 proc. 

Ody powtórzymy notoryczny fakt, 
Iż Ł zw. prywatny rynek dyskonterski 
oraz drobni kapitaliści w mieście, a 
zwłaszcza na wsi absolutnie nie liczą się 
z wydaneml w sprawie pobierania pro­
centów normami prawneml, to dojdzie­
my do wniosku, iż normowanie te] dzie­
dziny jest nieomal zupełną fikcją. Sko­
ro zaś jest fikcją, to pocóż utrzymywać 
ją po to tylko, aby były przez ogół ła­
mane! 

Chlubny wyjątek, Jaki stanowi w tej 
dziedzinie kilka wielkich banków, roz­
porządzających tanimi kredytami za-
granicznemi nie przemawia za celowo­
ści.! obecnego normowania, a raczej wy 
ko/uj j ujemne skutki. Jedynie podaż i 
popyt mogą być regulatorem w obro­
tach gospodarczych. 

Prz:pómnijmy sobie upiorny okres 
reglamentowania kursowego walut za 
granicznych nawet wówczas, gdy po 
pierwszej stabilizacji złotego, znajdo­
wały się na rynku w dostatecznych Ilo­
ściach 1 mogły Zaspokoić każde zapo­
trzebowanie. Wówczas to przymusowa 
reglamentacja świdrowała tylko kursy 
w górę. 

Nie inaczej przedstawia się sprawa z 
rynkiem dyskonterskim. Pamiętamy jak 
w Łodzi jeden z wielkich banków umiał 
zmusić rynek dyskonterski do obniżenia 
stopy, skupując ofiarowany portfel wek­
slowy. Od tego czasu zmieniło się co-
prawda wiele na niekorzyść, lecz czy 
nie lepie] stosować politykę otwartych 
drzwi, dzięki której najłatwiej można u 
stąlić rzeczywistość. 

Nie ulega wątpliwości, iż zaniecha 
nie reglamentacji stopy procentowe] nie 
spowoduje jej podwyższenia na rynku 
prywatu/ra, natomiast w dziedzinie ban 
kowej sytuacja wyjaścl się zupełnie. 
Będziemy wiedzieli, które bank) sa 
pierwszorzędne, a więc pracują tanio, a 
które drugorzędne, a więc z natury rze­
czy opierające swój zysk na małych 
ryzykownych, a zato wysoko oprocen­
towanych operacjach dyskontowych. 
Pewnem jest również, iż wówczas gdy 
tylko rynek się uspokoi, większe banki 
w drodze konkurencyjne] zmuszą inne 
do ustępstw 1 obniżenia pobieranej przez 
nie stopy oraz prowizji 

Zniesienie wszelkich ograniczeń przy 
regulowaniu stopy procentowej w tran' 
i a' cjach handlowych da pewno pozy­
tywne rezultaty 1 zarówno z punktu wi­
dzenia gospodarczego, jakoteż etyczne­
go. 

DOCZEKALIŚMY SIĘ BOWIEM 
TAKICH HORENDÓW, IŻ W SADACH 
ZEZNAJE SIĘ BEZ ŻADNYCH OGRÓ 
CEK, O PŁACENIU ZA KREDYT 
DWUCH PROCENT W STOSUNKU 
MIESIĘCZNYM I PROKURATURA 
przeciwko temu nłe występuje. Ma zre­
sztą zupełną rację, gdyż życie jest sil­
niejsze od najbardziej srogich nawet 
przepisów. 

Czy trzeba więcej argumentów, by 
wykazać, iż koniecznością jest najrych­
lejsze przeprowadzenie zmian w tej 
dziedzinie. 

K R A W I E C 

S t . S f e f a . i i a k 
przyjmuje zlecenia na sezon bieżący 
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Czarni, żółci, biali i czerwony. 
Wśród murzynów berlińskich.—Japończycy żyją oddzielnie.—Białe 
dziewczęta i żółci amanci. — Chińczycy są mniej wybredni. — Do­

stojny czerwonoskóry. 
„Orle oko" robi świetne interesy, wyzyskując naiwność europejczyków. 

Berlin, w kwietniu 1929. 
„lek weess wat soli det bedelten..." 

T l się w nicboglosy miody sympaty­
c y murzynek w czerwonym fraku, ry 
ąc najczystszym berlińskim djalektem 

!e z iście murzyńską piaczliwością, na-
udową „Lorcley". 

Spotkałem go poraź pierwszy w Jed­
nej z tak zwanych „Boudike" zwykłej 
piwiarni berlińskiej, w której gromadzi 
się po pierwszym cyganerja z poblis­
kiego „Romanischcs Cafe". Kompletnie 
zalany, siedział murzynek nad kuflem 
piwa w towarzystwie kilku europej­
skich kompanów i porozumiewał się z 
nimi nieskazitelnym akcentem nadspre-
wlańskim. Był tu stałym gościem. W je­
dnym z dancingów Kurfiirstendammu 
pełnił funkcje boya i co godzinę zaglą­
dał tu na szklaneczkę piwa. Czasem zo­
stawał dłużej, snędzał tu swe wolne 
wieczory, a wtedy nil jak rodowity ber-
lińczyk typową „Welsse mit Hlmbeer" 
(kwaśne piwo z sokiem malinowym). 

Kilka dni później poznałem go oso­
biście. Był bardzo uprzejmy i rozmow­
ny i opowiedział mi dziwne koleje swe­
go życia: ojciec jego służył w koloro­
wej armji francuskiej, dostał się do nie­
woli niemieckiej, po skończeniu wojny 
otrzymał dobrze płatne zajęcie w ja­
kiejś fabryce koszykarskiej, gdzie uczył 
białych robotników specjalnych artysty 
cznych wyplatań z trzciny i słomy. Po 
nieważ mu się coraz lepiej powodziło 
sprowadził z swej afrykańskiej ojczyz­
ny żonę z dziećmi i w ten sposób plęclo 
letni murzynek znalazł się w centrum 
Europy. 

Dziś ma lat piętnaście, czuje się jak 
rodowity beriińczyk i za nic nie zmie 
niłby stałego miejsca zamieszkania. Z 
ojcem nie utrzymuje żadnych stosun 
ków: poglądy na życie mieli tał/ odręb­
ne, że rozeszli się zupełnie. Ojciec 
chciał z niego zrobić robotnika koszy­
karskiego. Ale Emil (tak się nazywa mu 
rzynek) uważał, że to zajęcie dobre w 
sam raz dla Europejczyka, zdanego na 
pracę swych rąk. Poco mu to? Płacą 
mu przecie za to samo już, że jest mu­
rzynkiem, sympatycznym czarnym ło­
buzem z chytrym uśmieszkiem i za to, 
że świetnie zna Berlin, jego zwyczaje, 
jego djaiekt — słowem Emil jest oka­
zem, rzadkim typem i z tego żyje lepiej 
od ojca. Pytam o jego braci i siostry i 
dowiaduję się, że poumierali wszyscy: 
„Było lm za zimno" tłumaczy mi Emil 
z lekceważącym uśmieszkiem. „A pa 
nu?" — pytam 
perament" — odpowiedź, którą pew­
nie stale udziela z bezczelną kokieterją. 

Emil jest wyjątkiem. Od czasu woj--
ny murzynów prawie niema w Berlinie. 
Dawniej przybywali tu czasem z kolo­
nji niemieckich do stolicy państwa. Te­
raz niechętnie przyjeżdżają. Emil tłu­
maczył mi, że odkąd w czasie wojny 
wielu czarnych padło od kul niemiec­
kich, są dla murzynów Niemcy postra­
chem. Małe murzyniątka straszy się 
niemcem, tak jak u nas murzynem, „ls 

alles een Quatsch" kończy Emil swe 
uwagi na temat — „lek min een schwar 
zer Bcrliner un es jebt mir Jot sei Dank 
janz jut.-" 

*» 

Tu mają swe kluby i restauracje, do 
których europejczykom wstęp jest 
naogół wzbroniony. Żyją w wytwor-
nem odosobnieniu, nie stykając się bli­
żej z białymi. Przychodzi im to tem ła­
twiej, że mają tu wiele żółtych koleża­
nek, napewno pod każdym względem 
przewyższających urok Bcrlinek. Cza­
sem widuje się jednak japończyków w 
towarzystwie jakiejś białej dzieweczki. 
I wtedy — rzecz dziwna — kilkakrotnie 
zauważyłem, że białe dziewczęta pa­
trzą w swych żółtych amantów jak w 
tęczę, a Inne eiiropejki spoglądają na 
szczęśliwą wybrankę z nieukrywaną 
zazdrością. 

W! 
Chińczycy są daleko mniej eksklu­

zywni. Na Kantstrasse mają cały sze­
reg lokali, restauracji z chińską kuchnią, 
herbaciarni i dancingów, w których spo 
tyka się licznych europejczyków z pa­
niami. Są to — wbrew romantycznym 
bujdom — przyzwoite, skromne lokale, 
nlebardzo czyste, ale nie mnie] solidne 
od przeciętne] knajpki berlińskiej. Atra­
kcję ich stanowi menu, tanie i obfite. 

Składa się na nie licha, cienka zupka, 
olbrzymia misa ryżu z jajecznicą, ko­
rzeniami, grzybami i suszonemi ryba­
mi, a wszystko to posypane jakimś pro­
szkiem o zapachu nieświeżej benzyny. 
Kelnerzy, Chińczycy w brudnych eu­
ropejskich, fartuchach, roznoszą widelce 
i pałeczki i udzielają chętnie lekcji w 
posługiwaniu się temi spccjalncrrń chiń-
skiemt narzędziami z prawdziwie żon-
glerską zręcznością. 

Na północy Berlina wyglądają. chiń­
skie knajpy mniej idyllicznie. Na zew­
nątrz nie różnią się one niczem od In-' 
nych szynków. Główny pokój jak wszę 
dzie tak i tu zapełniają te same typy z 
berlińskiego bruku. Dalsze ubikacje, 
strzeżone zwykle dość pilnie przez ja­
kieś podejrzane indywidua, są giełdą o-
pium i kokainy. 

Natomiast restauracyjki japońskie 
są i tu na północy czyściutkie, skromne 
i robią wrażenie prywatnych stołowni. 
Japończycy są w odróżnieniu od Sy­
nów Słońca najsolidarniejszymi i najpil­
niejszymi rzemieślnikami 1 żyją wprost 
nieprawdopodobnie skromnie. 

Będziemy głusi 
pod wplywenn hałasów w mieście 
Jeden ze znanych psychologów an­

gielskich oświadcza, że w niedługim 
czasie ludzkość, narażona na skutki 
wciąż rosnącego hałasu i zgiełku, stanie 
się zupełnie głucha. W każdym razie 
mieszkańcy wielkich miast za lat sto, 
zdaniem jego, nie będą mogli mieć żad­
nych pretensji do słuchu. 

Gdy porównamy — pisze ów psy­
cholog — życie ludzi z przed lat 25 ze 
stanem obecnym, zwłaszcza gdy mowa 
o miastach, — trzeba przyznać, że wła­
ściwie mieszkańcy tych miast dostali 
się ze spokojnej sielanki do piekła. 
Wływ tego wzrostu szmerów, hałasu i 
zgiełku, które powodują różne maszy­
ny i współczesne środki, komunikacji, 
instrumenty muzyczne, w wysokim 
stopniu zmechanizowane, i inne katusze 
dla ucha, jest już tak znaczny, źe każdy 
lekarz stwierdza zanik słuchu u bada­
nych pacjentów. 

Dzisiejsze dzieci — oświadczył pe­
wien lekarz — zdradzają wyraźnie 
skutki większego natężenia słuchu. Z 
jednej strony ucho ich cierpi więcej niż 
ucho ich przodków, wskutek hałasu, 

„Ja njana gorący tem-j K dVż dzieci te są bardziej nerwowe; z 
drugiej strony znowu te same dzieci ła­
twiej od swych ojców dostosowują się 
do obecnych warunków, gdyż słuch ich 
łatwo tępieje pod wpływem okoliczno­
ści zewnętrznych. 

Nauczyciele muzyki skarżą się obec 
nie coraz częściej, że dzieci dzisiejsze 
wcale nie mają tak wielkiej wrażliwo­
ści na dźwięki, jak to miało miejsce da-

Wszyscy ci ludzie, spędzający nie­
raz pół życia w Berlinie, zasługują w 
całej pełni na miano kolorowych berliń 
czyk.ów, nie różnią się bowiem prócz 
barwy skóry niczem od rodowitych ,0-
bywatell nadśprewiańskich. 

wniej. Stępienie słuchu łatwo zresztą 
poznać można w ten choćby sposób, że 
bardzo wielu mieszkańców większych 
miast z powodu hałasu, w którym się 
bez przerwy znajdują, wogóle już nic 
nie słyszy. Ten dziki wrzask uliczny 
obija się o ich uszy. bez żadnego śladu. 
Stąd właśnie pochodzą liczne nieszczę­
śliwe wypadki, gdyż niewrażliwy słu­
chowo mieszkaniec wielkiego miasta 
nie słyszy wcale ostrzegawczych syg­
nałów. 

Coz tego wynika? Konieczność 
wzmocnienia tych sygnałów, a to właś­
nie powoduje jeszcze większy zgiełk i 
hałas, niebezpieczeństwo więc dla na­
szego słuchu stale rośnie. 

Na tej podstawie ów uczony^ anglik 
prorokuje, że za lat sto ludzie będą nie 
mai zupełnie głusi. To proroctwo ma 
jednak pewne podstawy; zresztą gdy­
byśmy nawet uznali, że tkwi w nim zna 
czna przesada, nie możemy nie zgodzić 
się z faktem, że istnieje poważne nie 
bezpieczeństwo dla naszych bębenków, 
których błona bardzo łatwo pęknąć mo­
że w tym piekielnym, zgiełku wielko­
miejskim. 

C Z Y T A J C I E 

O ile czarnych dżentelmenów jest w 
Berlinie niewielu, o tyle żółtych oby- i 
watell P:/#stwa Słońca spotkać możn- ' 
niemal na każdym kroku. Są to postać 
bez których tycie uliczne Berlina zubo 
żałoby o w a i n y szczegół. Trudno odró­
żnić Japończyków od Chińczyków. Po­
znaję Ich z-w: Me zależnie od tego w 
której okolicy miasta ich spotykam. W 
odróżnieniu od murzynów, żyją bowiem 
gromadnie i mają swoje dzielnice i loka­
le. Japończycy, wśród których przewa 
żają studenci uniwersytetu, zwłaszcza 
zaś słuchacze medycyny 1 młodzi leka­
rze, przeważnie świetnie uposażeni, o-
braii sobie jcan4 z najelegantszych dziel 
nic — tak zw. Buycrischcs YiertcL 

FnkiiiK tałkiiiiRuiln 
na łódzkim bruku poszukuje spólnlka 
do rozszerzenia swego zakładu z kapi 
talem od zl. 20.0oo do bardzo korzy si­
nego przodsięblorstwa. Pierwszeństwo 
ma spólnik kapitał 1 z sklepem w cen­
trum. Oferty do Administracji suu 

! „Fachowiec". 

Elektromonter 
/beznany w reperacjach motorów n . 
i>rad słały i zmienny potrzebny 

E L E K T R O N 
Sienkiewicza 39, 

nowoczesne, zel.-betonowe, contr, ogrzewanie, 
w centrum. 

zaraz do wynajęcia. 
m^mmmmmm%mimwmvammKm* 

LE ~ 
od najelegantszych do ttaislcromniejszych poleea w wielkim 

wyborze firma 

FLAKOWICZ i RECHT 
P i o t r k o w s k a 145 w podwórza. 

Ceny u m i a r k o w a n e . D o g o d n o w a r u n k i . 

w Rąbieniu pod 
Ceny od 175 zł. 
s?e wiadomości 
Nr. 115, w restauracji. 

Aleksandrowem 
do 450 zł. Bliż-
ul. Kilińskiego 

KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWMSONOWEJ. Cegielniana 
front I p. — Zalccla nowei grupy rozpoczyna 
15 marca. Informacie i zapisy codziennie od 2 - -

Ale od kilku dni ma Berlin nową 
sensację: Big Chiei Whlte Horse Eagle, 
dostojny czerwonoskóry, bawi tu w 
przejeździe, a ponieważ z różnych 
względów stara się o zdobycie popular­
ności, można go każdej chwili odwie­
dzić w hotelu i pogadać z nim o spra­
wach, które go interesują. 

Big Chief Wliite Horse Eagle był 
wielkim czerwonym wojownikiem, 
szybkim Jak jeleń, silnym jak bawół, 
mędrcem 1 nlubiericem czerwonych 
sąuaws. Jego bracia z szczepu Indjan 
Osaga nazywali go „Orle Oko" i obrali 
naczelnikiem stu pięciu szczepów in-
djańskich. Było to przed 80 laty. Dziś li­
czy „Orle Oko" 107 wiosen I drugi raz 
w życiu robi małą podróż dokoła ziemi. 

„Orlę Oko" miał czerwoną sąuaw. 
Nazywała się „Kwiat Prerji" — i obda­
rzyła go dziesięciorgiem dzieci. „Kwiat 
Prerji" przebywa już od wielu lat w 
jolach wiecznej szczęśliwości, u Wiel­
kiego Manitu. Po niej pojął „Orle Oko" 
matą squaw„ którą jest mu wierną i 
mądrą doradczynią. Jego dziesięcioro 
biało - czerwonych dzieci z drugiego 
małżeństwa zostało nauczycielami swo­
ich czerwonych sióstr 1 braci I żyje w 
Kalifornii. Potomstwo „Orlego Oka" 
jest bardzo liczne. Jeden z wnuków jest 
sławnym profesorem. 

W Ameryce jest „Orle Oko" objek-
tem wystawowym przy różnych uro­
czystościach. „Biały Ojciec" w Wa­
szyngtonie podarował mu dom. Und-
bergh, Kóhl, Eiłzmaurice 1 inni wielcy 
ludzie są z nim razem fotografowani. 
„Orle Oko" lubi się fotografować i lubi 
sobie robić reklamę. Chce w Berlinie 
wygłosić szereg odczynów łamaną an­
gielszczyzną o indjańskich obyczajach. 
Toteż, wierny tradycji, paraduje po uli­
cach w indjańskich szatach wojownika 
z olbrzymiem .upierzeniem. Na dworcu, 
zaraz po przyjeździe, schwytał jakie­
goś policjanta, postawił go wraz z sobą 
przed objektywy aparatów reporter­
skich i dał się zdjąć chętnie w kilkuna­
stu pozach. Następnie zorganizował szc 
reg zdjęć w hotelu, fotografując się ? 
portierami kelnerami, boyami l gośćmi 
hotelowymi, przyczem sam prowadził 
reżyserię tych zdjęć z rutyną godną Joe 
Ma?ya i komenderując bladcmi twarza­
mi z wyższością Wielkiego Wodza, 

„Orle Oko" ma niebylejakie stosunki 
w świecie. Raz już odbył wielką podróż 
po Europie w roku 1887. W Londynie 

shakehands z królową Wiktorją. We 
Francji był gościem Republiki. Bis­
marck został przez niego mianowany 
honorowyfn wodzem Indjan Osaga. Te­
raz czeka ten sam honor Hindenburga. 

„Or|e Oko" robi swą okrężną po­
dróż, by wszystkim narodom świata 
głosić wielkość swego ludu. Potem o-
powie swym braciom o swych przeży­
ciach i doświadczeniach europejskich. 
Berlin mu się bardzo podoba (mówi to 
samo pewnie w każdem mieście). Niem­
ców podziwia, bo są największymi 
wśród wszystkich białych wojowni­
ków. 

„Orle Oko", 107-letnl łndjanin, jest 
chwilowo jedynym chyba czerwono-
skórcem w Europie. Czem są wobec 
niego dla Berlina niezliczeni Synowie 
Słońca i inne żółte twarze... 

„Orle Oko" przesiaduje chętnie na 
terasie jednej z kawiarni Untcr den Lii: 
den i wygrzewa się w wiosennem słoń­
cu. Można go tam codziennie w połud­
nie spotkać, jako najnowszą znakomi­
tość Berlina, popularnego już, egzotycz­
nego rrnrczo-.-.hinta kolorowych miesz­
kańców z nad Sprewy. 

J. M 
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C y t r y n y w skrzynkach po 80, 100 i 1,50 sztuk 
po cenach NADER przV3tfCS>l$¥Cll poleca 

znana llrtńa włosKa ,, 

P I Ę T R O G A R G A N O 
ŁODT. POŁUDNIOWA H. TEL, J » - f S. 

APELUSZE FTLCSKFIC, najnowszych fasonów krajowe i zagraniczne oraz CZAFE4J SgOFfO-
= = = = = WE w dużym wyborze poleca po cenach konkurencyjnych , • • 

nowootworzony K ™ H U J a f t A M ł P W P l a c Wolności 

I I l i 
850 cni* 500. cm.* 750 cm.« 1 0 0 0 cm* 1200 cm. 1 

solo solo z wózłtiem z wózkiem z wózkiem i do dostaw 

HARLEY DAV1D50N 
Milwaukee U. S. A. 

Przedstawiciel na Woje­
wództwo ŁódzKie 

Telefon 75-35. 

Łódź, 6-go Sierpnia nr. 26 
Tel. 63-78 

Dla pań i panów! Dla pań 1 panów! 
Koncesjonowane Zawodowo 

Kursy Kierowców Samochodowych 

Fr. Grętkiewicza 
ŁÓDŹ, AL KOŚCIUSZKI 21 

Teleion 75-3 5 
Liczne n o w o c z e s n e m o d e l e I p o m o c e s z k o l n e 

Nauka | a z d y n a s a m o c h o d a c h 0-cio I 8-cylindrowycb 
D o g o d n e s p ł a t y r a t a m i . Porady fachowe bezpłatnie, 
Zapisy przyimuie kancelaria od 9-ei rano do 8-el W I E C Z O R E M 

ialc również udziela wszelkich informacji. 

Od dnia 22 kwietnia przyjmutemy zapisy oa kun motocyklowy. 

Pllackl. orgl. b e s t i a l s k o chiopa-Rasputina, który rządził państwem, pokaz. Wam film p. t 

Ciernista droga ksiĘtniciKi Woroncow 
W rolach gł.: Mary ft\ld, Włodzimierz Gajdaww i G r z e g ^ C h m a r a 

JERA JUTIO. GTTLTO SPOBDZITTLW.'. 

F O T O - i KIRO-APARATY 
oraz wszelkie przybory poleca 

na dogodnych warunkach 
r j ł P i o t r k o w s k a 4 7 

, (w podwórcu) tel. 20-63 
PRZEWRÓT W ZEOARMISTRZOSTWIE 
Zamiast nieudolnych reperacy] zegarków luu 

zegarów, które nigdy nie doprowadzają meciia-
iiizimi do dobrego stanu, lecz go niszczą 
wprowadziliśmy dotychczas w kraju nleprakty-

kowana w te| dziedzinie NOWOŚĆ 
Części zamienne, które do kaldel marki ze­

garków stale posiadamy. Tani koszt — Gwaran­
towana precyzyjność chrvlu. 

..pklcjoza". 
fu vni» ,#tóJB^ko«(S^: WVw n»dw. 

M ł o d a m a t k o 
wystrzegaj się środków nieznanych, a 
częstokroć szkodliwych. 

Jedynie 
P u d e r I m y d ł o 

B E B E 
S Z O F M A N A 

utrzymują w czystości i zdrowiu ciał­
ko dziecka. 

BOR SALINO 
PRAWDZIWE JEDYNIE Z GODŁEM 

s A N T K A CA S A -
f-ONDATA NEL 1 0 5 7 

B R A C I A P. i M. S C e W A L B E 
8 5 P i o t r k o w s k a 8 5 

H E N R Y K P F E F F E R 
111 P i o t r k o w s k a 111 

obznajmlony w branży towarów ubra 
niowych bawełnianych I pólwełn.ianych 
na stalą pensję lub prowizję poszukiwa 
ny Reflektuje się tylko na silę pierw­
szorzędna. Oferty sub „A. O." do ad 
ministracji pisma. 

Zagraniczna Spotka Akcyjna 

władającej gruntownie Jeżykami pol­
skim. Irancuskim I niemieckim." Ofer­
ty składać do niniejszego pisma sub 
,.E. P. T.". 

10 PŁACY 
(połączonych) na Polesiu do sprzeda­
nia tanio. Wiadomość Uał. Rynek 3 , 
u gospodarza — tamże lokal sklepowy 
do sprzedania. 

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 
WIEFLKANOCNE POLECAJMY: 

WINA i EcOltiaki palestyńskie 
„KARMEL" 

MIODY, SPIRYTUS PESACHOWY 
W I N A węgierskie i kraiowe, Śliwowica 70° 

Likiery, Czekolada i cukry Plutosa 
oraz herbatniki i makaroniki 

M . B E R M A N " I W , " T E 

Wina i Miody 
(pejsachowe) 

w najlepszych gatunkach 
na święta nadchodzące 

poleca znana wytwórnia win | wódek 

F. W I Ś L I C K I 
Piotrkowska 10, w podwórzu na lewo 

z gruntowną znajomością Jeżyków 
pol., nlem.. franc. 1 ang.. samodzielna si 
ła, poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Referencje pierwszorzędne. Łask. ofer 
ty sub JA. Cz." 

Poszukuje pożyczki 
1 0 . 0 0 0 DOLARÓW 

które zabezpieczę na 3-ch nieruchomu 
ściach w Lodzi Oferty sub „X. Y. 167" 
do administracji tego pisma, albo do 
biura Mdwarda Kaisera, Łódź, ul, Rad-, 

I wańska 35. I 

exvxxx»oooflooooorxioooooooooo^^ 

' Nowootworzony M (nit i lakieidwv 

p . t . 

©. Maittr i E. Ha«e 
UL. NARUTOWICZA 3 , TEL. 29-

POLECA 
farby olejne 1 lakierowane, zaprawy do podłóg, 
pędzle malarskie i wszelkie farby do domowego 

użytku po cenach konkurencyjnych. 

i \ - £ -
LJ

— ei 
vXXJOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXiOCXX>C :̂ 3COCXXXXXXXXXXXXXXXX3 KornarBlk przy Sadiie Grodzkitn w 6roiz"skn-̂ azowlecklm 

na powiat błoński, wojew. warszawskiego MIECZYSŁAW ZNAMIEROWSKI 
zamieszkały w Grodzisku Maz ogłasza; że w dniu 25 kwietnia 1929 roku od 
godziny 10 z rana, w m. Grodzisku, przy ul. Koronkowej odbywać się będzie 
sprzedaż publiczna majątku ruchomego, należącego do Wiesława Ulatow-
sklego, składającego się z drukmaszyny na cztery farby — kompletnej, sil­
nika elektrycznego, maszyny do składania I mierzenia towarów — komplet­
nej, maszyny do nawijania towarów, magiel, maszyny hydraulicznej, ma­
szyny do apreturowania I suszenia towarów, maszyny do skra-plaiiia mater­
iału, kadźmaszyny do prania towarów 1 Inny cli, oszacowanego na złotych 
130.000 (sto trzydzieści tysięcy trzysta zl.) 

Spis ruchomości 1 szacunek można przejrzeć w dniu I miejscu licytacji 
Orodzisk, 16 marca 1929 roku. 

Nr. akt 226, 1929 roku. 
Komornik MIECZYSŁAW ZNAMIEROWSKI 

B I U R O TECHNICZNE 

Inż. S. bebenhaft i S-ka 
ŁÓDŹ, P i o t r k o w s k a 104 T e l e f o n y : 2 6 - 5 9 . 2 1 - 6 3 
INSTALACJE SIŁY I ŚWIATŁA ORAZ SKŁAD MATERJALÓW 

I LAMP ELEKTRYCZNYCH 
MOTORY. TRANSFORMATORY I DYNAMOMASZYNY 

WSZELKICH NAPIĘĆ. 

W A R S Z T A T Y R E P A R A C Y F N O 
PRZEWIJANIE MOTORÓW I REPERACJE 
WSZELKICH MASZYN ELEKTRYCZNYCH. 

Dcn.iingora, zupełnie nowe. do sprzc- oadający się na sklep z urządzeniem w 
dania. Zn iżen i a do administracji pod śtódmjeScłu. Oferty sub „LokaT do ąd 
.Crepe Stuhle". . 'ministracji „Republiki.", 
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Gospodynie domu 
a pcaywny bitum 

handCotiyJ 
Jeżeli przez dłuższy czas przy­

wóz towarów zagranicznych prze­
wyższa wywóz wyrobów krajowych 

wielomilionowo, wówczas dochody 
i oszczędności Szanownej Pani nara­

żone są na niebezpieczeństwo dewa­
luacji. Każde podwyższenie cen dale 

sie we znaki szczególnie oszczędnym 
gospodyniom domu. a jednak tylko 

one tuta] pomóc mogą, gdyż one za­
kupują. Nie kupujcie więc Szanowne 

Panie, towarów zagranicznych, skoro 
motecie otrzymać krajowe, gatun­

kowo lepsze po cenach niższych. 
Zagraniczne środki do prania sa zna­

cznie droższe i nigdy nie zdołają 
wyprzedzić takiego wyroUu. łakim 

iest krajowe mydło marki „Kolłontay" 
znak ochronny „pralka". Mydło 

„Kolłontay" Jest szczytem sztuki ro­
dzimego przemysłu chemicznego, po­

chodzi z najnowocześniejszej fabryki 
i zawsze jest lepszem i tnńszem. 

Wystarczy jedyna próba, aby sie 
o tych zaletach przekonać. 

ZLOTY MEDAL NA WYSTAWIE w KATOWICACH 1927 
Zastępca S. B. REDLIĆ, Łódź , P O M O R S K A 19 

n 

Najstarszy skład win w Łodzi 
E. S z y k ier , Pion 1 
FELCL. 9-8% ICLCL- 9 - 8 4 

poleca na nadchodzące lwięta wielkanocne t 

Wieltti wybór wio świątecznych 
od Zł. 1.60 za butelKę 

Wina i koniaki palestyńskie, firmy .KARMEL* 

Miody czysto-pszczelne 
a także M I Ó D P R Z E D W O S E M I W 

LIKIERY i SPIRYTUS świąteczny różnych firm, jak 
też spirytus znany ze swej dobroci firmy „JAFFE* 

w Grodnie. 
Ś L I W O W I C A O R Y G I N A L N A . 

W s z y s t k o p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h . 

C u d z e c h w a l i c i e 
S a m i n i e w i e c i e , 

C o p o s i a d a c i e — 
Jest naszem hasłem przy zastosowania 
części wyłącznie polskiego wyrobu do 
bodowy aparatów RADJO. 

Żądajcie bezpłatnie demonstracji na 
szych aparatów w godzinach 4—8 wie 
czór. 
POLSKIE RADJO INŻ. KRZYŻANÓW 

SKI 1 S-ka 
ul. Andrzeja Nr. 4. 

3. 5. 

Z a stałą pensję i prowizji; 
. i — A i_ _i_ _ y : • _ j _ . przyjmie dobrze 

aparató 
rze prezentujących się panów i panie do akwizycji 
w elektrycznych dla gospodarstwa domowego 

F i r m a „ P r o t o s " 
Zgłoszenia osobiste w godz. 10—12 i od 4—5 pp. Piotrkowska 96 

tKCHKU L€UNia€G* 

JCSIGALIMY 
uYprcnoŹNA 

M 4il NA MIEJSCU. 
DOSTAWA DO DOMU 

.NAiAWUilł 

. A/ARUROWCZA W7BEE23 TEL TŁR. *6</0. 

HYGIENĘ 
UST I GARDŁA 

utrzymują. 

PASTHIOS 

VALDA, 
sprzedawane wył&oznie 

w pudełkach 
c nuzwt 

W ALB A 
W sprzedały w aptekach 
i .Wadach apteczoyab. 

P o s i a d a c z e r o w e r ó w ! 
Wasze niemodne lub połamane rany 
przerabiam na najnowszy fason francu­
ski oraz odświeżam | nikluję po cenach 

Erzystępnych. Wykonanie solidne i szybkie 
. TALLER, Główna 36 teL 50-42 lub 

Bałuty. Engla 8 (przy Aleksandrowskiej 
Przyjmuje się wszelkie części do spa­

wania na poczekaniu. 

U w a g a ! 
Z a k ł a d f o t o g r a f i c z n y 

TMM L A K S A 
Łódź.. Żeromskiego 84 rot Zamenhofa 
wykonuje zdjęcia do paszportów i le­
gitymacji na żądanie w ciągu kilku 
godzin, również wykonuje wszelkie 
Inne roboty (zdjęcia gabm., pocztówki) 

mm-... 
Lr tCORATORJUM 

H E M A T O G E N 
' Dffi-mcd. Mommcla 
, . 4.P.,0.0»WAKSZAniL 

HEMATOGEN 
! HOMMELA 
NIEPORÓWNANY 5R0DEK LgCZNIC& 

KRWIOTWÓRCZY, ODZYWY 
i WZMACNIAJĄCY 

TXF VO /<?/• ZO/ECONYPRTY 
-WYCIEŃCZENIU - BLEMLCRH 

-NIEDOKRWItfOSCI-NERWOWOICI-
* REKONWALESCENCJI- 7 

0 RYG 1NALNY FY LKO HTOHOMWELA 

H. 

„ b E N F A N T C M C " 
Pierwszorzędna pracownia ubiorów 
dla dzieci i dorastających panienek. 

P r z y j m u j e z a m ó w i e n i a aa: 
sukienki, ubranka, palta, kapelusze. 

WielKi wybór artystycznych model i 

M d i , Piotrkowska 1 8 1 , m. 4. 
Telefon 24 -03 . 

Dr. med, 

• k u s c e r - g l n c -
Icolog. 

Z a c h o d n i a 0 2 
(Cegielniana 23) 

telefon 29-52. 
przyjmuje od 8—10 
od 5 — 7 po poł. 

poszukuje 
młodszego urzędnika, obeznanego z czynnościa­
mi bankowemL Oferty sub „Instytucja banko­
wa" do administracji niniejszego pisma. 31 

o o o o o ( X ) c < x x x x x x x x x y a c x x x x x x x x x x x x » o c x > v 

Dr. med. 

F. SKosiewlcz 
Andrzeja U 

Telefon 37-43 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y u n e 
i m o c a o p ł c l o w e 
godz, przyjęć od 
9 do 11 i od S do 
7*/t Panie od 5—6 

Dr. med. 

I 
Z i e l o n a 1 6 

c h o r o b y d a l e c l 
t a l . 0 1 - 9 8 

wznowił przyjęcia 
Dr. m a d . 

P O W R Ó C I Ł . 
Choroby skórne i 

weneryczne, lecze­
nie lampą kwarcową 
Monłuszki5 tel 70-50 
Przyjmuj* od 11-1 od 
5-8 panie od 5-6. 

Dr. med . P. 

Maikowiczowa 
chor. skóry, włosów 

i weneryczne 
Przyjmuje od 3-7 pp 

Piotrkowska 124 
od 7—9 wiecz. 

IL 1-80 lab 37 
teL 66-35 

Kosmetyka lekarska 

Cukiernia 
F. GRYCBNDLER 

Piotrkowska 42, tal. 1447. 
Poleca na nadchodzące święta wielkanocne 
znane ze swej dobrocj makaroniki, herbalnjki, 
toyjjr, czekoladę w wickim wyborze mtrdalki, 

c a k n l L d . 

DYPL. ABSOLWENT WYŻSZEJ 
Szkoły Handlowej, Dr. praw ze znajo­
mością obcych Jeżyków i praktyką za­
graniczna 

poszuhuie 
odpowiedniego stanowiska. Zgłoszenia 
pod adr.: Inz. M. Chartau. hódż. Gdań-
• U U a Ł 

B E Z P Ł A T N I E 

Już ukazało się nsurze nowe wydania dzieł EUGENJUSZA SUE. Raszyn) celem jest 
jak największe rozpowszechnienie dzilł tego wielkiego powieściopisarka w najszer 
szych kołach społeczeństwa. Postano/wiliimy zatem oddać dużą część tych utworów 
bezpłatnie. Każdy Czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeile do na­
szego biura niżej dołączony kupon /otrzyma bezpłatnie wydania 

D i i c ł E u g e n i u s z a S u e 
W LK T O N A C H 

ZAWIERAJĄCYCH OKOŁO 4 * 0 0 0 STRON DRUKU. 
Eugeniusz Sue, jest jednym, z największych pisarzy europejskich, jest trzeźwy 

realistą nie przesadzającym złych stron Życia i z calem poczuciem prawdy wykazuj 
cy zło i dobro w ludzkich charakterach. Dzieła jego winny się znaleźć w każdym d 
mu i towarzyszyć każdemu, jsUco wierny przyjaciel. Książki te ukażą się ładnie wyda 
ne, w tłumaczeniu bez zarzutu, w zwykłym formacie książkowym, wysyłkę nalutecj 
nia się w kolejności nadchodzących zamówień. Jako zwrot kosztów opakowania i o 
głoszeń żądamy po 55 grosfty za tom. 

Następujące dzieła bę/Ją rozdane bezpłatnie; 
Tajemnice Paryża, Żyd Wieczny Tułacz, Siedem Grzechów Głównych, Dzieci Miłości. 
Awanturnik, Marcin Pod/.zutek, Komandor Maltański, Pałac Lambert i t. d. 

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dni. 
Prosimy nie załącz/ić pieniędzy wzgl. znaczków pocztowych. 

B I B L I O T E K A R O D Z I N N A . W a r s z a w a , ni. MazowiecKa 1 
/ ' 1 1 1 • 

K U P O N Nr. 3f>3 21.4. JO 

I Podpis/my prosi o bezpłatne nadsyłanie dział Eugeniusza Sue. 
^ Imię i nazwisko , , «__Ułiea)._ 

awódi , 'Miejscowość (poczta; _ 



J& 103 : 2 i . i v 

OGŁOSZENIA 
DROBNE. 

K u p n o i s p r z e d a ż 

POCO splde ni słomie, rdy od 5 zl. 
tygodniowo każdy może dostać: Oto­
many, materace, tapczany, leżanki I 
\rzesla. Solidne wykonanie a Tapicera 
.'. Weisa, Lodź, Sienkiewicza nr. 18 

! AKSÓWKA do sprzedania z liczni-
kietn, okazyjnie, ul. Piwna 14, od 7 do 
iu i od 3 do 5 godz. 22 

10 PŁACY (połączonych) na Polesiu 
lo sprzedania tanio. Wiadomość Bat. 

. vtiek 5, u gospodarza — tamie lokal 
lepowy do sprzedania. 21 

KINO-APARATY teatralne, szkolne 1 
podróżne Z. Kalinowski, Warszawa, 
viowy-Swlat 70. Tol. 411-22. 21 

TORTEP1AN krotki okazy)trie do sprze 
dania. Ulica Piotrkowska 132, E. Sta-
:•.niska, lewą oiieyna, 3-de wejście, 
parter. 31 

UWAOA' Najlepsze akórkowe 1 tryko­
towe rękawiczki w wielkim wyborze 
poleca fabryka rękawiczek L. Eriede, 
Piotrkowska'38.' Uwaga: w podw. pr. 
str. I w. I p. 21 
PIWIARNIA do sprzedania, Radwań­
ska 7. 21 

DO SPRZEDANIA 2 morgi lasu, 1 mor 
ga ogrodu owocowego. Ruda Pabjanic 
cka Żeromskiego 32. 19 

SPRZEDAŻ okazyjnie zakupionej blżu 
terji. „Preokwa", Piotrkowska 123. w 
podwórzu. 30 

DO SPRZEDANIA okazyjnie salon ma­
honiowy, w dobrym łtanle. pierwszo­
rzędnej roboty obrazy antyki oraz ró­
żne meble. Wiadomość: telefon nr. 64, 
od 2-ej do 4-ej. 21 

TAKSÓWKA - Chevrolet na chodzie, 
w dobrym stanie z powodu wyjazdu 

"natychmiast do' sprzedania. Zgłoszenia: 
fahft powoź. Alfred SomraerĄ Gdańska 
124, Doz 7 \ 25 

ELEKTRYCZNE syreny dla fabryk po 
leca Int. M. Pellchcnfeld, Warszawa, 
Królewska 20. tel. 320-16. 20 

WYKWINTNA bieliznę damska, mes-
!<a. pończochy, skarpetki, iciuiwiczki, 
;rvkotaźe I I II gatunku poleca firma 
, Bon - Ton" Zielona 6. 

Uwaga I przyjmuje sie wszelkie re­
peracje iedwabnycn pończoch. Ceny 
l.onkurencylne. 30 

PIWIARNIA do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Konstantynowska 69. 21 

PIANINO czarne, dobre, krzyżowe do 
sprzedania. Konstantynowska 15, m. 19 
:••: ;iwa oficyna. 2j 

AZ-(komplel) sprzedam tanio byle za 
az. Bał. Rynek 5. Aniolkiewicz. 

MASZYNA do szycia rękawiczek Sin­
gera pudełkowa do sprzedania. Kiliń-
•iciego 176, dozorca wskaże. 

: URGON piekarski na gumach ł oliw-
• .ii osiach do sprzedania. Kilińskiego 

1-22. Gajewski. 

PtfZEDAM lub zamienię na rower 3 
nipowy odbiornik. Wiadomość u do 

• rcy. Abramowskiego 21. 

WER wyścigowy mało używany E 
:>rcj firmy sprzedam. Ul. Podrzecz 

15, Sz. Wolman. 

•'.'SZYSTKO co zechcesz na raty od 5 
'.lotych tygodniowo bez żadnych pro 

IHÓW, nabyć można u Eiienberza, 
wadzka 15. 

?\KŁAD tapicerski posiada otomany, 
pczany, kozetki, materace, krzesra. 
olv w dużym wyborze, robota soli 
y tanio 1 na dogodnych warunkach. 

!i'zezlński, Zielona 39, w podwórzu 
• vd tramwajem 17. 

i< iEPIAN krzyżowy do sprzedania 
' do wynajęcia. Zamenhofa 16, m. 9 

:Str. 15 

''dEDYNY SPECoVUMY(OD«»6JtE«ySTUiJ^Y) Z A K Ł A D 

IK€HR!U UnHia(G« 
KSIGALINY 

WYPIĆ MOŻNA 
N A MIEJSCU, 

DOSTAWA DO DOMU 

, N A Ż A D A N U 

/VARUTO<*/<CLA{DV£U/A) 6. TEL NR V6W. 

POSZUKUJĘ skTomnle umeblowanego' UMEBLOWANY pokój wprost z kory 
(lub nic) pokoju. Oferty sub „Pokój" I tarza do wynajęcia. Gdańska 31a, m. 7 

. ' 11 piętro, front. 
OD 1 MAJA poszukuję pokoju w śród 
mieśclu solidna pani. Zgłoszenia telefo- KRAWCOWEJ odnajmę lokal skiepo-
nlczne 16-44 codziennie, prócz niedziel wy od zaraz. Wiadomość Grabowa 20. 
I świąt. | m - 31. 

1 LUB 2 razem eleganckie pokoje do SKLEP w dobrym punkcie nadaje się 
wynajęcia. Przejazd 36, m. 4. | na każdy interes. Dowiedzieć się mo­

żna w sklepie rzeźulczym. Naplórkow-
POKÓJ frontowy umeblowany do wy skiego 7 
najęcia. Andrzeja 32, m. U. 

POKOj umeblowany (Pańska) Zeroin-POKOJU umeblowanego z zupełnie nie s k i e c o u m 9 F r o n t i u p l c t r 0 ł t r a i l l 

krępującem wejściem poszukuję. Oier- 3 6 o 17 
ty sub ,JC, R." do adm. „Republiki" 17 ° ' 7 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Ki 
ŁADNY pokój umeblowany z wygoda l ł n s W e i E O g)t m . 25 
mi do oddania. Aleja 1 Maja 15, m. U 
front, II p. UMEBLOWANY pokój z wszelkiemi 

wygodami do wynajęcia. Wiadomość 

CHRZAN 
SPRZEDAM sklep przy Brzezińskiej. Wólczańska 65, m. L tel. 74-44. 00 
Wiadomość Brzezińska 82 u łryzjera. 2 - ą . 

marynowany 
DO ODSTĄPIENIA szopa z węglami 1 U VVAGA1 Zakład fotograficzny w do-
drzewom. Mozę być z mieszkaniem. b r y m p u n ) < e | e a 0 oddania z powodu 
Dowiedzieć się można ul. Brzezińska w y j a zdu . Oierty pod „Dobry" 
144, m. 4, Stanisław Cynkier. 

twardy mechanicznie gwarantowanej czystości, wyrobu 

Tow. „LECH" 
Fabryka Przetworów Żywnościowych, Sp. z a. o. 

FUI NADSIEDŁ 
i iest do nabycia w wedtiniarnlacli Zielu Rzefnlkfiw. 

TRWAŁĄ ONDULACJĘ .HAKA" 
trwałą na przeciąg 6 miesięcy. 
Czesanie, farbowanie, 

strzyżenie systemem nowoczes-

POKÓJ dla Jednego pana odnajmę. Al 
Kościuszki 32, m. 10. ^ 

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
lub bez, dla pana do wynajęcia. Obej­
rzeć 2—4, Sienkiewicza 34, m. 4. 

DO WYNAJĘCIA Jeden lub dwa poko­
je słoneczne, z meblami lub bez, nada­
jące się również na biuro. Piotrkowska 
64, lewa oficyna, m. 26. 

BIURALISTKA poszukuje pokoju ume 
blowanego z niekrępującem wejściem. 
Oferty pod „A. R." do administracji. 

RÓŻNE mieszkania 1 pokoje umeblowa 
ne od zaraz do wynajęcia. „Merkury" 
6-go Sierpnia 10, fr. 2 piętro, telefor 
73-43. 

POSZUKUJĘ 2-ch pokojów kib Jeden 
obszerny w centrum na pracownię su 
klon, możliwie z telefonem. Oferty do 
„RepublEkl" pod „250". 

POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego / 
wejściem wprost ze schodów. Oferty 
sub „Cena obojętna" do adm. „Repu-
1 •! • 

ŁADNIE umeblowany pokój do wyna-
22'jecla. Narutowicza 58. Wiadomość u 
—, dozorcy. 

nym stosowanym zagranicą tylko 3 UMEBLOWANE pokoje, nadające 
sie na Interes iuu im u.i i i i i w s M H i u s . . 

»jw W Z a k ł a d z i e f r y z j e r s k i m prywatne do odnajęcia przy rogu Ce terty sub ..4 poRoje_ 
komfort do oddania. O-

20 

ILFIHIPOPPA neczny, ładnie umeblowany pokój r.\ 
R A n . ł a n ł u n n u i c b n Mo 1 9 'niekrępującem wejściem. Dowiedzieć 
K o n s t a n t y n o w s k a JY2 I Z , s i c zawadzka 25. U piętro, front, m. 5. 

Tel. 63-40 " 

lub też na mieszkanie, J . J ^ y ^ y J . 
odnajęcia przy rogu Ce 

Jriclmanej i Piotrkowskiej. Oferty « * ' ^ u m e b l o w a n y ^ , w y _ 
| godami izraelitce. Obejrzeć można od 

DO WYNAJĘCIA od.zaraz duży s t o - j 9 - 4 P° P°»• * UWMA. 25. mieszk. 12 

r 1 P o s a d y 
4 
• 

i Sili l i i i i lii 
ODDAM 1—2 pokoje umeblowane z te 
lefonem, I piętro front. Narutowicza 49 
ni. 3. dzwonić 52-36. 

PANIENKI skromnej aibo niani dn 
MŁODE małżeństwo poszukuje ume- trojga dziec; p.wzikuję. Zgłaszać fle 

wanego pokoju w śródmieściu. Ofer 1—4 pp. 6-go Sierpnia 22, Lewandow-

d > 

blo 
i ty sub „E" ska. 

• "POKÓJ^umebJowauy dla pana do wy- TECHNIK dentystyczny samodzielni 
'najęcia OoldsztaJn, Narutowicza 22„ dobremi referencjami poszukuje pos 
1—3 i 7—9 wlecz. Idy. Oferty „Skromny". 

a) wykładowcy technologii dzłewiarstwa i pończosznictwa i zarazem kiero­
wnika wytwórni wyrobów dzianych 1 pończoszniczych, pożądany dyplom P 0 K Ó J s f o n e c z n y umeblowany z tele- POTRZEBNY pracownik fryzjerski od 
inżynierski; b) Jednego instruktora-mąjstra do wytwórni wyrobów dzianych , d , , m d w y n a j e d a . B a r ; Cealelnlana10 ™ 
i jednego do wytwórni pończoch; pożądane ukończenie szkoły średniej zawo. d , Z i e l o r i a 6 

dowej Curriculum vitae z odpisami świadectw studiów i pracy zawodowej 
należy kierować do Dyrekcji Państwowej Szkoły Włókienniczej w Lodzi — 
Żeromskiego 115. 

ł » o n v n i P „ » POSZUKUJĘ zdolnej wykwaiifikowa-
2—3 POKOJE w starym domu z wygo } d , pracowni sukien 

-.darni, słoneczne, miedzy pierwszem 1 ' i ; 1 ' ^ ? , ; v p Frałdenralch. Zawadr-" " r ; , . _ ™ trzeciem piętrem poszukuję za wysoką . f ^ g ^ K ' rrajdenrajen, z^awaoz 
OKAZYJNIE sprzedam plac w plęk-POKÓJ duży z telefonem, oddzielnern K O t o w k ( . ^ z a r a z lub później. Łaska-
nem położeniu Poddęblny. Wiadomość wejściem, parter lub 1-e piętro, cen- w e o f e r t y d o R e . p ubHki" pod „Powa-
Szosa Pabjanicka 54, Trzęsiak. itrum poszukiwany od zaraz. Oferty , n v » 

'sub „E. S.M 21 
LEKARZ dentysta poszukuje posady 
asystentki. Oferty sub .Praktyka" do 
.Republiki" 21 DO SPRZEDANIA wóz. Wiadomość "—~" ; 

Śniady, Poprzeczna 11. pizy Rzgów- POKÓJ z używalnością kuchni od za-„ , . U 0 v o \ o i ! < nadająca się na 
sklej. ,raz do wynajęcia. Aleja I MaJa 41 m J e , n s J ° n a * w suchej ładnej mlejscowo-l 

17. front. J 4 ' ? , ' ś d p o d Ł o d z I a (wieś Teofilów, dojazd POTRZEBNY ektpidijnt - woźnica, o-
DO SPRZEDANIA skrzj-pce, m a n d o l i - ~ — i tramwajem Aleksandrowskim) zaraz beznany w branży napojów gazowych 
na altówka | gitara, gatunek pierwszo DO ODSTĄPIENIA lokal na sklep z , ? w y j 1 3 ^ 4 - Wiadomość Zachodnia na dogodnych warunkach. Oferty ejeła 
rzędny. Zakład fryzjerski, Targowa "rządzeniem w śródmieściu. Oferty do m ' ' 6 d o a < l m i n - P ° d -Woda sodowi 

37. Wodny Rynek. | ;.Republ.k," sub „Ekstra". ^ DO~ol^TAJPIENIA pokój i kuchn.a z 
|wygodami. Bazarna 7. Wiad. u dozór MŁODA, zdolna, energiczna panier.;.: 

I szuka posady na wystawę krajowa ^ Poznaniu lub na miejscu. Łaskawe TANIO do sprzedania autobus „Che- POKÓJ do wynajęcia dla panów, mo- cy, 
vroleł", nadający się do przerobienia że być z całodzlennem utrzymaniem.1 

na ciężarowy. Sienkiewicza 56, Dryn- Aleksandrowska 39. m. 10. 21 PRZYJEZDNY pan poszukuje na 3 dni,!"* 1 „H. U. 00 „Kepupiiki 
kowski | _ _ „ - - r 1 — : — r l w tygodniu umeblowanego pokoju z DO WYNAJĘCIA różne mleszkanla^krępującem wejściem. Oferty sub POCZĄTKUJĄCA biuralistka, kątollcz 

-i Nielodztanln" I ka. przyjmie zajęcie. Oferty do Adnm' 
stracji pod „Niewybredna". 

MEBLE na raty pojedynczo i całe kom od zaraz. Róg Narutowicza 1 Zagajm-i^Njelodzfanln 
piety, gwarancja kilkuletnia, zamiany, kowej. 30-lV 
Stolarnia, Warszawska 16. przy Na- : . POKOIK umeblowany oraz pokój du 
Piórkowskiego^ 'PQ WYNAIĘCIA umeblowany pokój ży. stosowny na biuro, łącznie lub od- PANNA do dwóch chłopców 6 i 1 

" frontowy, słoneczny dla jednej osoby dzielnie do wynajęcia. Gdańska 38, m. może się w0™ Narutowicza 
SPRZEDAM maszynę do szyda Sitjge- 1 m a > ^ p r 2 y ^ Narutowicza nr, 35 3, front, parter 
ra gabinetową w dobrym stanie. S k l a m 15. 21 ' 
dowa 15, m. 13. |— '• — 

m. 5, godz. 7—9 wiecz. 

— ~ ~ ~ ~ 7 7 ~ ~ , Ł . . DO WYNAJĘCIA dwa duże umeblowa 
TAKSÓWKA marki ChevroIet lando- n e p o k o J e z używalnością, kuchni i wy Wiadomość ul. Andrzeja 13, m. 14. 
leta 6 osobowa na wzmocnlonem pod- Piotrkowska 90. m. 8. 21 

POKÓJ z kuchnią na 4 piętrze z wygo SPRZEDAWCZYNI z dłuższą prakt; 
darni w starym domu do odstąpienia., ką z branży galanteryjne] ze znajoni— 

. śdą Języka polskiego i nlemleckk,j:; > 
obejmie posadę. Łaskawe zgłoszen 

woziu okazyjnie do sprzedania. Obei-1 HJQ 2 POKOJE z telefonem do wy SKLEP, pokój z kuchnią odstąpię nie- sub „Sprzedawczyni" 
rzeć od 8 do 1Q rano uł. Sklern lewkka. n a j Q C i a t Andrzeja 7, ra. 8. 2i drogo byle zaraz. Marysińska 52. | —• 
Nr. 12. I .—. — AGENCI do sprzedaży rowerów i p 
rr————• A, "1 UMEBLOWANY pokój do wynajęcia MIESZKANIE i dopłatę tygodniową i o f o n 0 w poszukiwani. Tel. 75-13. 

KUPIĘ dobermana czarnego p ó ł r o c z n e p a „ a ( i ) s c n a t o r s k a 14, m. 12, II dam za obrobienie pól morgowego o-go. Oferty sub „Rasowy". 

/-IIWKA I krzewy owocowe, ozdo-
konifery I t. p. poleca z własnych 
lek Stoińskl, Łódź, Bruss, Zdro-

'PRZEDAM tanio kredens, szafę, oto-
iiane, łóżka żelazne I umywalkę. Kru-

:i 4, ni. 18. 

VPIALNIA kremowa, malowana, kom 
et, zupełnie, nieużywana, tanio do 

przedHnla, ul. Tfębacka .18.. (Cegielnia 
na 101) 4 p. ha prawo, między 8—V 
wioczół. 

FOTEL dentystyczny wraz ze stolicz­
kiem tanio do sprzedania. Główna 4T, 
front, m. 11. 

FORD odkryty w bardzo dobrym sta 
nie okazyjnie do sprzedania. Obejrzeć 
Kilińskiego 221. 

piętro. f ront_ 2 1 & r o d u i ,
 Z.eL"z„ai,TŜ  2 8 P ' S t r a e k ó w , P A N I E I PANOWIE mogą zarobi 

K a n - 1 S - u eospodarza. I dziennie od 30-50 zl. i więcej. j S n 
PRZYJMĘ dwuch panów na mieszika- — -———— • .. . „ „ I f . „ . „, szać się Piotrkowska 3, Hotel PoNI. 
nie. Przejazd 55. of. I P . . ra. 23. *™*^%$fiS£!'* w ^ i S f f S ? & w " « * • 
WOLNE mieszkania I sklepy wskaże codami z używalnością telefonu. Wia- . 

przyimuie Kujawski, Piotrkowska 110 domość od 2 - 4 . Piotrkowska 145, 
. 2 1 m - 1 0 , • 

DO SPRZEDANIA taksówka. Dowie­
dzieć sie można w administracji. 

L o k a l e 

POKÓJ z kuchnią w okolicach Zagajni 
kowej lub na krańcach Pomorskie]. 
Południowej, Narutowicza lub w po-
bjiżu tej dzielnicy — poszukiwany 
Zgłoszenia: Wierzbowa 15, u portjera 
lub telefonicznie 14-02. 

OSOBA młoda, inteligentna poszuk-.i 
posady w charakterze gospodyni z 

POKÓJ -meblowany dla solidnego p.'DO WYNAJĘCIA Pokój dla małżeń- S;en"Ł̂
ad̂  ™ %»™.,|J1«0 

na do wjmaJeda. Piotrkowska 200. m.stwa 1 pokój dla pana. umeblowane z n ^ Łask. zgł. do „Republiki pn-
Godziny 2.30-5 i 9.-9 wieczór 2||W.-odainl u izraeUtów. Piotrkowska, ..Wdowa . 

112. m. 5. 

2 A « ,S "J

U FTT^DO WYNA.TECIA pokó, frontowy. 
IZ pokó I r S ^ ^ ^ izraelity Cegielniana 57, miej-
dom pierwszorzędny, telefon 15-81 Naćkanie 3. Zgłoszenia 3 - 5 . 
rutowicza 44. mieszk. 22. 21 

T>an lenki 
m. 2. 

do ręcznes 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie. KiUń- kowska 84. 

POTRZEBNA dziewczynka do sptir .-
tania do zakładu fotograficznego. Pleii 

ODDAM duży frontowy pokój z balko- sklego 115. m. 5, I piętro, front 
nem, front, elektr. gaz, niekrępujące! —-•• --• 
wojśde. Gdańska 26, m. 12, III p. za-POKÓJ ładnie umeblowany frontowy kuje-posady 

LEKARKA dentyst. samodzielna, potzu 
ily":;,i:i nilc.K*lc na do­

staćR można 4o 11-ej rano 1 od 3—5 po do w'ynajęda> Piotrkowska 99, II plę-bryeh warutiKa l̂i < : u;t i do „Republi-
poł. Itro m. 2. Zastać 12—1, 4—7. Iki" sub „Lekarka". 

file:///rzesla
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Z najprzedniejszych materjałów 

PALTA lul 
TRENCH-CDAT 

II 
— letnie i sportowe — 

NA RATY 
DO \ ROKU 

poleca: 

„Odzież Polska" 
Ł Ó D Ź 

ul. P IOTRKOWSKA 39. 
I p., front 

'CHOROBY serca Basedow astma. ZAGINAŁ dowód osobisty na nazwi-
Sanatorium „Salus" D-ra Kupczyka, sko Ryszarda Szymel, Łódz, Uddń-
Kraków. Szujskiego. ska 114. 23 

ZGUBIONO protestowany weksel, pla 
tny 5. 4. 1929 na 50 zl.. wyst. Miller, 
Wschodnia 22. zlec. Abram Szwarcen 
sztajn, pt. 8 kwietnia 1929 r. Weksel 
powyższy unieważnia sic- Abram Szla 
mowicz. Zgierska 28. 

GERTRUDA Wllwand zgubiła bilet ul­
gowy miesięczny (tramwaj!Nr.Jol. 

POSZUKUJE 15.000 zt. pod gwaranto-
wane zabezpieczenie. Dam wysoki pro 
cent (600 zl. m-cznie). który mogę za­
płacić zgóry za dwa m-ce. Zaznaczam 
iż powyższy kapitat potrzebny jest do 
uruchomienia dwuch Imprez zakontrak 
towanych na Powszechna Wystawę 
Krajowa w Poznaniu. Olerty proszę 
składać do „Republiki" sub .Pewność 
gwarancji". 

KTO dyskontuje weksle pierwszorzę­
dnych firm? Oferty sub „Dyskonto". 

DOLEGLIWOŚCI uszu. lak przytępio­
ny słuch, rwanie, strzykanie, szum itp. 
usuwa skutecznie środek domowy „Gil 
rosan" 3.50 zl. Cz. Adamczewski, Po­
znań 55 Zwierzyniecka 1, 

PRZYBLAKAŁ się maty pies iólty. 
łapki białe. Odebrać można za zwro­
tem kosztów. Tuszyńska 2, Florczak 
Stanisław. 

„INFORMATOR", Łódź, ul. Piotrków 
ska Nr. 110, tel. 72-50. Pod kierownic­
twem byłego referenta skarbowego za 
latwla wszelkie sprawy korzystnie I Je 
dnocześnle przypominam, l i termin 
składania zeznań o dochodzie uplvwa 
30 kwietnia r. b. „Deklarację wypełnia 
się na miejscu." 

ZAGINAŁ dowód osobisty na nazwis­
ko Dobell Majerzon. Łaskawego zna­
lazcę uprasza się o zwrot pod adresem 
Cegielniana 70. 

ZGUBIONO 2 paszporty na nazw. Wła 
dystawa Sanlgorskiego t Apolonjl Sa-
nigórskiej, wyd. w Łodzi. 

Biuro tłumaczeń, przepi ­
sywali I powielań 

Przepisywanie 
™£\ tłumaczenia 

we wszystkich językach. Załatwianie 
korespondencji handlowej. P o w i e l a n i e 

druków wykonywuje 
EnjBmnW* R>°<rkowska 44 

rrHKEiiNI I 1. of., I P. m, 8, 

' KAPELUSZE"* 
DAMSKIE 
najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

poleca 
M A G A Z Y N MÓO 

I 
V2 

3 ZAWADZKA 
(sklep frontowy) 

NIEMKA przyjezdna bardzo uczciwa„̂ Jfiap ẑonBM" :A)jajO ispormaiu KIĄ 
poszukuje posady do dzieci, równleż"D BZ UEIIUBZA ozowsiapsuB aiaiZOfl 
z domowem szyciem. Olerty do „Re-

publiki" dla „Niemki". 21 QQnt*XXXXXXXXXXXXX)00000O 
RUTYNOWANI nauczyciele (z wyż-
szem wykształceniem) udzielają lekcy]. 
Pomoc maturalna Opracowanie tema­
tów. Postępy zapewnione. Zawadzka 
21. Braun. 21 

M a t r y m o n i a l n e | 

| Z a g u b i o n e d o k u m . | 

oooooooooooooooooooooooo 
B. SALAMONCZYK. Północna 20. z&u 
bił czek na zl. 300. 12. 4. 1929 r. płatny. 
Wystawca B. Edelsztajn, Bank Spół-

„ZWYCIĘSTWO w miłości". Jak zoo- dzlelczy Drobn. Kupców. Ogrodowa 
być miłość ukochanej osoby. Czary, N r - 2 - C z e k niniejszy unieważniam. 

BUCHALTER podatkowiec prowadzi amulety, talizmany słynnego hypnoty- — 
księgi, zestawia bilanse, odrabia zalt- zera Szyllera - Szkoinlka. „Tajemnice RUDOLF Goldberg, absolwent unlwer 
głoścl. Nauka 30 lekcyj po zł. 1.50. powodzenia". Jak żyć, czynić, poste- s y ' e t u "dzieła lekcji (zakres glmna. 
Przejazd 40, m. 18. pować. aby osiągnąć powodzenie Dy- z i a m > Żeromskiego 41. 

skrętne opakowanie polecone wysyła' 
DO EGZAMINÓW 1 reoetvcvl można my P° otrzymaniu zl. 5. Warszawa, Re ZAGUBIONO teczkę płócienną zawle-
bez pom^TK"r^PitytoPra być dobfze "akcja „Wiedza Tajemna", Skrzynka Wfccą JHGOTFMG Rzeczypospolitej 
przysposobionym, używając p o d r ę c z n i r > o c z t o w a 5 7 3 - 30 
ków, ułatwiających naukę wydawnic­
twa Wajnera. Katalog z książką gra 

B Ó L G Ł O W / 
UAUMKL ZNAFIOFIITITI 

4pi,it. Si ' Sit 

la tui . 

Wystrzegać się nailadownlctwl 

IWOMICZ 
Pensjonat „ZDROWIE" 

ą maja. Łask. znalazca zechce zwrócić.dla dzieci, młodzieży I dorosłych twtlla 
- ' za wynagrodzeniem. Matusiak, Napiór w lesie °bok Jutrzenki). Również 

KTÓRY z panów pomoże materialnie kowsklego 45. | $|oilGCZIaG POBiOftt 

frontowy duży pokój I-sze p'ctro 
między Południową i Narutowi­
cza, nadający się na biuro lub 
skład od zaraz do oddania. Ofer­
ty sub. »5u0' do administracji. 

IISOWĄ wysyła Wydawnictwo „Pomoc >J; , * T N , & 7 ' C„ ÓIRr^a TOWASSZKE G 0 N S K I Plnkus. Północna 21, zgubił do wynajęcia. Inlorm K. Ooldwertów-
Szkolna" Wajnera, Warszawa, Bielan W«mlan « rzy ma k k a u c y j n y z Elektrowni na sumę na Skwerowa 8, I p. front, od 3 - 5 po 
SKA 5/78 2 9 F,ROMANT'? O B ° L O T N Y - °l P f ° ^ P 15 zł.. NR. licz. 5838113/20840 .pol. 

DOBRZE Jeździć na rowerze nauczysz MATRYMONJALNE szybk'e pośrednie 
SIĘ na cyklodromle, Konstantynowska t w 0 w a m a w s k i e przyjmuje do 24 b., 
16. Wieczorem PLAC oświetlony. Wypo m w L m J z l i ^ sierpnia 10, m. 17, te-
życza rowery (damskie l męskie) na t e f o n 73.43 Centrala Warszawa. Tło-
miasto. NA miejscu warsztat reperacyj mi<fc\e 2. m. 17. telefon 302-49. «skrzyn 
ny rowerów. k a pocztowa 574, Oddział Wilno. Sado 

wa 7, pokój 18. telefon 676. Dyskrecja 

1 B AMS JM 
- 3 CS S ' 1 a a-I 
a • P-> « S* 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, man- „ a _ / • Z"™. 
dolinie l gitarze. Zielona 23, m. 2 4 , z a p e w n i o n a 

III p. SFINKS ma Ust w „Republice" od 8. 
H. ZA 4o ZŁ. możesz mleć uszyty GARNL 

tur. Wykończenie pierwszorzędne, MI nnv ŁTŁŁPHPMIŁNV 
P ^ , M ^ , , V 2

1
a : d r b C ?° ^ w l f i a m * w y S S T A S S E % . " p e r a c Jt- ^"y166 J - Inteligentną panią w 

Łącz, ul- Konstantynowska 137b ^IM. oferty „C K" 

mężczyzna na 
pragnie poznać 
celu towarzys-

I 
0 

Ogłoszenia 
drobne. 

JĘZYKA polskiego I rachunkowości M l 0 r M s y n i p a tyczną panienkę do lat 
szybko wyucza student wyższego se- rf^J^ \ w ł a S n y m pokojem pra-
m e s ^ - ^ " ? c l , » $ P K | l

5 (

a

f J u mle zapoznać Inteligentny cudzozle-metodą, Gdańska 23, m. 2, front, I p. 14 m , e c w c e l u ł 0 W ajzysklm. Oferty eub 
• : ' „F. J. W." 
W C1AOU miesiąca i pod gwarancją 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry- A > > A A > > ) 

zyko, wyucza na samodzielnego buchał Z" 
tera - bllansistę. — rzeczozn. z wy a- f 

I P o s a d y 

POSZUKUJĘ agentów do przyjmowa­
nia zamówień na portrety. Kilińskiego 
86,. Meda. 

MŁODZIENIEC energiczny obznajmio-
ny w branży drzewnej do składu drzt-
wa poszukiwany. Oferty składać do 
adm. „Republiki" pod „Drzewo". 

SKROMNA ekspedientka, włada pol­
skim I niemieckim Językami, z dobre-
inl świadectwami poszukuje posady. O 
ierty dj> administracji „Republiki pod 
.Nr. 12". 

'OENCI do sprzedaży narzędzi rolnl-
ch za wysoką prowizją poszukiwa 
— Zglaszenla: Zakłady rolnicze, 

LWÓW, skrytka pocztowa 174. 

i N a u k a i w y c h o w a n i e 

R o z m a i t e . szem wykształceniem i kontrol. syn- • 
dyk. przemysł. — System nauki pole- »sssss»>»s>sss>ststsssatr 
ga na praktyczmem wykonywaniu 
przez kandydata wszelkich czynności . . , . , . . 
buchalteryjnych zupełnie Jak w przed- BEZPŁATNIE! Napisz tarle, nazwisko, 
slębiorstwach —"Kończącym śwla- miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo 
dectwa. Bliższych Informacji, 7—9 wie broszurę, określenie charakteru, idol-1 
czór. Piotrkowska 183, I p. noścl. przeznaczenia. Poznasz kim je-

i steś, kim być możesz. Adresuj: War-
, szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna". ] 

BUCHALTERJI pojedynczej I podwój- skrzynka pocztowa 571. Załączyć zn 
nel oraz liczenia i pisania na maszynie pocztowy na przesyłkę, 
nauczam gruntownie za 30 zł. Nowo- 281 
Cegielniana 41a, m. 19, u p. Rudnickie- • 
go. Zastać 9—1 1 od 7—°. PRACOWNIA wykwintnej bielizny 

— — — — • f)Uży wybór kombinacji kolorowych, 
nauczyciel u- opałowych, jedwabnych z ręcznym hai 

szybko a tem. Ceny niskie, własny wyrób. Jan 
również przyjmuję wszelką bieliznę 

Konstantynowska 28, m. 12, 

WYKWALIFIKOWANY 
dzieła lekcji 1 korepetycji 
gruntownie, przysposabia do egzaml 
nów. Ceny niskie, postępy szybkie, do szycia 
Piotrkowska 71, m. 1, lewa oficyna, f. II piętro. Firma Janina. 
I piętro. 

Trzy w jednem 

na z i m n o 
z podpinką wełnianą 

na d e s z c z 
z podpinką nieprzemakalną 

»a c i e p ł o 
przewiewne 

POLECA W NIEBYWAŁYM WYBORZE 

H. PFEFFER 
Piotrkowska U l . 

UWAGA: Prosimy dziś obejrzeć nasze 
okna wystawowe, gdyż lokal 
został specjalnie udekorowany 

•=-•2 i 9 

OSOBA posiadająca 5.000 zl. może w 
STUDENT wyższego semestru udziela k, r^Wnj czasie sumę podwoić. Oferty 
lekcji ł korepetycji starszym I z a o ó . s u b "Idealna praca 

i* 
= z.H* 

$3 .1* 
JA X g 5Jś 

, I M 

Ł -s=e 

N a K r y n i c e 
fach o w ery ni pensjo­
natu izr pntiuku!* 
wspólnika-fkę) i ka­
pitałem 500 doi. tysk 
zapewniony 

•pod Krynica" 

L O K A L 
4 pokolowy. nada­
jący się na biuro w 
centrum miasta od 
zaraz do o d d a n i a 
Wiadomość tel.30-84 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, mate 
matyki. Języka niemieckiego. Piotr­
kowska 103, m. 37. 30 

znlonym metodą skróconą. Przygoto­
wuje do egzaminów. Ratuje zagrożo- POSIADAM kfno wędrowne. Aparat 
ne promocje. Gdańska 23, m. 2, front, najnowszy typ, światło własne 1 filmy 
I piętro. Iposzukuję spńlnfka lub sprzedam. Oferl 

|ty pod „Wędrowne kino". 

C r e p e d e c h i n e 
C r e p e G e o r g e t t e 

C r e p e S a t i n 

BUCHALTERJI podwójnej nauczam 
gruntownie (metodą praktyczną) w POSZUKUJĘ spólnlczld santotnej do 
ciągu 25 lekcji. Cena bardzo przystęp- założenia interesu warzywno • owoc ­
na. Uwaga: Gwarantuję za samodzlel-wo • kwiatowego z udziałem prac* 
nośćl Adres: Wólczańska 41, m. 32. .Oferty do adm. pod „Ogrodnik" 

oraz Inne w wielkim wyborze 1 w 
niejszjch kolorach 

E t a m l n y 
O p a l e 

M e t e o r 
najmod-

D. Toroticzyk Łódź NowomielsKa 19 
tel. 4o-o5. 

P o s z u k u j e 

M mczKi 
s własnem Ironto 
wem mieszkaniem 
i zl 1.000 do bardzo 
korzystnego interesu 
byt zapewniony 

Olerty do Adm. 
.Sub A 21" 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 Kr„ Z przesyłką pocz-
„UuStrowanej Republiki" tową w kraju zl. 6̂ 50. zagranicą zl. 10. ,.Express' 

1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. 
OgłOSZetliO: W^]Ł-)W' 1 0 wiersz .-milimetrowy <«» skonie 10-szpalt.) 

. „ , . . „ , , , . , . , , ' - w IEKSCIE: 40 gr z* wiersz milimetrowy na stronie 4-szpattJ 
NEKROLOGI: 30 GT za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz, i iaślub. po tekście 10 zl 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamlelscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 pro. drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne YC groszy • - Na> leJsze 
zt. Il20, poszuk pracy 10 groszy. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólski. W drukarni „Republiki" sp. z ogr.. odp. Piotrkowska 49 :* 64" 
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S o w i e c k i p o d a r e k 

W gronfle świata gospodarzy 
Raz dyjkusja szła szeroka. 
Kto najlepiej się nadarzy. 
By Pokoju strzegł Jak oka. 

Jedni głoszą w dobre) wierze. 
Aby Pokój był otwarty. 
Inni radzą Jakieś zwierze 
Do pełnienia zmusić warty... 

Wniósł bolszewik pudlo duże, 
A w tej klatce gryzoń siedzi 
— Daję stróża wam nad stróże! 
Akceptujcie go. sąsiedzi! — 

Ale brakło ochotnika. 
Nikt się daru nie napiera. 
Bo brać szczura na strażnika. 
To jak zbira — na kasjera! 

W. Drozdowski 

* J t X K X X J O | £ 
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DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 

Przygody dzielnego żołnierza SzwejKa 
Niezwykła opowieść o człowieku, któro 

brał odział w wojoie światowe!. 
Książka czeskiego pisarza Jaros ława 

Haseka p. t. „Przygody dzielnego żoł­
nierza Szwejka", zyskała w krótkim 
czasie rozgłos na całym świecie. 

Podajemy poniżej niektóre ustępy. 
Akcja rozpoczyna się od zamachu w 

Serajewie. Policja czuje się w swoim 
żywiole. Następują aresztowania nie­
winnych ludzi pod b"le jakim pozorem. 
Szwejk jeszcze jako cywil również do­
staje się do aresztu, posądzony o „u-
dział" w zamachu serajewskim. 

Dzięki zamachowi w Serajewie lokal 
komendy policji przepełniony był licz-
nemi ofiarami. W jednym z pokojów 
Szwejk zastał 6 osób. 

Pięciu siedziało naokoło stołu, a w 
kącie, na pryczy siedział jakiś mężczy­
zna średniego wzrostu chcąc się jakby 
zupełnie odseparować od innych. 

Szwejk począł w y p y t y w a ć , za co ich 
osadzono w areszcie. Od pięciu mężczyzn 
siedzących wokół stołu otrzymał pra­
wie jednakowe odpowiedzi: 

— Z powodu Serajewa! 
— Z powodu Ferdynanda! 
— Z powodu tego morders twa arcy-

księcla! 
— Z powodu Ferdynanda! 
— Za to, że w Serajewie zabili a rcy-

księcla! 
Szósty, siedzący w kąciku oświad­

czył, że nie chce mieć z nimi nic wspól­
nego, ażeby nie padło na niego żadne 
podejrzenie, gdyż on dostał się tutaj tyl­
ko jako podejrzany o dokonanie morder­
s twa rabunkowego na pewnym chłopie 
z Cholicza. 

Szwejk przysiadł się do stołu do kom 
panji spiskowców, którzy może poraź 
dziesiąty opowiadali sobie, w jaki spo­
sób tu wpadli. Ze wszystkimi niemal, 
prócz jednego, s tało się to nieszczęście 
w restauracji lub w kawiarni. Wyjątek 
stanowił pewien jegomość w binoklach 

"z zapłakanemi oczami, którego areszto­
wano u niego w mieszkaniu, gdyż na 
dwa dni przed zamachem serajewskim 
widziano go w towarzystwie dwuch 
serbskich studentów w różnych lokalach 
gdzie jegomość ów częstował studen­
tów herbatą i ciastkami. 

W czasie śledztwa na wszystkie py­
tania odpowiadał żałosnym tonem. 

— Jestem właścicielem składu z ma­
teriałami piśmiennymi... 

Odpowiedziano mu na to: 
— To nie Jest jeszcze dowód pań­

skiej niewinności! 
Drugi jegomość, którego aresz towa­

no w kawiarni był profesorem historji i 
wyjaśniał właścicielowi lokalu historję 
różnych zamachów. Aresztowano go w 
chwili, gdy swój psychologiczny rozbiór 
wszystkich zamachów zakańczał nastę­
pującymi s łowami : „Sprawa zamachów 
jest tak prosta, jak jajko Kolumba". 

— I tak jasna jak to, że czeka pana 
długoterminowe więzienie! — dokoń­
czył komisarz w czasie przesłuchania. 

Jestem niewinny. 
Złośliwego figla spłatał nieboszczyk 

Ferdynand trzeciemu aresztantowi, czło 
wiekowi z niepokalaną opinją. Przez 
dwa dni udało mu się uniknąć wszelkich 
rozmów o Ferdynandzie, aż tu nagle 
trzeciego dnia w kawiarni, w czasie gry 
w „sześdziesiąt sześć" zachciało mu się 
krzyknąć, przykrywając pikowego kró­
la czerwoną siódemką: 

— Ot, macie siedem kul, jak w Sera­
jewie! 

C z w a r t y jegomość, którego areszto­
wano, jak on sam mówił „z powodu te­
go morders twa arcyksięcia w Seraje­
wie". Jeszcze do tej pory nie mógł za­
panować nad sobą I włosy jeżyły mu się 
na głowie, wobec czego podobny był 
do przerażonego pinczerka. Jegomość 
ów w restauracji, w której go areszto­
wano, nie uronił wogóle ani s łówka. Nie 
czytał nawet gazet, zawierających de­
pesze o zamacru. Zupełnie samotnie 
siedział przy swym stoliku, gdy nagle 
zbliżył się do niego jakiś pan, spojrzał 
rmi prosto w oczy ! zapytał s zvbko: 

— No cóż, czytał pan?; 
— Nie. 
— A sjyszał pan? 

— Nie. 
— A wie pan o co chodzi? 
— Nie, gdyż mnie to nie dotyczy. 
— Lecz pana to powinno byłoby za­

interesować. 
— Czy pan sądzi, że ja nie wiem co 

mnie powinno in teresować? Siedzę so­
bie spokojnie, palę swe cygaro, piję pi­
wo, zjadam kolacvikę i nawet nie czy­
tam gazet. Pocóż mam sobie psuć hu­
m o r ? 

— A więc pana nawet nie obchodzi 
morders two w Serajewie? 

— Mnie wogóle nie obchodzi żadne 
morderstwo, bez względu na to. czy do­
konane zostało w Pradze , w Wiedniu w 
Serajewie lub w Londynie. Bo pocóż w 
takim razie istniałyby różne urzędy, jak 
sądy. policja i tak dalej? A jeśli gdzieś 
kogoś zamordują, to niema w tem nic 
nadzwyczajnego, bo dlaczego, ktoś jest 
takim kretynem, że pozwala siebie za­
mordować?. . . 

Były to ostatnie jego słowa w tym 
djalogu. Od tego czasu co pięć minut po­
wtarza ł głośno bezdźwięcznym głosem: 

— Jestem niewinny, jestem niewin­
ny. 

Słowa te wykrzyk iwał w bramie ko­
mendy policji, s łowa te będzie powta­
rzał w sądzie i z tymi samymi słowami 
na ustach przestąpi nróg więzienia. 

P o wyjściu z więzienia Szwejk udaje 
się na komisję poborową, gdzie zdradza 
pewne objawy niedorozwoju umysłowe­
go, wobec czego wysyłają go na obser­
wację do szpitala. 

W szpitalu dla obłą­
kanych. 

Opisując później swój pobyt w szpi­
talu dla chorych umysłowo Szwejk w y ­
rażał się zawsze samemi superla tywa­
mi: 

— Poprostu nie rozumiem dlaczego 
ci durnie gniewają się, gdy ich umiesz­
czają w szpitalu dla obłąkanych! P rze ­
cież tam można pełzać nago po podło­
gach, w y ć jak szakal, wściekać się i 
gryźć! Spróbójcie zrobić coś podobnego 
na ulicy, lub w alejach, przechodnie zro­
bią zdziwione miny, a tam nik na to nie 
zwraca uwagi. Powiem wam całą p raw­
dę, tam jest taka wolność, o które] nie 
marzą nawet socjaliści! Tam można u-
chodzić za Pana Boga lub za papieża, za 
króla angielskiego, lub za świętego Wa­
cława, choć ten ostatni przez cały czas 
leżał nagi 1 związany w komórce izola­
cyjnej. 

Był tam jeden, k tóry uchodził za 
dwóch świętych Kiryła i Metodego, żeby 
ot rzymać dwie porcje. Inny jegomość 
czuł, że jest w ciąży i wszystkich zapra­
szał na chrzciny. Było tam bardzo wie­
lu aktorów polityków, zbieraczy znacz­
ków pocztowych, fotografów i ar tys tów. 
Jeden z nich dostał się do szpitala za to, 
że uważał jakieś s tare pogruchotane 
garnki za urny z popiołem. Spotykałem 
tam również profesorów. Jeden z nich 
chodził za mną nieodstępnie, dowodząc, 
Że kolebką cyganów sa Jakieś góry w 
Niemczech, a drugi stara! się ml wyjaś­
nić różnemi sposobami, że wewnąt rz 
naszej kuli ziemskiej jest jeszcze druga 
kula, większa nawet od tej która ją o-
garnla. 

Każdy mógł tam paplać co chciał l 
jak chciał — zupełnie jak w parlamen­
cie. Najniespokojniej zachowywał się 
pewien jegomość, k tóry opowiadał, że 
jest 16-tym tomem słownika encyklope­
dycznego i prosił wszystkich, żeby go o-
tworzyli i znaleźli w nim s łowo „kar­
ton", w przeciwnym bowiem razie bę­
dzie musiał zginąć. Uspakajał sie dopiero 
wtedy, gdy narzucano nań kaftan bez­
pieczeństwa. Wówczas cieszył się ogro­
mnie, uważając, że dostał się w ręce In­
troligatora i prosił, żeby mu zrobiono 
ładna okładkę. 

Wogóle żyło się tam jak w raju. Mo­
żna bWo krzyczeć cały dzień, wrzesz­
czeć, śpiewać, płakać, szczekać, skakać, 
modlić się, fikać koziołki, pełzać na czwo 
rakach, skakać na jednej nodze, kręcić 
się dokoła, tańczyć, tarzać się na podło­

dze, lub łazić po ścianach. Nikt nie za­
braniał i nie mówił : 

— „Nie wolno, proszę pana, to prze­
cież nieładnie, niech się pan wstydzi , pan 
jest przecież wykszta łconym człowie­
kiem". 

Jak już wspomniałem, było tam bar­
dzo miło 1 te kilka dni, jakie tam spędzi­
łem, zaliczam do najszczęśliwszych 
chwil w mojem życiu. 

Prawdziwy idjota. 
P o przybyciu do szpitala zaprowa­

dzono Szwejka na komisję, gdzie stanął 
w stroju Adama przed dwoma lekarza­
mi. Przypomniało mu się, jak s tawał 
przed komisję poborową i mimowoli z 
ust jego w y r w a ł o się s łowo: 

— Zdolny. 
— Co pan mówi? — zapytał jeden z 

lekarzy. — Proszę zrobić 5 kroków na­
przód i 5 kroków wtył . 

Szwejk zrobił 10 kroków. 
— Powiedziałem panu — zwrócił u-

wagę lekarz, żeby pan zrobił tylko 5 
kroków! 

— No cóż, nie rozchodzi mi się o te 
kilka kroków... — odparł Szwejk. 

Lekarze spojrzeli na siebie i jeden z 
nich zapyta ł : 

— Czy o t rzymywał pan już kiedykol 
wiek jakieś świadectwo swego stanu u-
mysłowego? 

— Podczas służby — dumnie i uro­
czyście oświadczył Szwejk — uznany 
zostałem przez komisję lekarską ofi­
cjalnie, jako kompletny idjota. 

— Mam wrażenie, że pan jest popro­
stu symulantem! — krzyknął na Szwej­
ka drugi lekarz. 

— Ja proszę panów — uspr " ; . 
wiał się Szwejk T7f nie Jestem fUj. 
tem lecz prawdziwym idjotą. P u na­
pytać w kancelarii 91 pułku... 

S ta rszy lekarz beznadziejnie mach­
nął ręką i ukazując na Szwejka — rzekł 
sanitariuszom: 

— Zwróćcie temu człowiekowi ubra 
nie i zaprowadźcie go do trzeciego od­
działu. Potem Jeden z was przyjdzie po 
jego dokumenty I zabierze je do karicela-
rjl. Powiedzcie, żeby go prędko stąd 
wystali , bo niema potrzeby się z nim ca­
ckać. 

Lekarze rzucili ostatnie pogardliwe 
spojrzenie na Szwejka, k tóry z wielkim 
szacunkiem cofał się plecami ku 
drzwiom, składając najniższe ukłony. Na 
pytanie służącego cóż to za sztuki w y ­
prawia, Szwejk odpar ł : 

— Nie mogę się odwrócić, ponieważ 
jestem nagi I nie chciałbym tym panom 
lekarzom pokazać coś takiego, za co mo­
gliby mnie uważać za człowieka źle w y ­
chowanego. 

Szwejk — symulantem. Po wielu ta­
rapatach bohater nasz dostaje się do 
szpitala wojskowego, gdzie poznaje całą 
falangę wykwalif ikowanych symulan­
tów. 

Wśród symulantów. 
W owym historycznym czasie leka­

rze wojskowi używali wszelkich sposo­
bów, żeby wygnać z duszy symulanta 
chęć sabotażu 1 przywrócić g'o na łono 
armji. Wprowadzono kilka sposobów 
dla symulantów. Sposoby te dzieliły się 
na nastęujące stopnie: 

1) Absolutna djeta, w ciągu trzech 
dni tylko filiżanka herbaty, zrana i wie­
czorem, przyczem wszystkim bez 
względu na to, na co się skarżą daje się 
jedną pastylkę aspiryny. 

2) Ażeby ludzie się sądzili, że wojna 
to dziecinna zabawka, dodaje się im je­
szcze jeden proszek chininy. 

3) dwa razy dziennie przemywanie 
żołądka litrem ciepłej wody. 

4) L e w a t y w a z wody mydlanej i gli­
ceryny. 

5) Owijanie w prześcieradło zmoczo­
ne w zimnej wodzie. 

Byli tacy mężni ludzie, k tórzy znosili 
wszystkie pięć stopni, a potem zanoszo­
no ich w prostych żołnierskich trum­
nach wprost na cmentarz. Ale byli rów­
nież ludzie małoduszni, którzy dobrnąw 

szy zaledwie do lewatywy, już oświad­
czali, że czują się lepiej, że już nie chcą 
niczego i że proszą o wysłanie ich naj­
bliższym pociągiem na front. Szwejka u-
sadowiono akurat w sąsiedztwie właś­
nie takiego małodusznego symulanta. 

— Nie, poddaję się — oświadczył są­
siad, którego przyprowadzono z sali 
operacyjnej, gdzie już dzisiaj poraź drugi 
przepłukano mu żołądek. 

Człowiek ten symulował krótko­
wzroczność. 

Sąsiad z prawej strony zwrócił się do 
Szwejka z pytaniem: 

— No, a cóż tobie się s ta ło? 
— Ja mam reumatyzm — odparł 

Szwejk, poczem wszyscy obecni w po­
koju szpitalnym wybuchnęli głośnym 
śmiechem. 

— Nie bracie, z reumatyzmem lepiej 
się nie pchaj tutaj — zwrócił się do 
Szwejka jakiś niezwykle tłusty człowie­
czek reumatyzm znaczy tutaj tyle, co 
odcisk. Widzisz, ja jestem małokrwisty, 
brak mi pięciu żeber i pół żołądka, a je­
dnak mi nie wierzą. Tutaj był nawet Je­
den głuchoniemy, którego przez dwa 
tygodnie co pół godziny owijali w zim­
ne mokre prześcieradła, robiono mu le­
w a t y w ę i przemywanie żołądka. Wszys 
cy sanitarjusze sądzili, że on wvgra spra 
w ę i już pójdzie do domu, aż tu nagie 
lekarz zapisał mu jakiś środek na wy­
mioty. Chwyciły go takie torsje, że o 
mało się nie zadusił. Wtedy bubek nic 
„wyt rzymał i poddał się". 

— Nie mogę dłużej uchodzić za głu­
choniemego, powiada, gdyż znowu od­
zyskałem słuch i mowę" . 

— Tak, on t rzymał się dosyć długo 
dodał drugi, k tóry symulował, jakoby 
miał jedną nogę krótszą o 10 centyme­
trów. — Lecz najbardziej wyt rzymały 
był u nas jeden, który udawał, że ukąsił 
go wściekłv pies. On gryzł, wył i cudo­
wnie grał swą rolę, lecz niestety nie u-
miał w żaden sposób wywołać piany na 
ustach. Pomagal iśmy mu jak tylko żeś­
my mogli: P rzed wizytą lekarza łechta-
llśśmy go nieraz przez całą godzinę, aż 
dostawał histerycznych a taków śmie­
chu, mimo to piany na ustach nie było 
widać. To było coś okropnego! Gdy 
pewnego dnia poddał się, było nam aż 
przykro. Gdy podszedł do niego lekarz, 
by sprawdzić jak się czuje, stanął na 
baczność I zameldował: 

— Panie kaoitanie. melduję posłusz­
nie, że pies. k tóry mnie ugryzł, nie był 
prawdopodobnie wściekły. 

Lekarz spojrzał nań tak groźnie, że 
biedak stracił zupełnie rozum 1 drżącym 
głosem dodał. 

— Melduję posłusznie, panie kapita> 
nie, że mnie wogóle nie ugryzł żadeft 
pies, lecz ja sam ukąsiłem siebie w rękę. 

—i Wszystkie tego rodzaju choroby, 
gdzie potrzebna jest piana na ustach — 
rzekł drugi symulant — sa nic nie war ­
te. W e ź m y naprzykład epilepsję. Mieli­
śmy Jednego gościa, który mógł 10 razy 
na dzień trząść się jak ryba w wodzie, 
udając świetnie ataki epileptyczne. To 
był pierwszorzędny okaz. Zupełnie natu­
ralny atak. Lecz nagle jegomość ów do­
stał dwa wrzody : jeden na szyi drugi na 
plecach. I skończyła się cała komedja, 
gdyż nie mógł ruszyć głową, a tembar-
dzlej tarzać się na ziemi. 

— Najłatwiej — oświadczył inny — 
jest udawać warjata. W drugiej sali le­
żą tacy dwaj wspaniali symulanci. Je­
den krzyczy ciągle dniem i nocą bez 
p r z e r w y : 

— Stos Giordano Bruno jeszcze się 
dymi, przejrzyjcie jeszcze raz proces 
Galileusza! 

A drugi szczeka: najpierw t rzy razy 
powoli „hau - hau - hau", potem pięć 
razy szybko: „hau-hau-hau-hau-hau" — 
Potem znowu powoli i tak bez końca. 
On już tak szczeka przeszło trzy tygo­
dnie. 

— Najlepiej jest zrobić zastrzyk z naf­
ty. — odparł jeden z pacjentów, leżą­
cych przy drzwiach — Mojemu kuzyn.o-
wi tak się poszczęściło, że zdjęli mu rę­
kę aż do łokcia i teraz on jest spokojny, 
że go nie wezmą do wojska. 

Przełożył B. F. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 

Straszliwa epidemia grafomanii. 
Mecenasi głupstw.—Czasy nieuznanych genjuszów 
już minęły.—Rachunek praczki na papierze „Mada­

gaskar".—Ciężki los wydawcy. 
Żądam od autorów przedewszystkiem szczerości. 

B. Orasset. właściciel zrw'ei firmy 
wydawniczej w Paryżu, wydu' w :vch 
dniach własne dziełko p. L „Sprawa li­
teracka". 

Książka ta porusza t>ś*ctr*r.ic < ieka-
we ; aktualne tematy, a nr?./tem P : pisa­
na jest piekny,n językiem. .Są to uwagi 
wydawcy o jego rzemiośle, spostrzeże­
nia na temat współczesnej . . c g i n e r i i " 
literackiej i jednocześnie, uwypuklenie 
obyczajów współczesnego społeczeństwa 
przedewszystkiem francuskiego. 

W całości dziełko Orasseta daje wy­
obrażenie o tem, w jaki sposób utwór li­
teracki dostaje sie do szerokich mas czy-
te'nir*ów. Związek literatów francuskich 
' t u y 3.700 członków. Każdy, kto napisał 
conajmnief dwie książki m . że zos'.ać 
członkiem związku. O: isse t uważa, żc 
fldUisŁnie książki nie pr/edsf-iwia obec­
nie żadnej trudno i \ ;ilbow'em zawsze 
znajdą sie „mecenasi ałunów". Nic więc 
dziwnego, że armja pisarzy rośnie niepo­
miernie, napełniając trwogą serca !i:era-
ckkh pacyfistów. 

Różnie nazywają się ci wstępujący w 
życie literaci, lecz Orasset nadaje im 
miano, według piętro najsłuszniejsze, na­
zywając ich „zabłąkanymi". 

Wszyscy pisarze nie idą swoją dro­
gą. Niektórzy z nich gotowi uważać 
slebi: nawet za pisarzy - nroletarjuszów. 
Tak jednak nie jest. Proletariusz jest 
człowiekiem zaws/e od czerwś zależnym 
podczas gdv r>;.sarz przedewszystkiem 
jest istotą .wolną. 

Oraosei kpi sobie ze skarg „zabłąka­
nych" 1 p isarz" .którzy twierdzą, że nie 
bacząc na posiaó-any talent, żyją w cie­
niu s.awy i nlejaz w nędzy. Orasset u-
waża. że c :fs"v niedocenionych genju­
szów dawr j Już minęły. Jes t dziś rze­
czą nie ć.t pomyślenia, akeby jaklkol-
w.fefi - bądź Verlaine. ,umarłz głodu,. •. tfjj 

Żyjemy w wieku odkryć i wynalaz­
ków. W s z v c r M ' stnrnią sie cośkolwiek 
wvnależć lub odkryć. Oczywiście, że tak 
samo również wydawca siara sie odkryć 
i lansować autora. Poza wydawcami 
czynią to różne akademje, konkursy, 
kry tycy, salony i „salonowo - literackie 
damy", o j których nie mogą się uwolnić 
wydawcy, i które w szczególności opie­
kują się nłcdruknwanyml jeszcze pisa­
rzami, zapewniając wydawcę : „Pan nie 
ma pojęcia co to za przeolbrzymi talom! 

Literatura współczesna cierpi właś­
nie wskutek tego napływu pisarzy. Przed 
25 laty. zapewnia wydawca paryski, 
książki drukowali tvlko cl. którzy rze­
czywiście mieli coś do powiedzenia. Dla­
tego też publiczność ówczesna sądziła w 
ten sposób: 

— Aha, ukazała się nowa książka. A 
wlec napewno jest w niej coś nowego i 
oryginalnego. 

Obecnie — oświadcza melancholijnie 
Orasset — źyicmy w pnące literackie] 
inllacii". W stosunku wiec do republiki 
literackiej możemy śmiało zastosować 
słowa Jouvenela zwrócone do republlrd 
politycznej. 

— Nikogo nie zadawalnia, lecz wszy­
stkim uslniwie. 

Charakterystycznym przyczynkiem 
do tej literackiej inflacji jest .iowy. typ 
bibliofila. Zamiłowanie do książek, ob­
serwowane wśród współczesnego poko­
lenia, jest niczem innem jak tylko ory-
glnalnem zboczeniem. 

Dzisiejszy miłośnik książki jest t rze-

dewszystkiem spekulantem. Umysł jego 
absorbuje jedna tylko myśl : kupić jąk­
ną i taniej rzadka książkę i sprzedać ia 
iaknajdrożei. Książka stała się takim sa­
mym przedmiotem spekulacji giełdowej, 
iak akcje. 

Poza tem, jest drugi rodzaj miłośni­
ków książek. Są to ci. którzy kupują 
książki **>bv i° móc pokazać. 

— Przyjdź pan do mnie, pokażę pa­
nu moje książki... 

Zdanie to nazbyt często s ł y s z " ty 
wśród wsp^łczp^riirch narwenjuszów. 
Największą dla nich przyjemnością jest 
poszczycić się przed znajomymi wielką 
ilością książek, nigdy nierozciętych 1 nie-
czytanych. 

Specialny rodzaj zdegenerowanych 
miłośników książki stanowią snoby lite­
rackie. Jest jeszcze jeden gatuneek bi­
bliofilów wsnółczesnvch składający się 
z tych. którzy kupują książki cieszące 
sie wyjatkowem powodzeniem, bez 
względu na to, czy książka ta posiada 
walory ar tystyczne czy, też jest zwykłą 
bujdą, która nrzynadła do trustu masom. 
Wreszcie istnieia tacy bibliofile,' którzy 
czytała tvlkp ksiiżkl n^idroższe. Nie­
chaj pisarz wyda rachunki swojej pracz­
ki na pnnierze .Madagaskar" w ilości 50 
""zemnlarzy. wyznaczane tv?1ac fran­
ków za egzemplarz, a może być przeko­
nany, że ca'y nakład zostanie rozchwy-
tany w krótkim czasie. 

Grasset kilkakrotnie wspomina na 
stronicach swei książki, że czuje wielki 
sentyment do literatury i do pisarzy i 
właśnie ta miłość do spraw literackich 
nobudziła go do wyboru zawodu wydaw­
cy. stnnowWca ogromnie trudnego i od­
powiedzialnego. 
rt^JSbj^ wydawcą ^ pawjądą O r s s $ ę | 
w pewnym mioiscu — znaczy mieć od-
warę odmówić autorowi wydrukowanla 
iegb utworu, nie bacząc ńa"listy poleca­
jące różnych znakomitych pisarzy, któ­
rzy przy pisaniu tvch listów klęriwr+li 
sie raczej osobistemi względami l współ­
czuciem względem kolegi, niż prawdzi­
wą troską o podniesienie literackiego po­
ziomu współczesnego powleśclopisar-
stwa. 

Następnie autor omawia techniczną 
stronę działalności w y d a w c y . P rzede­
wszystkiem Orasset zwraca uwagę na 
ogromną Ilość napływających rękopi-

Głodein chce wypę ­
dzić z e s i eb ie djabła. 

Nie fest to bynaimnicl (akia wyjątek z księ­
gi o ponurych praktykach średniowiecza, leca 
zgolą autentyczny tytuł zupełnie prawdziwej no­
tatki dziennikarskiej, jaka ukazała się niedawno 
w wielu pismach amerykańskich. W mieście 
New Hampshlre, w Stanach Zjednoczonych, nie­
jaki Fred Coured rozpoczął głodówkę w prze­
świadczeniu, żc tylko tym sposobem zdoła wy­
pędzić ze siebie djabła, który, jakoby go opętał. 
I ' się dzieje w wieku dwudziestym w Stanach 
ZJcdoovxocych| 

sów. Zazwyczaj na sto nadesłanych u-
tworów jeden lub dwa idą do druku. 
Każdy autor żąda osobistego porozu­
mienia się z wydawcą. 

Ciekawy szczegół: Autor - mężczy­
zna przynosi zazwyczaj swój rękopis w 
postaci zeszytu, kobiety natomiast na 
wielkich arkuszach, na Jakich sie pisze 
podania. 

Dlaczego tak się dzieje — niewiado­
mo. 

— Interesuje was zapewne — pyta 
autor książki — czy czytam wszystkie 
nadesłane rękopisy? Autorom odpowia­
dam zazwycza j : „Tak", a dotrzymuję 
słowa w tep sposób: w ciągu długolet­
niej praktyki rozwinął się we mnie spe­
cjalny „węch wydawniczy" . Ody otrzy­
muję rękopis czytam zazwyczaj pierw­
sza stronicę. Gdy zainteresuje mnie, od­
kładam, uwalając przeczytanie całej 
powieści za sprawę prywatna. Jeżeli je­
dnak pierwsza stronica rękopisu nie czy 
ni na mnie żadneeo wrażenia, osyłam 
rękonls z powrotem. 

Biorąc rękopis do ręki spodziewam 
się zawsze, że znajdę w nim sensację, 
lecz jednocześnie przygotowany jestem 
na największe rozczarowania. Z tym po 
dwójnym uczuciem zabieram się do czy 
tania wszystkich rękopisów, szczegól­
nie nowych autorów. 

Czasem zdarza sią, że utwór posia­
da war tość pośrednią, to znaczy, że 
mnie osobiście może nie zainteresować, 
lecz natomiast może zainteresować mo­
je wydawnic two. W ó w c z a s rękopis da­
ję do osadzenia jednemu z moich współ 
pracowników, którzy zaznajomieni są 
dokładnie z warunkami panująceml na 
rynku wydawniczym. 

Osobiście żądam,od autora przede­
wszystkiem szczerości — kończy swe 
w y w o d y autort!; fcfionT^ iblfcu&iictf 

Książka znanego w y d a w c y francus­
kiego zawiera bardzo wiele trafnych 
spostrzeżeń i uwag, które wyjaśniają 
niejedną skomplikowaną sprawę, zwią­
zaną bezpośrednia z interesem w y d a w ­
cy, pisarza i szerokich sfer publiczno­
ści, .które nie zrezygnowały jeszcze cał 
kowicie z usług pisarzy i dla zabicia 
czasu czytają jeszcze książki. 

KAROL BORZĘCKI. 

JEFIM ZOZULA. 

Karjera, 

Nowa powieść Sinclaira 
ielt s t Y a s z l i w e m oskarieniem obecnych 
j e s t

 8 i r a

8 t o s u n k 6 w w Ameryce. 
UptonSinclair napisał nową powieść. 

Nosi ona tytuł „Boston". Jest to powieść 
o Sacco i Vancettim, straconych w Ame­
ryce na krześle elektrycznem. 

Książka ta wydana została obecnie 
w języku niemieckim. A w liście do swe­
go wydawcy Sinclair w ten sposób pisze 
0 swym utworze . 

„Przedstawiam hłstorję sędziwej ko­
biety, która ucieka od swych bogatych 
krewnych i przebywa dwa lata wśród 
robotników. Odpowiada to sto§unkpm w 
Bostonie, gdzie tu I owdzie znajdują się 
takie dziwaczne s ta ruszki Ta babunia, 
która „zbiegła", żyje rzeczywiście. Znam 
ją od dziesięciu lat. 

ś ledząc koleie jej życia, natknąć się 
musi na anarchistów włoskich, wśród 
nich na Sacca i Vancetiego, na dwana­
ście lat przed ich śmiercią. 

Znajdziecie tu wielkich bankierów i 
adwokatów z rodzinami, ujrzycie polity*-
ke Bostonu l jego gospodarkę w ostat­
nich dwunastu latach, od strony we­
wnętrznej : 

Strajk policji, wkroczenie „młlczące-
tro Cala" (Calwin Coolldge), krachy ban­
ków 1 steki oszczerstw rzucanych ną 
Sacco i Vancetlego. Poznacie głównych 

.świadków, przejrzycie intrygę prol-"ra-
1 tora i całą fanatyczną nienawiść średnlo-
Lwiecznego purytańskiego sędziego, któ­

ry zalnscenizowal pewnego rodzaju spa­
lenie czarownic na stosie. 

Będziecie śledzić tragedję, trwającą 
siedem lat, a takich wstrząsających scen 
nie wymyślił jeszcze żaden" powleśclo-
plsarz — I ja Ich nie wymyśliłem. Zbli­
życie się do przeraźliwej decyzji—naj­
okropniejszego dramatu, jaki kiedykol­
wiek rozegrał się w walkach klasowych 
w 1 Ameryce. W dramat ten wplątani są 
sędziowie najwyższego trybunału, sław­
ni adwokaci, gubernator-mlljoner 1 rek­
tor uniwersytetu o błękitnej krwi, kilku­
set agitatorów i poetów z Oreenwlch H1I1 
i dwa tysiące ludzi, którzy odpowiadają 
za zawartość wielu arsenałów wojsko­
wych..." 

Floyd Dell, znany amerykański kry­
tyk literacki, twierdził, że książka jest 
napisana po mistrzowsku — jest to wiel­
ki literacki pomysł o nadzwyczajnej kom 
pozycji. Poza „Wojną 1 Pokojem" Toł­
stoja I kilkoma dziełami Zoli, niema 
utworu, który możnaby porównać z „Bo­
stonem". 

Obecnie ukazały się rosyjskie, cze­
skie, szwedzkie i niemieckie przekłady 
tego dzieła. Przygotowane zaś są tłuma­
czenia duńskie, holenderskie, hiszpań­
skie i japońskie.. Pożądanym, byłby rów­
nież przekład polski tego niezwykłego 
utworu. 

Kr — on. 

Pewien miły, skromny człowieczek zaczai 
pisać w stołeczne] gazecie recenzje. O drama­
tach. Recenzje były — Jak recenzje. Lecz wkrót 
ce w redakcji nastąpiły zmiany, tak częste w 
redakcjach pism. 

Recenzje o dramatach zaczął pisa! ktoś inny, 
a poprzedni obsługiwał mnie] poważne teatry, 
w szczególności zaś — cyrk. Po pewnym cza­
sie Jegomość ów pisał Już tylko o cyrku. 

Nieoczekiwanie wszystko poszło świetnie. 
Otaczano go szacunkiem I obawiano się we 
wszystkich cyrkach. On stal się specjalista. 

Mijały lata. 
Rodzina cyrkowego recenzenta wzrastała. 

Same tylko recenzje cyrkowe nie wystarczały 
na zaspokojenie Je] potrzeb. Nasz bohater po­
czął więc brać Jednocześnie ogłoszenia z cyr­
ków dla pism. Potem brał ogłoszenia od arty­
stów cyrkowych, szukających posady. Za swą 
fatygę otrzymywał prowlz]ę. Potem okazało 
się wygodnlejszem bezpośrednio wskazywanie 
artystom wolnych tnic]sc w cyrkach. Zawód ten 
uprawiał bardzo długo. 

Miał już dorosłe dzieci. 
W dalszym clagu pracował w piśmie, lecz 

o wtele mnie]. 
Recenzje umieszczano w kronice petitem. 
Lata mijały. 

Zazwycza] składało się w ten sposób, żt 
chcąc pomówić z właścicielem cyrku, były re­
cenzent nic wchodził wprost do jego gabinetu, 
Jak dawnie), lecz czekał na odpowiednia chwile. 
Kręcił się w foyer. Czasem bardzo długo. 

Potem zaczął sobie uświadamiać, że w to­
warzystwie małych, nieutalentowanych, obra­
żonych I rozpoczynających dopiero swa karje-
rę artystów, czuje się o wiele lepie], niż wśród 
„grubych ryb". Jakoś swobodnie]. 

Zarabiał coraz gorzef. 
A pewnego razu zdarzył się następujący wy 

padek. Bohater nasz stał w foyer I ostrożnie za 
gladał do gabinetu dyrektora cyrku, czekając na 
odpowiednią chwilę, by zapukać I wejść. I na­
gle nl z tego nl z owego, w obecności całego 
personelu artystycznego przeskoczył przez nie­
go błazen cyrkowy — wesoły, okrutny zwierz, 
otrzymujący wielkie honoraria. 

Wszyscy śmiali się do rozpuku. Ryczeli bła­
zny, akrobacl, bokserzy I żonglerzy. Po cham­
sku, parskaj] śmiechem staJcunl.XhlcUotaJJ stra­
żacy. 

Gdy wracał do domu było mu strasznie cłetV. 
ko. Z żalem wspominał swe pierwsze recenzje. 
O dramatach. 

Potem nastąpił długi okres czasu, wypełnio­
ny nędzą, chorobami, poniżeniami I śmiercią żo­
ny. 

A potem styl żyda zmienił się całkowicie. 
Bohater nasz począł brać papierosy od służby 
cyrkowe]. Wielka, żółta plama na kurtce nie 
krępowała go wcale. Lecz co najdziwniejsze 
nasz bohater był weselszy I spokojniejszy. Za­
robków prawie nie miał żadnych. Nie zwracano 
nań uwagi. 

I oto pewnego dnia siedział w garderobie 
młodego wiocha żonglera. Żongler plótł ze sło­
my flaszki do podnoszenia w górę. Były recen­
zent patrzał 

— Scnorc, dlaczego pan tego nie robi?... To 
Jest bardzo opłacalne... — zaproponował żon­
gler. 

Nie zda]ąc sobie z tego sprawy, dawny re­
cenzent nauczył się nieskomplikowane] roboty 
plecenia żonglersklch flaszek I pozyskał wresz­
cie spoko]. 

Popyt był zawsze I on nieźle zarabiał. 
Wyrabiał Je w domu. Cała rodzina praco 

wala. 
Niewiadomo lak on się czul podczas tc] ro­

boty, lecz stwierdzono, że cala rodzina śpie­
wała. 

Starsza córka — altem, czternastoletni syn .— 
kogucim, chłopięcym basem, a on sam — zła­
manym, lecz dość przyjemnym barytonem. ' 

I brzmiało bardzo ładnie. 
Tłum. — B. F. 

yftuxuc*na nagroda 
Jlottla 

Z New - Yorku odnoszą, że jedna z 
organizacji tamtejszych, zwana „Kolum­
bia", utworzyła nagrodę w kwocie pię­
ciu tysięcy dolarów, która będzie corocz 
nie przyznawana autorowi, który przy­
czynił się najbardziej do postępu w dzie­
dzinie muzyki. 

Raz na rok w New - Yorku będą się 
zbierali delegaci trzydziestu trzech naro 
dowości w celu wyboru laureata nagro­
dy ; procedura, s tosowana przy wyborze 
będzie identyczna z procedurą, jaką się 
posługuje komitet nagrody Nobla. 

Pięć tysięcy dolarów zostanie przy­
znanych po raz pierwszy w r. 1929* 
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w największym wyborze od najskromniejszych do 
jako to: 

ksusowych 

k o m p l e t n e u r z ą d z e n i a m i e s z k a ń . p o i s d y ń c z e 
m e b l e t . j . u r z ą d z e n i a p o k o i s y p i a l n i c h , s t o ­
ł o w y c h , g a b i n e t ó w , s a l o n ó w , k u c h n m e b l e 

k l u b o w e , b i u r o w e i t . p . 
^ t 

Przyjmuje się równie* wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrzna -chitektury 
DŁUGOLETNIA GWARANCJA!! 1 ' 

i ' 

Si w Magazynie dli 
£ Zf ednoczonycr 
g Stolarzy (Tapicerw 
.22 W Ł o d z i , Sp. z ogr. odp 

I AR HflRuTOwlCZfl AC 
S

 mmm

T!L^O3^^ * 

i od najskromniejszych do nalwykwlntnlejszych. Stoi 
we, sypialnie, pokoje panieńskie, gabinety męsh 

łóżka niklowe oraz wszelkie pojedyncze sztuki. 

fi MARKOUNLZ i NASIELSKI fi 
T e l . 4 9 - 7 1 . 

O T R K O W S K A 
D i u n o ! c r n i i i t o w c k r e d y t V . T e l . 4 9 - 7 

B S S S S S S S W S MA RATy - 5 •»• I Ł = T : iii p 
ł a d n y c h procentów nie dolicza sie! tygodniowo. u 7 f ó I OBUWIE , » Ł — 

Czerniłowi 
WSCHODNIA 

f r o n t , I p . Tal . 7 1 - 2 3 

•w 

KRYNICA 
HOTEL i PE.J0IIT „ T R Z Y i O Ż t " 
po gruntownam odnowieniu urządzony 
z komfortem w kałdem pokoju ciepła i 
zimna woda. — Przyjmuje zamówienia 
od 22 kwietnia. Kuchnia prowadzona we 

•własnym zarządzie. Leon Vogel. 

A J E N C I 
do rozpowszechniania artykułu pierwszej 

potrzeby poszukiwani. 
„Odor l s " , Al . I-go Maja 19. 

MIESZKANIE 
1 p o k o j o w e z kuchnią 
wraz z urządzen iem 

w mielcie kuracyjnem Inowrocław od­
dalone 8 minut od centrum oddam za ce­
nę zł. 5,000. — Zgłoszenia do adm. Re­

publiki pod: „Z. C. 5,000" 

we wszystkich (ratunkach po cenach 
'tajniższych. 

G. Ławil 
Manilowlcaa 1. 

OGŁOSZENIE. 
Komenda Powiatowa Policji Pań­

stwowej w Słupcy podaje nlniejszem 
do publicznej wiadomości, że w dniu 
29 kwietnia r. b. o godz. 10 w lokalu 
Komendy odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego 1 bryczki, osza­
cowanej na sumo zł. 80 oraz roweru, 
oszacowanego na sume zł. 15.—. 

Komendant Powiatowy P. P. 
(—) S. Flchna, podkomisarz 

21 

WILLA 
nowowybudowana, skład, sie z 6-chi 
pokoi 1 werendy w Poddębinie (pod 
Tuszynem) w ładnel. suche] miejscowo 
Mc, koło lasu 

DO SPRZEDANIA 

Wiosenne porządki 
Niema czystości i porządków bez użycia Flitu. Wiosna 
jest do tego najodpowiedniejsza pora, gdyż niszcząc 
doszczętnie wszystkie zarodki owadów na wiosnę, 
zapobiegamy późniejeszemu ich rozmnażaniu. Ro* 
zpylajcie Flit. Flit przenika we wszystkie szczeliny, 
w których kryją i rozmnażają się pluskwy, karaluchy, 
mrówki, niszcząc ich zarodki. Flit zabija również 
doszczętnie poczwarki much i komarów, roznoszących 
zaraźliwe choroby. 

Rozpylajcie Flit na odzież. Zabija to zarodki i pocz* 
warki moli, niszczące najcenniejsze wełny i materjały. 
Flit nie plami zupełnie. 

Flit nie należy porównywać do innych środków na 
owady, jest to bowiem jedyny środek, skuteczność 
którego nie nasuwa żadnych wątpliwości. 

Rozpylajcie 

Wiadomość: Zawadzka 20. skład 
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StaDdaiU Nobel vPolsceS.ll. 
WarmwfcAUeroiollmskaNo r. 

kosztuje ORYGINALNY 3 LAMPOWY odbiornik \ 

TELEFUNKEN 
wraz z lampami, bateria, akumulatorem, parą słuchawek, bez­
piecznikami, oraz kompletnym urządzeniem anteny i uzlemnienla. 

RADIO AUDION, t ó d t 
<•>» m M i A i i w * m •+ < « m " c h GRAND-HOTELU) T R A I J U l J T T A 1, TELEFON 53-71 

S Z O F E R 
(niemiec) uczciwy, 
trzeźwy z dobremi 
świadectwami po­

szukuje posady do 
samochodu osobo­
wego ewent zamiej 
seową. Oferty pod 
mit G." do admin 
.Republiki'' 

O K A Z J A . 
Story ręczne fileto 
wc od 50 tł. poleca 
A'elier Przemysłu 

Artv«*vcrneijo 

otrzyma kaidy pierwszorzędny trzylampowy 
aparat wraz z gwarancja dalekiego zasięgu przy 
kupnie naszego doskonałego głośnika za solldii? 
ceno. 
Tylko na krótki czas w celu rozpowszechnienia. 
Gwarancja: W razłe niezadowolenia zwracamy 
pieniądze! 

Nie utożsamiać z konkurency.inemi artyku­
łami. 

Dostarczamy niezwłocznie, w przeciągu U 
dni oo otrzymaniu zlecenia. 

Żądajcie nleobowlązulących 1 tjratlsowycl 
isrr!spekłr>\v oraz i*uitracii. , 

Pa. Ur>wh. n < i ' 



DODATEK LTTERACKO-NAUKOWY 

Zawrotna karjera biuralisty. 
W ctągu jednego miesiąca nikomu nieznany ekspedient 

zdobył siane wszechświatową i majątek. 
Dzieje najmłodszego i najsławniejszego pisarza niemieckiego, Remarque'a. 

: l_ 1 ł_ Niedawno ukazała się na pólkach 
księgarskich niezwykła książka pisarza 
niemieckiego Remarąua, p. t. „Im Wes-
ten nichts neues". („Na froncie zachod­
nim spokój"), o której pisaliśmy szcze­
gółowo w jednym z ostatnim numerów 
naszego dodatku literackiego. Ze wzglę­
du na to, że życie autora tej książki po 
ukazaniu się jego dzieła enadaje się 
jako temat do drugiej sensacyjnej po­
wieści, pozwolimy sobie obecnie opowie 
dzieć coś niecoś o tym najszczęśliw­
szym pisarzu niemieckim. 

Eryk Marja Remarque, podobnie jak 
Byron, obudził się pewnego dnia jako 
najznakomitszy pisarz. Trzeba przyz­
nać, że ogromne poruszenie jakie w y ­
wołała jego książka jest zupełnie uspra­
wiedliwione, albowiem jest to powieść 
naprawdę znakomita. W odróżnieniu od 
szmat literackich, pojawiających się o-
statnio na półkach księgarskich, po­
wieść Remarque'a zadziwia swą pros­
totą, artyzmem i głębokim sensem. 

Bagaż literacki Remarque'a do czasu 
ukazania się jego książki był niezbyt 
szczególny. Składał się on bowiem z 
jakiegoś naciągniętego powieścidła i ar* 
tytuliku, wydrukowanego w Jednym 
z berlińskich brukowców. 

Artykuł nie omawiał zresztą zbyt 
poważnego tematu, poświęcony był bo­
wiem „mieszaniu coctailów". fo było 
wszystko. Zaznaczyć przytem wypada, 
iż honorarium za te dwa utwory, które 
ukazały się w ciągu dwuch ostatnich 
lat. wynosiły łącznie 530 marek niemie­
ckich. Trudno więc przypuszczać, aże­
by autor miał zamlaT pa pracy literac­
kiej oprzeć swój byt materialny. 

Remarque zajmował skromne sta­
nowisko w firmie wydawniczej Schcria 
i więcej czasu poświęcał medytacjom 
nad tem, w jaki sposób zakończyć swą 
edukację, przerwaną wskutek wojny, 
niż sprawami literackieml 

Czasami tylko przebłysklwała mu w 
głowie myśl, że war to byłoby opisać w 
formie beletrystycznej przeżycia wojen 
ne na froncie. Remarąue wziął się do 
roboty. Pisał urywkami, nie spiesząc 
się. 

Wielkich nadziei nie przywiązywał 
do tej książki, uważając słusznie, źe 
książki wojenne nie wzbudzają już dzi­
siaj zainteresowania czytelników. Mi­
mo to Remarąue odważył się na to, by 
pewnego razu zebrać swych przyjaciół 
i przeczytać im głośno kilka urywków 
rękopisu. Rezultat był dlań zupełnie nie­
oczekiwany. Słuchacze nie chcieli ogra­
niczyć się do urywków, nalegając, by 
autor przeczytał wszystko. Czytanie 
powieści zakończone zostało późną no­
cą. Przyjaciele byli głęboko wzruszeni. 

— Koniecznie powinieneś pokazać 
rękopis jakiemuś w y d a w c y — nalegali. 

Remarque wzruszył ramionami i dla 
pozbycia się na pomnień przyrzekł, że 
odda rękopis wydawnictwu, w którem 
pracuje. 

Taje też uczynił. Pokonał swą skro­
mność i oddał. W firmie wydawniczej 
Scherla przerzucono szybko manu­
skrypt i zwracając go autorowi o-
świadczono: 

— Spóźnił się pan nieco ze swą po 
wieścią, zainteresowanie w stosunku 

do powieści wojennych znikło, proszę 
pana. 

Remarque odebrał rękopis i bez wie 
kiego rozczarowania schował go do 
swej szufladki. Nie chcą przyjąć — nie 
trzeba. • 

Lecz przyjaciele nie uspokoili s ię: 
— Zwróć się z rękopisem do innego 

wydawnictwa. Scher ma prawicowe 
przekonania, wydanie tej książki nie 
leży więc w jego interesie. Oddaj ręko­
pis do innego wydawnictwa, bardziej 
lewicowego. Zwróć się, powiedzmy, do 
Fischera. 

Remarque bardzo niechętnie ustu 
chał swych przyjaciół i zaniósł rękopis 
Fischerowi. Manuskrypt przeczytano, 
*ecz odpowiedzi nie dali. 

"*>- W y b a w c a przebywa obecnie w e 

Włoszech. Wróci za trzy tygodnie. Wte 
dy pomówimy. 

Remarque spokojnie wziął rękopis 
zpowrotem i schował go do szuflady. 

Przyjaciele znowu zaczęli go moni­
tować: 

— Poco odkładasz, prócz Fischera 
istnieje jeszcze bardzo wiele innych w y 
dawnic tw: Zajdź do Ullsteina! 

Remarque zwrócił się do Ullsteha. 
Tam spojrzano z podełba na rękopis nie 
znanego pisarza i zapytano: 

Jaka jest treść pańskiej powie­
ści? 

Przeżycia na froncie — odparł Re 
marque. 

Redaktor skrzywił się, jak gdyby 
wypił pół szklanki octu i odparł nie­
dbale: 

— Wstąp pan za miesiąc. 
W tej chwili Remarque zdecydował 

się na maleńką przesadę i szepnął jak­
gdyby do siebie: 

Nie wiem co teraz zrobić? Per­
traktuję z Fischerem, lecz Fischer bawi 
obecnie we Włoszech. Chciałbym o-
trzymać odpowiedź do je.ro przyjazdu, 
on wraca za t rzy tygodnie. 

Słowo „Fischer" zmus'ło redaktora 
do zastanowienia się. Konkurencja Jest 
wspaniałą rzeczą! Fischer z nim per­
traktuje? Redaktor zamyślił się na chw; 
1? i rzekł : 

No, dobrze, wstąp pan za dwa 
tygodnie. 

Jednakże Remar-iue wstąpił r.ie za 
dwa tygodnie, lecz wcześniej. 

P o upływie kilku dni od chwili zo­
stawienia rękopisu wezwał go do siebie 
syn Ullsteina. Młody wydawca był po 
amerykańsku małomówny: 

— Zazwyczaj płacimy za powieść 7 
tysięcy, lecz patiu dajemy 20 tysięcy. 

Remarque począł mrugać oczyma 
jak przestraszona kura i nie słyszał już 

tego co dalej mówił UHstein 
— Wszystkie prawa są nasz.i wła­

snością. P r a w o przekładów również. 
Ryzykujemy, lecz trudno, trzeba spró­
bować. 

Wszys tko się zakołowało przed o-
czyma Remarque'a który zachwiał się 
na drżących nogach i wzruszonym gło­
sem zapytał nieśmiało: 

— Czy to gotówką?. . 
—- Gotówką — udparl miody Uttatein 

uśmiechając się poważnie. 
Remarque, nie zdając sobie sprawy 

jeszcze ze swego przeogromnego 
szczęścia, wyszedł z gmachu Ullsteina, 
unosząc pod pachą paczkę, zawierają­
cą 2fl tys . marek. W tej chwili zmieniał 
się dlań porządek całego świata. Stał 
się cud. 

Lecz było to dopiero pierwsze ogni­
wo w łańcuchu cudów, których do­
świadczył Remarque. 

Nigdzie i nikomu nieznany, dotych­
czas ekspedient w firmie Scherla, po U-
pływie miesiąca od chwili ukazania się 
książki słyszał już^wszędzie swe naz­
wisko. We wszystkich wystawach wi­
dział swą książkę, a gazety pisały o 
nim sążniste artykuły. W tramwaju, w 
pociągach, w poczekalniach, w czytel­
niach — wszędzie rozmawiano na te­
mat jego książki. Po upływie dwuch mie 
sięcy nakład powieści Remarque'a wy­
nosił już 200 tysięcy egzemplarzy. Au­
tor spokojnie rozkoszował się sławą i o 
niczem nie myślał. Bo o czem miałby 
myśleć? 

Lecz pewnego razu ktoś zwrócił mu 
uwagę : 

— Sprzedał pan za tanio. Nie trzeba 
się było śpieszyć. Ullstein pana oszu­
kał. 

Autor na chwilę zamartwił się, po­
czuł jak zamarło mu serce, lecz po 
chwili machnął ręką. Za tę wielką ra­

dość, jaką mu sprawiono war to było 
pozbyć sit; prawa własności w stosun­
ku do własnego dziecka. Niech Nllsteln 
też zarobi! 

W tym czasie na rynku literacko • 
wydawniczym powstała wielka burza. 
Zewsząd krzyczano: 

— Ullstein ograbił Remarquea! 
Wtedy stał się drugi cud. Spełnił się 

on w sercu wydawcy. 
Ullstein zaprosił Remarąuea do sie­

bie na kolację. Prócz niego byli tam naj 
znakonritsi pisarze, wydawcy, gwiazdy 

| filmowe i śpiewacy. Niewiasty rzucały 
w stronę młodego, znakomitego już pi­
sarza omdlewające spojrzenia, od któ­
rych zamierało serce. 

Pod koniec kolacji właściciel wyda­
wnictwa podniósł sie z fotelu i rzekł: 

— Jesteśmy dumni, że udało nam się 
odkryć nowego pisarza, który rozsła­
wił naszą literaturę na całym świecie. 
Wielkość nakładu książki p. Remarquea 
przeszła nasze oczekiwania. Ze wszys­
tkich stron otrzymujemy prośby o u-
dzielenie prawa na przekłady. Jesteśmy 
pewni, że w ciągu roku książka p. Re-
marquea objedzie cały świat. Na dowód 
tego, że potrafimy ocenić prawdziwy ta 
lent, uważamy ninlejszem umowę za­
wartą z p . Remarque'm, a zapewniającą 
mu 20 tys. marek, za zerwaną. Zawie­
ramy z nim nowy kontrakt według któ­
rego p. Remarque otrzyma 50 fenfgów 
za każdy sprzedany egzemplarz. Do­
tychczas sprzedano już 400 tys . egzem­
plarzy, wobec czego p. Remarque'owi 
należy się 200 tys . marek. 

A gdy goście wychodzili i portjer 
wykrzykiwał nazwiska właścicieli aut 
zabrzmiało również — nazwisko nowe­
go właściciela 8-cylindrowego auta: 

— Auto p. Remarąuea! 
Był to prezent wydawcy, p. Ullstei­

na, dla autora. • B. 

Powodzenie jest znaną powszechnie kokotą. 
Niepewne, zdradliwe, demoralizujące i . . . przeważnie na niczem nieoparte. 

Niepowodzenie natomiast budzi odwagę i odporność, hartuje charakter 
i . . . przysparza prawdziwych przyjaciół. 

Król Epiru Pyrrhus , pobiwszy Rzy­
mian pod Herakleją, lecz poniósłszy 
przytem ogromne straty wyrzekł podo­
bno następujący aforyzm: 

— Jeszcze jedno takie zwycięstwo, 
a pozostanę bez wojska. 

W tym samym sensie, lecz w zna­
czeniu odwrotnem, mawiał pewien dra­
maturg, niecieszący się powodzeniem, 
który powtarzał swym kolegom: 

— Jeszcze jedna taka „klapa", a bę­
dę postawiony na nogi.. 

Nie można temu „opacznemu Pyr -
rhusowi" odmówić wielkiego doświad­
czenia. On zna niewątpliwie publicz­
ność. On wie, że prócz wielbicieli szczę 
ścia i powodzenia są jeszcze czciciele 
nieszczęścia i niepowodzenia. 

Wielbiciele powodzenia stanowią 
szeroki ogół. Czciciele niepowodzenia 

arystokratyczną elitę. 
Sumą wielu niepowodzeń Jest —- po­

wodzenie. 
Są autorzy, którzy z niebywałym 

spokojem i cierpliwością znoszą jedno 
.fiasko" za drugiem, aż wkońcu stają 

się sławni. 
W perspektywie s tawy zacierają się 

różnic między powodzeniem a ..klapą" 
Ponadto powodzenie s twarza przy 

kre uczucie niepewności: jak się utrzy­
mać na tej zawrotnej wysokości, by nie 
spaść głową na dół? 

Niepowodzenie daje zupełny spokój 
nic mi się stać nie może, najwyżej jesz 
cze jedno takie „fiasko". 

Ale ta pewność nie jest usprawiedli­
wiona: następne fiasko może być więk­
sze od poprzedniego. Niepowodzenie 
nie ma granic. 

Powodzenie przychodzi Wism»M& 

pojedynczo. Gdy mija, trzeba walkę roz 
począć na nowo. „Klapa nigdy sama nie j 
przychodzi, lecz serjami. Powodzenie 
może być bez skutków, lecz niepowo­
dzenie zawsze sprowadza niepożądane 
rezultaty. 

Powodzenie podburza: „Coraz da­
lej!" — „Coraz wyżej !" — „Rozwijaj 
się!" Niepowodzenie radzi : „Wytrzy­
maj do końca!" — „Spokojnie!" — „Nie 
mar tw się!". 

Powodzenie demoralizuje: zmusza 
de zniżania poziomu artystycznego I 
przystosowania się do gustu publicznoś­
ci. Powodzenie czyni artystę niewolni­
kiem konjunktury. Niepowodzenie na­
tomiast odseparowuje twórcę od tłu­
mów, budzi odwagę i odporność, hartu­
je charakter. 

Powodzenie zaostrza apetyt, pcha w 
kierunku zdobycia s ławy i pieniędzy, 
odwraca uwagę od istotnej twórczości. 
Niepowodzenie każe artyście ciągle się 
doskonalić. 

Powodzenie nęci pochlebców ] draż­
ni zazdrośników. Niepowodzenie przy­
sparza prawdziwych przyjaciół, goto­
wych przyjść z pomocą człowiekowi 
dotkniętemu nieszczęściem. 

Mając odrobinę szczęścia, nietrudno 
zdobyć powodzenie. O wiele trudniej 
jest ponieść pierwsze fiasko i jakże 
szczęśliwi bylSby niektórzy gdyby im 
dano okazję zrobienia „klapy". 

Powodzenie zawdzięcza się najeżę 
śclej własnej osobie, niepowodzenie -
wyłącznie swej twórczości. 

W stosunku do powodzenia bądź nie 
ufny: w końcu może się okazać, że to 
wcale ni ebyło powodzenie.. Fiasko jest 
ZAWjSJte pewjje. co do tego n i e m a żad­

nych wątpliwości. 
Powodzenie wymaga publiczności, 

niepowodzenie może się obejść. 
Powodzenie jest znaną w mieście 

kokotą, niepowodzenie natomiast upo­
dabnia się do cnotliwej kobiety, nadają­
ce] się na małżonkę. 

Boże, chroń mnie od powodzenia w 
życiu! 

Niepowodzeń sam postaram się u-
s t rzec! Lor. 

Największy na świe­
cie teatr 

PiTzy końcu maja, w AtBanłic CHy w 
Stanach Zjednoczonych, zostanie otwo­
rzona największa na całym świecie wi­
downia teatralno koncertowa, obliczona 
na 40.000 widzów. W tym samym gma­
chu mieścić się bedizie druga sala nieco 
mniejsza, która pomieści 25.000 osób. 

Sam gmach zajmuje przestrzeń 3 hek 
tarów. Koszt budowy gmachu wyniósł 
ltóJkadziesiąt miljonów dolarów. 

http://je.ro


DODATEK LTTERACKO-NAUKOWY 

Zden? aslf o wa nie fałszów histor yczn y ch 
Pod Sedanem nie wzięto do niewoli Napoleona III-go, lecz jego 
pułkownika. —Lenin nie był prawdziwym Leninem, lecz wielkim 
księciem. — Góra złota, ukrywana przez rząd austrjacki. — Czy 

Mussolini jest dwupłciowcem? 

niezwykłe odkrycie historyczne uczonego szwedzkiego, prof. Sassenstrema 
Wiadomo powszechnie, że wypadki 

historyczne nie rozegrały się w ten spo­
sób, jak to jest opisane w różnych pod­
ręcznikach historji. pamiętnikach a na­
wet dokumentach urzędowych. Ci. któ­
rzy tworzyli te książki, dokurneity i pa­
miętniki nie byli pozbawieni skłonności 
tendencyjnych, prace ich nosiły więc 
charakter jednostronny. 

Zwolennicy republikańskiej formy 
rządu szkalowali monarchów, a monar­
chiści wydobywali na światło dzienne 
wszystkie zalety swych władców, rzu­
cając oszczerstwa i potwarze na jwych 
wrogów politycznych. Dopiero lastep-
ne pokolenia, wolne od zaciekłości par­
tyjnej powinny doszukiwać się prawdy 
w gmatwaninie przypuszczeń, fałszy­
wych faktów, niedokładnych opisów i 
świadomych przeinaczeń. 

Zdemaskowanie historji świata było 
zawsze największcm r arzeniem uczo­
nych. Zazwyczaj jednak odkrycia te do­
tyczyły drobnych epizodów i osób szer­
szemu ogółowi nieznanych. 

Dopiero w tym roku jednemu z naj­
znakomitszych historyków szwedzkich 
dr. Olafowi Sassestremowi udało się 
dokonać niebywale sensacyjnych od­
kryć historycznych, dotyczących nie­
tylko przeszłości, lecz również wynad-
ków i os<Mi z w i j a n y c h ściśle ze zdarzę 
niami dnia dzisiejszego. Prof. Olaf Sas-
senstrem poświęcił tej gigantycznej pra 
cy kilka ostatnich lat swego życia. 

Odseparowany zupełnie od świata, 
zamknięty w swym gabinecie, szukał 
szperał, węszył w książkach, manuskry 
ptach. pamiętnikach 1 dokumentach u-
rzędowych. wyławiając potrzebne do 
Celów demaskowania wypadki history­
czne. 

Przed kilku tygodniami prof. Fas 
senstrem zakończył swą pracę i rezu'.:a-
ty jej przedstawił towarzystwu nauko­
wemu w Sztokholmie. 

Najwybitniejsi uczeni europejscy, po 
zapoznaniu się z pracą prof. Sassenstre-
ma, doszli do wniosku, że Jego odkrycia 
historyczne, demaskujące usankcjono­
wane w podręcznikach fakty, stanowią 
największa sensację 20 wieku. 

Trudno przytoczyć wszystkie od­
krycia prof. Sassenstrema. Postaramy 
się Jednak w streszczeniu oodać kilka 
najbardziej frapujących przykładów. 

Sobowtór Napoleona. 
Jedno z tych odkryć, demaskują­

cych fałsz historyczny uważany do­
tychczas za najprawdziwszą prawdę, 
dotyczy wzięcia do niewoli Napoleona 
III przez wojska niemieckie po kapitu­
lacji Scda.iu w 1870 r. 

Nawet Bismarck i cesarz Wilhelm 
padli wówczas ofiarą tej sprytnie zain-
scenizowanej komedji. 

Historja twierdzi, że po zejściu z pla 
cu boju generała Mac-Mahona wskutek 
otrzymania rany i po przejęciu dowód* 
twa przez Wimpffena. Napoleon III 
wraz ze swymi żołnierzami wpadł w 
ręce niemieckie. 

'Rzeczywiście cesarz Wilhelm (-trzy­
mał wst. podpisany rzez Napoleona, w 
którym ten pisze. Iż ponieważ nie są­
dzone jest mu umrzeć wśród jego wojsk 
przeto szablę swą oddaje w ręce Wil­
helma. 

Wiadomość o wzięciu do niewoli 
Napoleona III rozniosła się po całym kra 
ju i następnego dnia po tvm wypadku 
do obozu jeńców przybył Bismarck 
wraz z cesarzem Wilhelmem* 

Dzięki staraniom Napoleona, zwo!-
rrono tylko oficerów francuskich, po o-
debraniu od nich przyrzeczenia, że ni-
ejdy już nie podniosą oręża przeciwko 
Niemcom, Naooleon jednak, jak twier­
dzą podręczniki historyczne został za­
trzymany w zamku Wiihelmshóhe, 
gdzie więziono go a* do zawarcia trak­
tatu wstępnego w roku 1871. 

Tak przedstawia ów fakt historja. 
W podręcznikach szkolnych oraz powa­
żnych dziełach naukowych, opisuiących 
wojne francusko - niemiecką, innego 
przedstawienia tych faktów nigdzie nie 
znajdziemy. 

A jednak prof. Sassenstrcm dowo­
dzi, na zasadnie niezbitych dokumen­
tów, że rozwój wypadków po kapitu­
lacji Sedanu przedstawiał się zupchle 
inaczej. 

Prof. Sassenstrem, przeglądając ko­
respondencję Napoleona III. zna'azł kil­
ka listów, których nagłówek brzmiał 
nastęująco: 

— „Mój kochany Taima!" 
Jak wiadomo. Talma żył za czasów 

Napoleona I-go. w roku 1870-ym spo­
czywał więc już dawno w grobie. Cóż 
więc miał oznaczać ów żartobliwy na­
główek w listach Napoleona III? 

Dr. Sassenstrem. dopatrując się w 
tem czegoś niezwykłego, wszczął prze­
dewszystkiem starania w celu wykry­
cia prawdziwego nazwiska adresata 
Po długich staraniach udało mu s'ę to 
uczynić. 1 Był to jeden z' pułkowników 
francuskich Raymond Naquet, kuzyn 
znanego polityka francuskiego Alfreda 
Naqueta. który w przeciwieństwie do 
Raymonda był zagorzałym republikani­
nem, podczas gdy Raymond na każdym 
kroku wykazywał swą wierność pod 
dańczą dla Napoleona. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
Raymond Naqnct, Jak to widać z licz­
nych f 02 ograł jl, podobny był do Napo­
leona III nadzwyczajnie, czem właśnie 
tłumaczy się fakt, że Napoleon III na­
zywał go swym „Talma", który jak 
wiadomo, był sobowtórem Napoleona I. 

I jak Talma. który bardzo często za­
stępował wielkiego Korsykanina, po-
podobnie pułkownik Naquet, będący 
komendantem II korpusu, zgodził sie 
zastępować Napoleona III, gdy ten mu­
siał się poddać. 

Prawdziwy Napoleon, który oczy­
wiście również został schwytany do 
niewoli, uchodził wśród Jeńców za puł­
kownika Naqueta i wraz z Innymi ofice­
rami złożył przysięgę, poczem wiócił 
do Francji. 

Podczas gdy Naquet w ciągu roku 
grał rolę-swego władcy, prawdziwy 
Napoleon III bawił już w Chislehourst 
wśród swej rodziny. 

Ul. książę Michał. 

wkrótce również zasadami komuiijty-
cznemi i na dowód kontynuowania pra­
cy brata przejął jego pseudonim, nazy­
wając się również wśród towarzyszy 
.;Leninem". Jeszcze jako student został 
Wfod''mierz lliicz aresztowany i zesła-
ny na Sybir, skąd wraca w 1891 r. i uda­
je się wprost do Szwajcarii do Plucha-
nowa, wokół którego gromadzili się 
wówczas wszyscy najwybitniejsi dzia­
łacze komunistyczni. 

Po powrocie do oiczyzny wznawia 
z.nówu wa'kę z caratem, orcanłżnjr 
strejki robotnicze, za co znowu skaza 
ny zostaje na wytrnanie na Sybcrję. 

Gdybyśmy chcieli zaufać ie^o bio­
grafom, należałoby przyjąć, że Lenin w 
na«t<^ivch latach wrócił z Syberii, w 
dalszym ciafni pracował na niwie komu­
nistycznej, wyjechał na pewien okres 
do Niemiec, po zakończeniu wojny zno­
wu wrócił do Rosji, objął tam władce i 
wreszcie zmarł majnc Int 56 dnia 21 
stycznia 1024 r. Jako Jeden z najwięk­
szych wodzów proletariatu. 

Tak przedstawia życie Lenina histo­
rja, lecz faktom tym znowu zaprzecza 
prof. Sassenstrem. dowodząc, że było 
zupołnle Inaczej. Dr. Sassenstrem do­
wodzi, że osoba Lenina aż do chwili 
wygnania na Syberję nie ma nic wspól­
nego z Leninem, który po powrocie z 
Syberji wznowił śwa działalność komu­
nistyczną. Wielu osobistych znajomych 
zwróciło uwagę na pewne podejrzane 
szczegóły z późniejszego życia Lenina, 
który o swym pobycie na Syberji opo­
wiadał, że powodziło mu się tam wcale 
nieźle, że mieszka? w czystym chłop 
skim domku 1 miał zupełną swobodę ru­
chów. 

Trzeci Lenin. 
Wiadomo jednak, że wygnaniec po­

lityczny dawnej Rosji nie posiadał tak 
wielkich prrywileirtw, lecz odwrotnie 
musiał wykonywać najcięższe roboty. 
Mimowoli nasuwało się na myśl. źe o-
wym wvcnańcom była lakaś wysoka o-
soblstość. możliwa naw*t. że ktoś z dn-
mn panutececn. lecz niezbyt mile wi­
dziany przez Cara. 

Prof. Sassenstrem uchwycił tę myśl 
I wykazał całkowitą jej prawdziwość. 
Prof. Sassenstrem przypomina, że wiel­
ki książę Aleksander Aleksandrowicz 
Romanow, mimo, iż był członkiem ro­
dziny Romanowych, występował prze­
ciwko absolutyzmowi. Dalej profesor 
szwedzki konkluduje, że dnia pewnego 
wielki książę znikł z powierzchni życia 
petersburskiego. Opowiadano oficjalnie 
źe wyjechał w daleką podróż, w rzoczy 
wlstoścl jednak zesłany został na Sy­
berję. Tam, dowodzi w dalszym ciągu 
prof. Sassenstrem, wielki książę poznał 
zesłańca Uljanowa i między wygnańca­
mi wytworzyła się sedreczna przyjaźń. 

Ponieważ Uljanow wiedział, że do 
Rosji już nie wróci, przeto poruczył Ro­
manowowi, przejęcie poraź trzeci naz­
wiska Lenina 1 kontynuowania ao po­
wrocie do kraju pracy rewolucyjnej. 
Dlatego też rzeczywista żona Lenina, 
która musiała być wtalcmnlczona w tę 
komedjc nie nosiła nigdy riazw'ska mę­
ża, lecz znana była jako pani Krupska, 
by nie łączono jej z „trzcc'm Leninem". 

Dalszy bieg życia w!eik'e?o księcia 
Lenina jest ogólnie znany. Prawdziwy 
Lenin przez kilka lat pozc-stawał jesz-

Niemniej sensacyjnego odkrycia do 
konał uczony szwedzki w stosunku do 
osoby Lenina, wodza bolszewickiego, 
który jak się zaraz przekonamy, w rze­
czywistości wcale nie byl tym, za kogo 
go uważano. 

Wiadomo, że nazwisko „Lenin" było 
pseudonimem niejakiego Aleksandra U 
Ijanowa, który na rozkaz cara AIcksan 
dra III został powieszony za swą dzia­
łalność rewolucyjną. Brat Aleksandra 
Uljanowa, Włodzimierz lljlcz Uljanow, 
który w owym czasie uczęszczał do c z e „a Syberji. DO wybuchu rcwolucii 
pierwszej klasy gimnazjalnej przejtf się .został przez swych towarzyszy zwol-ji 

nlony i od tego czasu, ods-narowując 
się od życia politycznego, zamieszkał w 
Mongolii, gdzie zmarł na kilka lat przed 
śmiercią „trzeciego I enlna". 

List Uljanowa znajdujący się w rę­
kach prof. Sassenstrema wyjaśnia t? 
kombinację całk >w'clc W owym dato­
wanym z dnia 4 kwietnia 1920 r. Ulja-
now dziękuje ..trzeciemu Lenino wł" za 
kontynuację pracy rewolucyjnej I zastę­
powanie go na stanowisku wodza pro­
letariatu. Wielki książę Lenin nosił ten 
list podobno zawsze przy sobie. 

Ukryte skarby. 
Również w stosunku do Austrii do­

konał prof Sassenstrem sensacyjnego 
odkrycia. W czasie podróży swej po Ć-
uropie prof. Sassenstrem zwiedził Au-
strję i szczegóMą uwagę zwróc>ł na 
górę kruszcową w Mtlrzuschlag w Ai-
)ach. 

Prof. Sassenstrem zwródł uwagę, 
że robotnicy, pracujący w ciągu dnia, 
kopali tylko powierzchownie, nie doko-
nywując żadnych wierceń 1 nie ..tara-
jąc się odkryć wnętrza góry. Po obej­
rzeniu okolicy prof. Sassenstrem poże­
gnał się ze swym' towarzyszami, lecz 
w nocy wrócił na to samo miojs-:e i 
wszczął poszukiwania. Jakież bvfo jego 
zdziwienie, gdy udało mu się znaleźć 
ukryte wejście do kopalni, w której pra­
cowali zaprzysiężeni górnicy. Prof. Sa­
ssenstrem spuścił się w widzie na dół 
i odkrył tajemnice owej góry, tak spry­
tnie ukrywaną przez rząd austriacki. 
Prof. Sassenstrem stwierdził, że w ko­
palni , prócz rudy żelazne!. wvdibywa-
no również kruszec szlachetny. Dla dr. 
Sassenstrema było jasne, że Attstrja u-
krywała swą kopalnię złota, by ule 
wzbudzać zazdrości wśród s*s'- ". v I 
by uniknąć większych odszkodowań 
wojennych. 

Tajemnica Mussollnlego. 
Ogólną uwagę zwraca fakt, że Mus­

solini wyznacza kobietom w polityce 
specjalną rolę. powierzając im w orga­
nizacjach faszystowskich poważne sta­
nowiska. W r. 1926 zapowiedział nawet 
na wypadek wojny ogólną mobilizację 
kobiet. To uprzywilejowanie kobiet 
wydało się podejrzane prof. Sassenstra 
mowi. który poc.ąl podejrzewać Mus-
soliniego o pewne skłonności, bardzo 
dziś modne, i przypominające głośną a-
ferę angielskiego pułk. Barkera, 

Krótko I węzłowato. nrof, Sassftn-
strem podejrzewa Mussolmicgo o A vu-
płciowość. Mvśl ta wydawała mu się 
groteską, wkrótce jednak znalazła po­
twierdzenie w faktach rzeczywistych. 
Mussolini. jak wiadomo, wyjeżdża bar­
dzo często do Abbrudi. gdzie wykony­
wa wszelkie prace polne. Jeden z kore­
spondentów włoskich dokonał zdiecia 
Mussoliniego właśnie podczas takiej pra 
cy na polu. Korespondent ów obserwo­
wał bardzo ściśle wodza faszystow­
skiego i zdjęcia przezeń dokonane, znaj­
dujące się obecnie w rękach prof. Sas­
senstrema, maja rzekomo dowodzić słu 
szności Jego twierdzenia. 

Oto kilka rzykładów, wyjętych z o-
statniej pracy prof. Sassenstrema. któ­
ry święci obecnie 70 rocznicę swych u-
rodzln I wysuwany jest przez poważ­
ne instytucje naukowe na kandydata do 
tegorocznej nagrody Nobla. 

JOTZR. 
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OJŁAWENIE 
BLEDNICE. 

LECZY" HEMpGEN 
oryginalny tylko 

z firmą. 

K fi A W E 
wWWWW W W ^ T W W W W W W W W W W W W 

D a w n i e | N a w r o t 2 , 

Podatkowe simy i n t u M i 
Wszelkiego rodzaiu załatwia były kierownik urzędu 
skarbowego i bucha lter-bilansista, Długoletnia 
praktyka w dziedzinie skarbowości i buclialterji 
gwarantuje należyte ujęcie sprawy i szybkie jej 

załatwianie. 
NA CZASIE: relcursy do podatku przemysłowego 

od obrotu oraz zeznania o dochodzie. 
Przyimuie codziennie od godziny 5-ej do 7-e|. 

P i o t r k o w s k a 8 3 , m. 8 . 
telefon 30-40, 

RffOfllACMf z p , 9

m

ua!k k: ZftKJNItlK 
znane od 1602 roku. 

Reguluią żołądek, chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, nadmiernej utytości, artre-
tyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 

Użycie, 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zł. 1.35 wyrobu apteki 

KARCZEWSKI, Tuszyński WARSZAWA 
TRĘBACKA 4 , — ZADAĆ W APTEACH 

I SKŁADACH Z ..ZAKONNIKIEM" 

WIELKI WYdOR LAMP ELEKTRYCZNYCH 
po cenach niskich' 

poleca kti f 

fam. lamo I wyro&Ow i M m i 
M. B U R A K O W S K I 

LITNAL 37. TEL. 21-25. 
OfXXXXX>OfXXXXXXXXXXXXXXXXX500CXXXXXXXX>i 

Dr. med. 

bubicz 
Ceglen lana 4 3 

t e l . 41-32. 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczopłcio­
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddzielna poczek. 

Dkotór 

Nowoczesna, przejrzysta, 
skrócona 

CIENKĄ, 
SMACZNA 

i 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

Piotrkowska U 
w oii cy n ie. A . K A R K U T 

PRAĆOWMA LISTEW 
n a r a m y d o o b r a z ó w 

J. Ki£źlewski i l. huw 
Łódź. ul. Gdańska J* 105. 

W nowootworzonej fabryce p o ń c z o c h wyrabiam 
najnowsze i najmodniejsze wzory i gatunki poń­

czoch damskuh, męskich i dziecinnych 

U. F U K S , Ł ó d ź 
N o w o m i e j s k a 7 , f r o n t . T e l . 2 6 - 0 7 
o c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > 

HYGIENICZNA PIOKARN̂YPIEKO MAC 
MASZYNOWYCH ZJEDNOCZONYCH PIEKARZY 

egzystująca od lat trzech przy ul. Zamenhofa Nr. 15, obecn ie zna jduje sie. 

przy ul. RoklcIAshiel N r . 4 3 , tel. 7-69 «*» NAJMIJ PIOIRKOWSKA 39 J S . 
i w sklepie frontowym I H o r f r l c o W S K a 1155. 

Przyjmujemy zamówienia z dostawą do domu, 

Zawiadomienie* 
Firma „CUKROL" Łódź, 

podaje do wiadomości, iż otrzy­
mała pierwszorzędny transport 

Kresowych 
Ogórków 

Skład , S tary-Rynek * 
w podwórzu. 

Cegie ln iana 2 5 
Teleion 26-87 

S p e c | a l l s t a cho 
r ó b skórnych , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyimuie od godz R 
8 - 1 0 . 12—2 i 4—8 
w niedz. iwiętśa 9-1 

Dr. med 

spec j a l i s t a cho 
r ó b skórnych 
wene rycznych 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 

posiada siłę dowodu 
prawnego 

OSZCZĘDZA 
na czasie, pracy i kosztach. 

Zapewnia codzienne 
bilanse. 

PRZEJŚCIE na tę metodę dla 
każdego przedsiębiorstwa w każ­

dej chwili możliwe. 

REORGANIZACJE 
Zaprowadzanie też innych metod 

Kontrola Ksiąg Handlowych 
S p o r z ą d z a n i e b i lansów 

przyjmuje i bliższych informacji 
udziela 

0. R. PFEIFFER 
Ł ó d ź 

KoperniKa (Milsza) 57, 
Tel. 6 6 - 8 3 

IZMU mmmmi 
A. RYDEL 

Zatwierdzona przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych 

Cegie ln iana 19. 
Te le fon 6 9 * 9 2 . 

Kurs nowei grupy rozpocznie się 15 kwietnia r. b. 
Zapisy i iniormacie codziennie od 10 rano do 8 wiecz. 

L O I I I I T Ń I 

INSTITUT POLYTECHMCUIE 
66. Bd. Exelmans — Paru — XVI, pod protektoratem Rządu francuskiego 

OTWIERA ODDZIAŁ POLSKI 
z wykładami w języku polskim według ułatw onej metody nauczania przez 

korespondencie. 
Przyjmujemy zapisy studentów i studentek na następujące wydziały: 

1. ELEKTROTECHNICZNY: sekcja A-montera. B-technika. C-inżyniera 
2. BU OO WLANY: sekcja D-technika. E-inłyniera. 

Dyplom, stosownie do obranej specjalności, wydajemy po ukończeniu studjów, 
Program i regulamin zapisów wysyłamy bezpłatnie. 

LeKarzy-specjal is tów 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobleta 

* W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 

Wenerycznych , moczop łc iowych 
t skórnych . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryptr 
Choroby s k ó r n e Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Doktór 

w e n e r y c z n e 
I m o c z o p ł c l o w c 
G d a ń s k a 4 2 . 
Godziny przyjęć od 
B.30-Ł-10.3ff^l*2.'4y 

i 7 .30-9 w. 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 6 złote. 

LECZNICA 
lekarzy »pe:!a istfw przy Górnym spe^a istf w 

Rynitu 
PiotrłfowsHa 294, tel. 22*89 RFIPEPORT 

Urolog 
Choroby nerek, pę- o r z y przystanku tramwajów pabja-
cherza i dróg mo- nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 

czowych w niedziele I święta do 2 po pot. 
fil. Prez. Narutowicza 25 Wszystkie specjalności t dentystyka. 
(Dzielna) tel. 44-10 Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 1—2 elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 

i 4 _ s analizy (moczu. katu. krwi. plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
' Porada 4 zl. 
P o r a d o d a i t f y s f y c z -
na 1 w e m a r o l o a i c z B i a 
dla chor. skórnych, wenerycznych \ 

S ZŁOTE 

Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych i wenery 

cznych P iotrkowsKa 
TEL 44-92 

przyjmuje od 2—6 
po poł i 8—9 wiecz 
w niedziel* i święta 

oa 1 1 - 2 , 

Dr. med. 

Moniuszki 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
1 weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—8 wiecz. 
W niedz. od 10—1 

najtaniej i najdogodnlej 
- POLECA — 

H. DRUTÓW SKI. NL- wniirt «ao li TiUfl-ił, 
a c > r x x x x x x x x x x x x x x x x ) o c » ! x x x x x x x x x x x x x X 5 0 i 
KURSY KOSMETYCZNE 

D-ra oiarji Lewinsonowuej, ' Cegielniana 6, front, I p, 
I n f o r m a c j e i z a o sy c o d z i e n n i e 

o d 1 0 — 8 wiecz . 

I M N M M N M M T 

W y k w i n t n y S a l o n k r a w i e c k i m ę s k i 

A . G L A T M A N 
P i o t r k o w s k a 121. T e l . 4 3 - 4 1 . 

Przyjmuje zlecenia na sezon wiosenny i letni z własnych 
i powierzonych maierjałow. Wykonanie pierwszorzędne 
— podług ostatnich modeli angielskich i francuskich. — 

Ceny przystępne. Ceny przystępne, 

Dr. m e d . HELLER 
chor. s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N a w r o t 2 
tel, 79-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4—8 

dla pań spec. od 4 - 5 
w n edz, od 11-2 p.p. 
dla niezn'nożnych 

ceny lecznic 

Dr* med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów l moczopłciowych. Le­
czenie lampa kwarcowa i promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. ROO EWANOE 

LICKIE.I. 
Wejście Ewangelicka 2, Teleion 29-48. 
Przyjmuje od S—2 j od 5—« w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi I wydzielin Przyimuie codziennie 
od 8—12 I od 4—8 w. w niedziele 1 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Doktór 

Dr. B. DONCHIN 
I Specjalista chorób oecu 

powróci! do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po poł. w niedziele 0 J 10—1 pp, 
Ul. MoniUSZki 1.Telefon 9-97. 

Nawro t 7 
telcł. 28-07 

ehoroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 5-7 

08 ILAF I 101 
Hadający się na sklep z urządzeniem w 
śródmieściu. Oferty sub „Lokal" do ad 
mintatracjl „Republiki". 
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Grzegorz Rosenberg 
Spec. chor. żołądka kiszek, wątroby 

i wewnętrzne 
GDAŃSKA 44. TEL. 24-44, 

przyimuie od li 15 do 12.30 i od 6—8 
w niedzielę od 11—1. 

Pierwszorzędny 

:21.!V JlJ^epuhl/kt 1929 .Nfc 10.? 

Dr. BOGUSŁAWSKI 
leczy na tura lna) b e i l e k a r s t w o w ą 

m e t o d ą k r ę g a r s t w a . 
choroby: n e r w o w a (niemoc płciowa) 

p r z e m i a n y m a t e r i i (reumatyzm) 
I k o b i e c a . 

Przyimule od 5 do 8 wiecz, ul. Na­
w r o t Ńs 2 . 1 piętro, trzecia brama. 

100 z ł . 
n a g r o d y 

otrzymuje, kto ml zwróci tekę, zawie­
rającą weksle. Adres na znajdującej 
się tamie książce zamówień, lub do 
oddania u p. E. Ballego, Piotrkowska 
Nr. 87. 21 

P O R C E L A N Ę 
Przyimuie do reperacji zarówno wyroby 
z m a r m u r u , s z k ł a i Itoacl s ł o n i o ­

we), wykonanie t r w a l e I t a n i o . 
OBRAZY kupuie 1 sprzedaie tudzież 
restauruje iak nowei tak starej szkoły 
P i o t r k o w s k a 8 2 . pr. ol. IV wejść. Ip 
W A T T E N B E R G , tel. 65-92 

Zamsze 
we wszystkich kolorach do przybrania 

pa l t , k o s t i u m ó w I s u k i e n 
nadeszły c c n y

 c

k

YSuren-
N. Neuman Za" ' k a 25 11 p. Iron 

75-76. 

war M a g a z y n W y k w i n t n e g o O b u w i a ~m 

L. F R I E D L A N D , £ « : 5J 
— poleca — 

najnowsze modele wiosenne 

O B U W I A
 s

™
J

"-°
( D a i t l t M C I l O # własnego wyrobu oraz 

M ę s k i e g o J w s z e l k i c h m a r e k 
D z l C C l n n t t H O ( w najprzedniejszych gatunkach 

Lecznica „OTTA" 
Ł e k a r z v - S p c c | a l i t f 6 w 

dla przychodzących chorych. — Gabinet lekarsko-dentysty-
czny, — Laboratorium bakterjologiczno-cliemicznc. Roentgen 
i gabinet lizy Walnej terapii, lampy kwarcowe, „ultra-stońce". 
aparat odtłuszczający BergonieCo, d-atermja. świetlne kąpiele 

.Soluz". masaże—zastrzyki 

Operacie - Opat ranki. 
W i z y t y n a m i e l c i e . 

Lecznica czynna od godz. 9 rano do 8 wlecz, w niedziele 
i święta od godz. 9—2 po pot, 

Piotrkowska %5, telefon 47-44 

P o s t u k u j e m y 

s u b i e k t a 

1 u c z n i a 
do detalicznej sprzedaży farb. Zgła­
szać się: Skład (arb Aleksander Miller 
i S-ka, ul. Przejazd 4. 21 

'I 

Wykończalnla I Farblarnla 
„GUSTAW UESSNER SUKCŁSOROWIE" 

Łódź. Kilińskiego 24/25. 
W odpowiedzi na ogłoszenie z dnia 16 b. tn. 

podaję do wiadomości co następuje: Jako spad­
kobierca w pierwszej Unji do majątku i fabryki 
S. P. ojca mego Gustawa Gessnera zmarłego 
w 1891 roku I Ś. P. matki mojej Natalii GESSNEI 
zmarłej w 1928 roku. Jestem sukcesorem do po­
wyższego majątku i firmy „Gustaw Gessnei 
Sukfcesorowie". Łódź, Kilińskiego 24/26. Po­

siadam równe prawa z Innymi sukcesorami do 
całej posiadłości firmy. Wobec powyższego od­
powiadam za wszelkie weksle podpisane prze-
zemnle pod stemplem 

„Gustaw Ocssner Sukcesorowle". 
Sukcesor powyższe] firmy 

H u g o n G e s s n e r 
Łódź. Kilińskiego 24/26. 

SAMOCHODY 
światowej słowy 

li 

I 

Irozszerzarka ramowa 
w zupełnie dobrym stanie tanio zaraz 
do sprzedania. Obejrzeć można w Pa-
bianlcach, pl. Dąbrowskiego 23. 2) 

PIEGI* 
żółte plamy, opaleniznę 
usuwa, bieli skórę pod 
gwaranc!ą aptekarza Jana 

Gadebuscha. 

A z e l a - K r e n i 
1|2 ałolka 2.50 zł. 1|1 słoik 4.50 zł. 

do tego mydło „AXELA" 1 kaw. 1.25 zł. 
Do nabycia w drogeriach, składach ap­
tecznych, perfumeriach i aptekach lub 

wprost w firmie 

3. Gadeb ie sch 
Poznań, Nowa 7. 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane W nalwykwitn cjszym wyko­
naniu przyjmuje z własnych i powierzo 
nych materjałów po cenach konkuren­

cyjnych 
M. R O Z E N S E R G 

Ceg ie ln i ana 3 6 , TfiLEF. 63-07 
Lewa oficyna, II-gie piętro. 

Polonista 
dyplomowany, z dłuższą praktyką 
(dobre świadectwa), poszukuje na przy 
szły rok szkolny posady stałej. Zgło­
szenia do administracji „Republiki" 
pod „Łódź-etat". 21 

Młode małżeństwo poszukuje 

3—2 UMEBLOWANYCH 
P O K O I 
;>rzy Inteligentnej rodzinie. Oferty do 
„Republiki" sub „S. Z." 21 

JrTmed. I. LIPKOWICZ 
ROENTGENOLOG 

Ambul. Pol. Państw. 
Dział Rozpoznawczy: zdjęcia 1 prze­

świetlenie. 
Dział leczniczy: naświetlania powierz 

chowne I nowotworów złośliwych. 
Godz. przyjęć dla chorych prywat­

nych od 9—3-ej po poł. 
ul. Kilińskiego 152, parter, tel. 16-82. 

O P E L 
F I A T 

SOLEC 
WYLEC7Y NAJLEPIEJ NAJSKUTECZNIEJ, 

choroby reumatyczne artretyczne, przymiot 1 je­
go następstwa, choroby skórne, zołzy, krzywice, 
choroby nerwowe, zapalenie stawów 1 kości za­

trucia metalami. 
NAJSILNIEJSZE W EUROPIE WODY SIAR. 

CZANO - SŁONE 
z zawartością Jodu i soli glaubersklej. 
SEZONY od 1 maja do 30 września. 
POCZTA I telegraf Solec - Zdrój. 
INFORMACJE i prospekty w każdej 

chwili na żądanie odwrotnie 

OSOBOWE, ' AKCESORJA. 
CIĘŻAROWE GUMY. 
PODWOZIA. OLEJE. 
TAKSÓWKI. SMARY. 

J T n r C f Ę d ł s i a . 
t?K«3Ści K A M I E N N E . 

PRZEDSTAWICIELSTWO: 
DOM SAMOCHODOWY 

Stf. Klesihoifskl 
MM. PiotrAowska 113. lei. 50-40 i 50-18. 

Pierwsza Łódzka Wytwórnia 
Nacy Maszynowe! 

Wypiek uskutecznia się sposobem mechani­
cznym pod dozorem Rabina Wopnera. pod fIr-

„Złola-Oóra" 
E. Zellgman I S-ka. 

Łódź. Al. Kościuszki U. 
Kupujący ma prawo obejrzeć wytwórnię. 

G A R A Ż 
na Jeden prywatny samochód poszukiwany 
natychmiast w okolicach Sienkiewicza róg Na­
rutowicza. Zgłoszenia Sienkiewicza 6 m. 19 luk 
telefonicznie 29-08 w godzinach do 9 i pół rana 

1 od 2 — 3 1 pól popołudniu. 

R a d f o O m 
47 CEGIELNIANA 47 

Telefon 79*05 
Poleca radjo-odbiorniki i części składowe. 

Ceny zniżone. Dogodne war 

GflBlHETYliOSMiLTYtti LEKARSKIEJ 
D-ra MARJI LEWIliSOMOWEJ 

Cegie ln iana 6 , f r o n t l-e p i ę t r o , t e l . 4 3 - 6 3 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery. Spe­
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające. Usu­
wanie włosów elektrolizą. Lampa Kwarcowa EleKtrote-
rapja, SOIIUK Godz, przyleć dla pań i panów od 10- w 

Dzia ł chirurgi i estetycznej i dział f izykalne) 
t e r a p i i pod kierownictwem chirurga D-ra Z. LEWIN 
SONA w godz. przyj, od 12 — 2 

i Poszukujemy i 
7\ do pracy kontrolnej dobrze prezentującego się JN 
V . i Inteligentnego pana. obznajmlonego w elektro- \ J 
m. technice. Zgłoszenia osobiste m 

m ELECTKOLUX A 
£ Łódz. Piotrkowska 53. od godziny 11—1 i 4—6. m 

* . 1 

RODZICÓW PRAWOSŁAWNYCH. MAJĄCYCH 
DZIECI 

w wieku szkolnym do 14 lat, prosimy o podanie 
adresu do Rady Opiekuńczej Parafii Prawosła­
wnej w Łodzi — ul Piramowicza 1. Codziennie 

od 4—7 po południu. 
T O I •ocen 

* 4 $ H*j i£^ 
frontowy w śródmieściu przy ulicy Piotrkow­
skiej poszukiwany od zaraz. Oferty sub „Sklep 
100" 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
na nitszvch' 

Lustra tfetne tualety 
jasna, ciemne m ory­
ginalnych ramach oraa 
lustra wiszące. Odna­
wianie i poprawanie 
luster s odesłanie* do 

domu. 
Meble ooledyńczs I 

całkowite urządzenia 
iowoczesnych stylów 
S p r z e d a * na r a t y 

I a a s o t ó w k e . 
Teleion 78- U. 

Dr. med. 

Ignacy Margolis 
apeclallsta chorób oczu 

Al. Kościuszki 13, tel. 65-17. 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 
Dr. 

przeprowadziła się 
na uL 

Sienkiewicza 9 6 
przyjmuje w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 —8 
codziennie tylko 

kobiety i dzieci 

ST. 
Dl. ml 

Mmli lii 
telef. 8-95. 

Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

Dr. med. 

KROJU 
n o w o c z e s n e g o 
szy cia. modelów a n . 
ubrań damskich, 
dzeclnnych i bieli -
ny wyuczają grun­
townie, teorytycr 
nie I praktycznie (ni 
mtler|ałach) —- av 
stemem zastosow 
nym w Paryskiej A 
kademji zaiwle dzt. 
ne przez Mins er-

stwo Oświaty 
pierwszorzędni* kur 
SV m'str/a Parys­
kie! Akademi*. Ce­
chu Warszawskiego 
Łódzkiego E. Wiś­
niewskiego, nagro 
dzonego złotym me­
dalem i dyplomo­

wanego w 
Paryżu. Kończącym 
świadectwa iikoln. 
i patenty CECHOWI 
z pra« amL Progran 

nauki bezpłatni? 
Piotrkowaka 64. Ir 

D O 
poszukujemy 

Dl. 6-go Sierpnia I 
| telefon 40-26 
chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

I 1 kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12 przed poł. i od 

5 do 9 

Dr. med 

LR 
położnictwo 1 cho* 

roby kobiece. 

Cegielniana 8 
Przyjmujeod 3—4 

TNRINNN T T 
i i mi mn DR MED. I 

LAJCHTER 
Stomatolog 

Chor. dziąseł, 
szczęk, podniebie­
nia, języka 1 t. p. 

Konstantynowska 
KS 9, tel. 49-66 
od 1,30—5 po poł, 

O D C I S 

KL/4WIOL 
^ X I M M I T I U I R I I I O I L I H I T U N I I I I I I 
"ft. . . A P . K O W A L S K I " . 

spiesznie 
Z POWODU WYJAZDU 

sprzedaie się 
całkowite umeblowanie 4-pokoJowego 
mieszkania. Przejazd 30, m. 21, tel. 
12-45. 21 

Dr. med. 

Dr.Grogslih 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Róntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. UTER.IK kuouie. Pełna wartość 
Lampa kwarcowa | n h c c S o | i d n e traktowanie ..Preclosa 
Ul. KOttluini V-.piotrkowska 123. w podwóriu. 

T«t. 6k-76. ' 

Dr. m e d . 

uL Żeromskiego 36 
teL 75-50, 

przy Zielon. Rynku 
Chor. n e r w o w e 
I w e w n ę t r z n e 

spec. psyebo-nerwi-
ce (ataki nerwowe, 
Przyjmuje od 12 — 1 
5—7 dla niezamoż­
nych ceny lecznic 

Osoby, pragnące 
brać udział w lllmacl 
polskie! produkcji, 
winny przesłać w 

najkrótszym czas c 
swój dokładny adres 

i fotografię. 
Patria-FIlm, 

W a r s z a w a , 
ul. M i r o w s k a 3 

Różne 
p o k o l t t 

umeblowane 
na czas trwania 

Wystawy w Pozna­
niu i d o w y n a ­
j ę c i a . Wiadomość 
w firmie „Hersa" 

Szkolna 4, teL 50-26 

WIĘKSZY 

le„arz-Denty.ta 
fi. Markus-
PiotrHowsKa51 

teL 21-23. 
Godz, przyjęć 3—7 

lekarz-cewsta 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
edziennie od 2 - 7 

przy Szosie Pabia­
nickie!, oparkanlo-
ny, zdatny na skład 
drzewa, do wynaję­
cia lub sprzedania. 
Oferty sub. .Więk­
szy Plac" do adm. 

.Republiki' 

Laureatka 
moskiewskiego-
konserwatorium 
udziela lekcji 
gry fortepiano­

wej. 
Wschodnia 72 

Ksiqiki 
wszelkiej treści: be­
letrystykę, encyklo­
pedie, klasyków, o-
raz dzieła naukowe 
w różnych językach 
U U P U 3 I 
Z. T U W I M , 

P i o t r k o w s k a 17, 
II podwórze, prawa 
oficyna, I wejście. 
«n, 35. 31,-V 


